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KALENDARZYK

DZIŚ — piątek, dnia 12 lutego — 
L’rodziny Lincolna i Kościuszki, Juliana, 
Eulalii.

JUTRO — sobota, dnia 13 lutego — 
Grzegorza, Katarzyny.

POJUTRZE — niedziela, dnia 14 lutego 
— Walentego, Zenona, Valentine’s Day.

STAN POGODY
Dziś będzie pochmurno, wietrznie i zi­

mniej, możliwy prószący śnieg. Tempera­
tura najwyższa około 32 stopni, najniższa w 
nocy 12 stopni.

W sobotę bedzie częściowo pogoda sło­
neczna; temperatura najwyższa w dzień 
około 23 stopni.

Wschód: — 6:50; Zachód: — 5:20.

WOJSKA SAJGONU OTOCZYŁY SAPONE
10-Letni Plan Rozwoju Chicago

Z Dnia
—WSZYSTKO TO
—JUŚ KIEDYŚ BYŁO...

♦ ♦ *
Różnica między pokolenia­

mi nie jest nowością. Młody 
Mickiewicz walczył z klasy­
kami, a Brodziński usiłował 
pogodzić ojców z synami. Nie 
była to walka tylko o nowe 
formy w poezji i sztuce. Ro­
mantyzm sięgał daleko poza 
literaturę, obejmując poglądy 
na życie, politykę i etykę. 
Krytykując klasycyzm w sztu­
ce i racjonalizm w życiu, ro­
mantyzm rzucał wizję nowe­
go świata i człowieka. Później 
zastąpił go pozytywizm, wy­
party z kolei przez neo-roman- 
tyzm.

♦ ♦ ♦

Obecnie słyszymy i czyta­
my — nie o różnicy, ale prze­
paści dzielącej pokolenia, któ­
ra rzekomo może doprowa­
dzić do katastrofy. Fałsz tego 
rozumowania polega na tym, 
że za wyrazicieli całego mło­
dego pokolenia uważa się 
wrzaskliwe grupki radykałów, 
wśród których nie brak łysa­
wych i podtatusiałych star­
szych panów oraz leciwych 
pań, opóźnionych w rozwoju 
umysłowym. Jest to więc wal­
ka drobnej mniejszości opęta­
nej nienawiścią do “Establish­
mentu” z większością społe­
czeństwa i większością mło­
dzieży. Ponieważ starsi pano­
wie przyjęli na siebie rolę su­
flerów i siedzą wygodnie w 
ukryciu a na ulicę wychodzą 
grupki młodzieży, uznano 
“nową lewice” za ruch mło­
dzieżowy, reprezentujący ca­
łe młode pokolenie. Ruch 
przeraża nihilizmem i furią 
niszczenia. Co powstanie na 
gruzach? Na to pytanie ża­
den z “rewolucjonistów” nie 
ma odpowiedzi i nie próbuje 
nawet jej znaleźć.

♦ * *
Wbrew powszechne mu 

przekonaniu, przyczyną kon­
fliktu pokoleń nie jest nie­
zdolność lub niechęć starszych 
do zrozumienia młodzieży. 
Wręcz przeciwnie, starsi do­
skonale wiedzą, że to co dla 
młodych jest objawieniem — 
Już kiedyś było! Nie jest więc 
żadną nowością, nie warto się 
tym pasjonować i wiadomo 
do czego prowadzi.

♦ ♦ *
“Nigdy w dziejach ludzko­

ści różnica między pokolenia­
mi nie była tak wielka jak 
obecnie”... pytał w 1924 r. Le­
slie Paul w 'angielskim kwar­
talniku “Search”. Słowa te 
odnosiły się do Hitler-Ju- 
gend” “Jesteśmy świadkami, 
kontynuował Paul swą ana­
lizę ruchu młodzieżowego w 
Niemczech, buntu przeciw 
autorytetowi istniejąc ego 
“Establishmentu’ ’i próby na­
rzucenia innego”...

♦ * ♦
Jedni dla zastraszenia, dru­

dzy dla wywołania oburzenia, 
powstarzają słowa sławetne­
go Jerry Rubin’a — “potrzeb­
ni nam są 15-letni terroryści”. 
Młodzież radykalna uważa to 
za rewelację, która uczyni ich 
decydującym elementem w 
dziejach narodów. Starsi wie­
dzą, że nie jest to wynalazek 
Rubin’a. Przeszło 100 lat te- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Więcej Sera 
w Szkołach

Washington (UPI) — Rzecz­
nik Departamentu Rolnictwa 
oznajmił, że będą większe 
przydziały sera dla szkół. Ja­
kie to rodzaje sera i w jakiej 
ilości będą przydzielone dzie­
ciom w szkołach, tego nie u- 
jawniono, jak tylko tyle, że 
przydziały tego sera będą do­
stępne dla szkół natychmiast.

Przedłożył 
Wczoraj 
Mayor Daley 
Na Zebraniu
Izby Handlowej
Wczoraj, swoim przemówie­

niem w Conrad Hilton Hotel, 
mayor Daley rozpoczął kam­
panię przedwyborczą, ubiega­
jąc się o ponowny wybór na 
stanowisko mayora Chicago. 
Daley w swoim przemówieniu 
do 1,500 zebranych członków 
Chicagoskiego Stowarzyszenia 
Handlu i Przemysłu (Chicago 
Assn, of Commerce and In­
dustry) przedstawił w zarysie 
program działalności poszcze­
gólnych działów zarządu 
miejskiego na najbliższe lata. 
Między innymi mayor Daley 
oznajmił:

— w ramach eksperymentu 
niektóre ulice w śródmieściu 
(Loop) zostaną zamknięte dla 
ruchu kołowego na okres jed­
nego dnia celem zbadania 
wpływu wyeliminowania ru­
chu pojazdów na byznes i całe 
otoczenie;

na wszystkich ważniejszych 
arteriach miejskich żółto-brą- 
zowe i brązowo-białe tablicz­
ki z nazwami ulic zostaną za­
stąpione bardziej czytelnymi, 
z białymi napisami na zielo­
nym tle;

— zostanie oddana do użyt­
ku rowerowa trasa o łącznej 
długości 18 mil oraz do wiosny 
zostanie odnowione chicago- 
skie molo, tzw. “Navy Pier”,

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Materiały 
Wybuchowe 

Pod Kontrolą
Washington (UPI) — Sprze­

daż i użycie materiałów wy­
buchowych weszło dzisiaj pod 
ścisłą kontrolę, gdyż weszły 
w życie nowe przepisy, mają­
ce na celu ukrócenie zbrodni­
czej działalności terrorystów, 
posługujących się bombami. 
Dotychczas, by zakupić mate­
riały wybuchowe, trzeba było 
mieć nic więcej, jak tylko pie­
niądze. Nowe prawo czyni du­
że utrudnienia w nabyciu ma­
teriałów wybuchowych przez 
terrorystów. Od stycznia 1969 
roku 50 osób zginęło od bomb 
terrorystów. Motywem akcji 
są z reguły sprawy polityczne, 
stąd im większe było napięcie 
polityczne, tym więcej było 
wybuchów bomb.

Od dzisiaj produkcja, im­
port i sprzedaż materiałów 
wymagają licencji. Jest około 
10,000 osób w kraju, które 
tym się trudnią.

Osoba, która chce nabyć dy­
namit poza stanem, w którym 
mieszka, musi teraz mieć fe­
deralne zezwolenie na prze­
wiezienie dynamitu przez li­
nię stanu.

Indie Żądają 
Od Pakistanu 

Zapłaty Za Samolot
DELHI (UPI) — Indie za­

żądały aby Pakistan wypłacił 
odszkodowanie Indyjskim Li­
niom Lotniczym za porwany 
przez dwóch Kaszmirczyków 
do Lahore i wysadzony tam 
w powietrze samolot, zanim 
pakistańskie lotnictwo będzie 
mogło dokonywać przelotów 
nad obszarem Indii. Jak wia­
domo Pakistan Wschodni od 
Zachodniego przedziela tery­
torium Indii długości około 
1.600 km.

Indyjskie MSZ zażądało 
również ekstradycji obu pory­
waczy, którym Pakistan u- 
dzielił azylu.

Rozmowy Żydowsko-Arabskie — Poprzez Nil
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4 Miasta U.S. 
o Większości 
Murzyńskiej
Washington (UPI). — W 

ostatnich 10 latach ludność 
3-ch wielkich miast w Ame­
ryce przesunęła się z większo­
ści białej w większość “czar­
ną” w rezulatcie ucieczki bia­
łej ludności na przedmieścia.

Jak podaje Biuro Spisu Lud­
ności w Washingtonie (Census 
Office) do 1960 roku Murzy­
ni stanowili większość miesz­
kańców tylko w Washingto­
nie, D. C. Obecnie są w więk­
szości także w Gary, Indiana, 
w Atlanta i Newark, N. J. W 
ciągu ostatniego 10-lecia bia­
ła ludność centralnych miast 
zmniejszyła się ilościowo o 
1,87 miliona, podczas gdy w 
tym samym czasie ludność 
czarna tych miast wzrosła o 
2,82 miliona.

W tych 23 miastach central­
nych było 33 miliony ludności 
białej, a 11 miliony ludności 
czarnej. Największą stratę w 
ludności białej w ostatniej de­
kadzie poniosło Chicago, bo 
aż 505,000, czyli 18,6 procent.

Spis ludności w 1970 roku 
wykazał, że liczba ludności 
czarnej wszędzie wzrosła w 
tych centralnych miastach,— 
podczas gdy przedmieścia 
wszędzie zachowały taki sam 
stosunek białej ludności, jak 
w 1960 roku lub nawet więk­
szy.

W Chicago Murzyni stano­
wili 23 procent ludności w 
1960 roku, a w 1970 roku 32,6 
procent.

Ma to swe polityczne skut­
ki. Washington ma czarnego 
mayora z nominacji, a Gary, 
Atlanta i Cleveland — mają 
czarnych mayorów z wybo­
ru.

Miasta, które podczas spisu 
ludności w 1970 roku miały 
powyżej 40 procent ludności 
czarnej są następujące: —• 
Washington — 71,1; Newark
— 54,2; Gary — 52,8; Atlanta
— 51,3; Baltimore — 46,4; 
New Orleans 45,5; Detroit — 
43,7; Wilmington, Del.—43,6; 
Richmond, Va. 42; Birming­
ham, Ala. — 42,0 i St. Louis 
—40,9.

Litwin Wydany 
Sowietom Źyje 
w Kłajpedzie

Natomiast Dowódca 
Trawlera Skazany 

Na Obóz Pracy
Moskwa (CST) — Kore­

spondent AP podaje sensacyj­
ną wiadomość, że Litwin, Si­
mas A. Kudirka, który usiło­
wał zbiec na amerykański sta­
tek straży przybrzeżnej, a na­
stępnie został wydany przez 
marynarzy US Sowietom, nie 
został zamordowany, lecz ży- 
je w Kłajpiedzie w nowo- 
otrzymanym mieszkaniu. Na­
tomiast dowódca sowieckiego 
trawlera, na którym Kudrika 
pełnił funkcje radiotelegrafi­
sty i z którego usiłował uciec, 
Włodzimierz Popow został 
skazany przez sąd wojskowy 
i przebywa obecnie w obozie 
pracy. ,

O co Popow był oskarżany 
przed sądem wojskowym nie 
podano, należy jednak przy­
puszczać, że zarzucono mu 
niedbalstwo, które umożliwiło 
ucieczkę Kudirce.

Fakt, że Kudirka żyje, cho­
ciaż został ciężko pobity przez 
sowieckich marynarzy, którzy 
ściągali go z amerykańskiego 
statku, i że nie został dotych­
czas postawiony w stan oskar­
żenia — jest zaskoczeniem i 
wydaj e się mało prawdopo­
dobny.

Kudirka przeskoczył z so­
wieckiego trawlera na statek 
amerykańskiej straży wybrze­
ża, Vigilant, w momencie gdy 
oba statki przycumowały do 
siebie, celem omówienia spra­
wy połowów przez sowieckie 
kutry rybackie. Kapitan Vigi­
lant, komandor R. E. Eustis, 
na polecenie władz zwierz­
chnich, wydał uciekiniera. So­
wieccy marynarze weszli na 
amerykański statek i siłą 
ściągnęli Litwina, bijąc go i 
masakrując jeszcze na pokła­
dzie amerykańskiego okrętu.

W konsekwencji tego faktu 
dwaj wyżsi oficerowie mary­
narki US, wice-admirał W. B. 
Ellis i kapitan F. W. Brown 
Jr., przeszli na emeryturę, 
unikając w ten sposób, roz­
prawy w sądzie wojskowym.

Walki 
Potentatów 
Naftowych

Teheran, Wiedeń (UPI) — 
Dziś rozpoczęły się wznowio­
ne targi w sprawie podwyżki 
cen ropy naftowej. Pertrak­
tacje te trwają już od 25 dni 
i zostały przerwane ostatnio 
w Teheranie, gdy obie strony 
zajęły twarde stanowisko, nie 
chcąc zgodzić się na żadne 
dalsze ustępstwa.

W pertraktacjach z jednej 
strony biorą udział państwa 
produkujące ropę naftową, w 
rejonie Zatoki Perskiej, z dru­
giej zaś 22 największe w świę­
cie kompanie, zajmujące się 
przetwórstwem ropy naftowej 
i jej dystrybucją.

W chwili przerwania obrad 
6-ciu wielkich producentów 
ropy zagroziło jednostronnym 
podniesieniem cen. Poinfor­
mowani twierdzą, że kompa­
nie olejowe jednak zgodzą się 
na żądania producentów pod­
wyżki cen. US nie są bezpo­
średnio daleko zaangażowane 
w pertraktacjach, ponieważ 
zaledwie 10 procent amery­
kańskiego spożycia materia­
łów pędnych jest importowa­
ne. Jednakże w pertraktac­
jach biorą udział wielkie ame­
rykańskie kompanie olejowe. 
Proponowana podwyżka cen 
kosztowałaby kompanie olejo­
we i konsumentów $1.6 bilio­
na w ciągu roku.

Trzy-Dniowy 
“Week End”

Washington (UPI) — Pra­
wo zaplanowane w tym celu, 
aby dać Amerykanom więcej 
“week - endow” trzydniowych 
wejdzie w życie, począwszy 
od tej soboty, gdyż urodziny 
Georgea Washingtona, pierw­
szego prezydenta tego kraju 
zostały przesunięte w 22 lute­
go na trzeci poniedziałek lu­
tego. W ten sposób święto wy­
znaczone na poniedziałek i to 
na stałe stworzyło 3-dniowy 
“week-end.”

Następnym “week-endem” 
3-dniowym będzie Święto 
Wieńczenia Grobów, wyzna­
czone na ostatni poniedziałek 
maja, gdy dotąd to święto by­
ło obchodzone w dniu 30 ma­
ja. Następnie będzie 3-dniowy 
‘week-end” na Święto Pracy, 
które przypada na pierwszy 
poniedziałek września.

Amerykański 
Lekarz Leczy 

Premiera Kambodży
Phnom Penh. (UPI) — Miej­

scowe źródła dyplomatyczne po­
dają, że jeden z amerykańskich 
specjalistów - lekarzy został 
przysłany przez prezydenta Ni- 
xona, celem ratowania spara­
liżowanego premiera Kambo­
dży.

Lon Nol podobno czuje się 
trochę lepiej. Może już mówić 
i poruszać prawym ramieniem. 
Oświadczenie przez radio, od­
czytał w jego imieniu wicepre­
mier Matak.

Narady 
“Wielkiej 
Czwórki”

New York. (UPI) — Re­
prezentanci dyploma tyczni 
Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii, Związku Sowieckie­
go i Francji otwarli dzisiaj 
narady w sali Narodów Zjed­
noczonych — nad sposobem 
utrzymania nadal pokoju na 
Bliskim Wschodzie.

Gwarancje mogą oznaczać 
utworzenie militarnego kor­
pusu pokoju, korpusu obser­
watorów i inny rodzaj mię­
dzynarodowej kontroli spoko­
ju granicznego. Stany Zjedn. 
reprezentuje na tych nara­
dach ambasador Charles W. 
Yost. Wielka Czwórka odbyła 
sporadyczne zebrania w spra­
wie Bliskiego Wschodu, po­
cząwszy od 1967 roku, to jest 
po 7-dniowej wojnie żydow­
sko-arabskiej, kiedy Rada 
Bezpieczeństwa Narodów 
Zjednoczonych —mianowała 
swego ambasadora dla roz­
mów pokojowych w sprawie 
Bliskiego Wschodu w osobie 
Gunnara Jarringa.

Rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa z listopada 1967 określa 
zadaniaJarringa, które stano­
wią podstawę do rozmów po­
kojowych Izraela z krajami 
Arabskimi. Rezolucja zaleca 
także utworzenie strefy zde- 
militaryzowanej. Po 3 latach 
doświadczeń, niektórzy dyplo­
macji “Wielkiej Czwórki” są 
zdania, że nie ma innego wyj­
ścia, jak tylko utworzenie dla 
Bliskiego Wschodu “Wojsko­
wego Korpusu Pokoju”, któ­
ry będzie odpowiedizalny za 
nienaruszalność granic Izra­
ela i krajów arabskich.

Nowe 
Propozycje 

Amb. Jarringa 
Środkowy Wschód. (UPI) 

—Nowe propozycje mediacyj­
ne amb. Jarringa w sprawie 
arabsko-izraelskiego konflik­
tu spotkały się w Izraelu z 
mniejszym entuzjazmem, niż 
w Egipcie. Arabowie twier­
dzą, że memorandum Jarringa 
wnosi wiele pozytywnych 
wartości i wymaga dokładne­
go przestudiowania. Nato­
miast minister Izraela Eban 
twierdzi, że memorandum 
przyczyni się może do ożywie­
nia pertraktacji ale nie wnosi 
nic nowego. Izraelska prasa 
pisze, że Jarring wywiera na­
cisk na Izrael, aby ustalić ści­
sły termin wycofania wojsk z 
zajętych terenów. Ma on su­
gerować Izraelowi wycofanie 
się z pustyni Synaj, przy jed­
noczesnym utrzymaniu prze­
smyku Gazy.

W Jordanii drugi dzień 
trwają walki między wojska­
mi rządowymi a palestyński­
mi rebeliantami. Palestyńczy­
cy twierdzą, że wojska rządo­
we ostrzeliwują w Ammanie 
prywatne samochody. Są za­
bici i ranni cywile. Między 
rannymi ma się znajdować 
jeden Amerykanin. Około 600 
żołnierzy rządowych miało za­
atakować palestyńskie pozy­
cje.

Komunikat rządowy mówi 
o wysłaniu patrolu, celem roz­
brojenia rebeliantów, przeni­
kających na teren Jordanii.

Punkt 
Strategiczny 
Komunistów
Gen. Sirik Matak 
Nowym Dowódcą 
Wojsk Kambodży
Sajgon, Phnom Penh (UPI) 

— Specjalna grupa uderzenio­
wa wojsk Południowego Wiet­
namu, w liczbie około tysiąca 
ludzi, wylądowała na helikop­
terach na północ i południe 
od Sapone, otaczając ten waż­
ny węzeł komunikacyjny ko­
munistów w Laosie, W Sapone 
szlak Ho Chi Minha, wiodący 
z Północnego Wietnamu na 
południe, rozgałęzia się w 
stronę północnej części Połu­
dniowego Wietnamu, w kie­
runku na Hue, oraz przez 
Kambodżę na Sajgon.

Główne siły wojsk sajgoń- 
skich posuwają się autostradą 
nr. 9 w kierunku Sapone od 
wschodu. Południowo wiet­
namscy oficerowie spodziewa­
ją się, że dopiero obecnie wo­
kół Sapone, natrafią na silny 
opór nieprzyjaciela.

W Kambodży, na skutek 
ciężkiej choroby premiera 
Lon Nol, dowództwo nad ar­
mią objął dotychczasowy wi- 
ce-premier gen. Sosiwath Si­
rik Matak. Chociaż jest on ku­
zynem księcia Sihanouka, ra­
zem z gen. Lon Nolem brał 
udział w zamachu stanu i 
obaleniu lewicowego premie­
ra.

Rząd loatąński, po dzisiej­
szym posiedzeniu g a b i n etu, 
ogłosił stan pogotowia w kra­
ju, motywując to nową sytu­
acją, wytworzoną wkrocze­
niem wojsk Południowego 
Wietnamu do Laosu.

Komunikat wojsk USw 
Sajgonie podaje, że dalszych 
9 helikopterów US zostało 
strąconych nad Laosem. Ilość 
amerykańskich strat, od po­
czątku operacji laotańskiej, 
wzrosła do 21 zabitych i 52 
rannych.

Strajk Kolejowy 
Zmartwieniem 

Kongresu
Washington (UPI) — Do­

brze poinformowane źródła 
na Kapitolu ujawniły, że pre­
zydent Nixon pozostawił Kon­
gresowi znalezienie środków 
i sposobów na zażegnanie 
strajku kolejowego, wyzna­
czonego na 1 marca.

Koleje są obecnie w ruchu 
na podstawie prawa wyjątko­
wego, którego ważność wyga­
sza z dniem 1 marca. Obecnie 
są prowadzone rozmowy mię­
dzy kompaniami kolejowymi 
a Unią Pracowników Kolejo­
wych na podstawie zaleceń 
prez. Nixona, idących w kie­
runku załatwienia sporji na 
stałe. Ale dotąd nic nie osiąg­
nięto, więc znów wyłania się 
widmo strajku kolejowego, 
szkodliwego dla ekonomii 
kraju.

Sukcesy 
Polskich Naukowców

Warszawa. — Fundacja 
vant’ Hoffa Królewskiej Ho­
lenderskiej Akademii Nauk 
przyznała w dziedzinie chemii 
czystej i stosowanej cztery 
nagrody roku 1970. Dwie z 
nich otrzymali — dr inż. Wie­
sław Jasiobędzki, docent Po­
litechniki Warszawskiej i dr 
Jerzy Sułko z Akademii Me­
dycznej w Krakowie.

Pogoda w Warszawie
New York. (UPI) — Pogo­

da w Warszawie dzisiaj po- 
chmurana i mglista tempera­
tura 36 stopni Fahrenheita, 
to jest plus 2.2 stopnie Cels­
jusza.

Temperatura
New York. (UPI) — Najniż­

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 14 stopni poniżej zera, 
w Bemidji, Minnesota. Naj­
wyższa zaś osiągnęła wczoraj 
94 stopnie w Thermal, w Tek­
sasie.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Z Zebrania Grupy 3174 ZNP 
w Parma

W niedzielę, dn. 7-go lute­
go odbyło się zebranie Tow. 
Postępowych Polaków w Par­
ma, Gr. 3174 ZNP, połączone 
z wyborem nowego zarządu.

Po zapoznaniu się z otrzy­
maną korespondencją uchwa­
lono zakupić patronat na kon­
cert żeńskiego chóru “Hali­
na”. W dowód wdzięczności i 
uznania dla Dziennika Związ­
kowego, postanowiono zamie­
ścić życzenia wielkanocne dla 
Polonii na jego łamach w spe­
cjalnym wydaniu świątecz­
nym.

Omawiano również szczegó­
łowo zbliżającą się doroczną 
karciankę. W tym roku kar- 
cianka Grupy odbędzie się w 
niedzielę, 7-go marca, o go­
dzinie 4 po południu w Parma 
Memorial Hall, przy Ridge 
Road. Będzie, jak zwykle, du­
żo wartościowych nagród i go­
rąca kolacja z kuchni Pipers 
III. Szczegółowych informacji 
odnośnie karcianki można za­
sięgnąć, dzwoniąc na numer

tel. 885-5042 do sekr. fin. An­
toniny Zaremba, lub 884-4279, 
do sekr. Zofii Seligman.

Wybory nowego zarządu 
przeprowadził prezes Gminy 
88 ZNP Franciszek Gołem- 
biewski. Nowy zarząd na rok 
1971 jest w następującym 
składzie: Marianna Gołęm- 
biewska, hon. prezeska; Irena 
Górecka, prezeska; Stanisław 
Bagiński, wiceprezes; Antoni­
na Zaremba, sekr. fin.; Zofia 
Seligman, sekr. prot.; Albin 
Zaremba; delegaci do Gminy: 
Antonina Zaremba, Irena Gó­
recka. Delegatka zastępcza— 
Stanisława Bagińska.

Po przyjęciu przysięgi od 
członków nowego zarządu 
prezes Gm. Fr. Gołęmbiewski 
pogratulował wszystkim i ży­
czył owocnej i wydajnej pracy 
dla dobra Grupy i Związku 
Narodowego Polskiego.

Po załatwieniu wszystkich 
spraw organizacyjnych pre­
zeska Irena Górecka zaprosi­
ła wszystkich do stołu.

Proponowany Budżet 
Miasta Cleveland Na Rok 1971

Burmistrz Stokes przedło­
żył do zatwierdzenia nowy 
budżet na rok 1971, który 
przewiduje redukcję $12 mi­
lionów dolarów i zwolnienie 
dalszych 495 pracowników 
miejskich. Decyzję tę bur­
mistrz powziął w wyniku 
specjalnego głosowania nad 
zwiększeniem podatku docho­
dowego, które przyniosło ne­
gatywny wynik.

Burmistrz przedłożył Ra­
dzie Miejskiej budżet w wy­
sokości $96.5 milionów. Rada 
Miejska prawdopodobnie 
wprowadzi pewne poprawki 
do proponowanego budżetu 
przed jego zatwierdzeniem. W 
międzyczasie zatwierdzi ona 
tymczasowy plan wydatków 
na najbliższe sześć tygodni.

Burmistrz Stokes, w przed­
łożonym przez siebie budże­
cie, proponuje redukcję głów­
nie w departamentach uży­
teczności publicznej i rekrea­
cji. Według Stokes’a, budżet 
departamentu użyte czności 
publicznych byłby obniżony o

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, dn. 14-go lu­
tego następujące Grupy Gmi­
ny 6 ZNP będą miały swoje 
posiedzenia:

Grupa 17 ZNP — Józef T. 
Molski, prezes; Wacław Kie- 
drowski, sekr. fin.

Grupa 261 — Józefa Kusiak, 
prezeska; Feliks Kusiak, sekr. 
fin.
Grupa 746 ZNP — Józef Bart­
kiewicz, prezes; Tadeusz Kru­
pa, sekr. fin.

Grupa 1487 ZNP — Kazi­
miera Piotrowska, prezeska; 
Tadeusz Bartczak, sekr. fin.

B. Klementowicz 
Otrzymuje Posadę
Były dyrektor prawa miasta 

Cleveland, Bronisław Kle­
mentowicz, został zaprzysię­
żony na stanowisko asystenta 
prokuratora generalnego sta­
nu Ohio, któremu podlegają 
sprawy akwizycji posiadłości 
ziemskich.

Jego doradcami i pomocni­
kami mianowani zostali: Ro­
nald J. Suster, Alan Wołk, 
James D. Sweeney, James 
Canaris i David Lowe.

POTRZEBNA 
NATYCHMIAST 

Samotna pani mówiąca po polaku, 
do zamieszkania i zaopiekowania 
się starszą samotną panią w wieku 
75 lat. — Dobry dom w Garfield 
Heights, Ohio, po umowę dzwonić: 

(216) 587-3707

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wlecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano

przeszło 5 milionów 300 tysię­
cy dolarów. Departament re­
kreacyjny przewiduje mniej­
szy budżet o około 5 milio­
nów 200 tysięcy dolarów. Bur­
mistrz proponuje zwiększenie, 
o przeszło dwa i pół miliona 
dolarów, budżetu departa­
mentu policji i służby bezpie­
czeństwa.

Posiedzenie 
Grupy 458 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. 
Króla Jana III Sobieskiego, 
Gr. 458 ZNP, odbędzie się w 
niedzielę, 14 lutego o godz. 2 
po poł. w domu Czytelni Pol­
skiej, 1108 Kenilworth Ave.

Wszyscy członkowie prosze­
ni są o jak najliczniejsze przy­
bycie, ponieważ jest dużo 
ważnych spraw do załatwie­
nia.

Ludwik Dzik, prez.; Ludwik 
Kubit, sekr. fin.

Jiffy Crochet

7006

You’ll enjoy crocheting this af- 
ghan—you’ll be proud to show it 
as your handiwork!

Jiffy-crochet afghan in an un­
usual modern design—smart in 3 
shades, multicolor. Reversible, 
lightweight. Pattern 7006: direc­
tions.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept, 
Box 163. Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage, knit, sew, quilt 
weave — more. $1.00.

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, morel $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c. 
“50 Instant Gifts” Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c, Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.
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WIETNAM — Załoga amerykańskiego ciężkiego czołgu 
w odległości dwóch mil od Laosu oczekuje na rozkazy 
dowództwa. Amerykańskie jednostki pancerne skoncen­
trowane w pobliżu Lang Vei, Płd. Wietnam, udzielają 
ogniowego wsparcia płd.-wietnamskim oddziałom, które 
walczą z komunistami w Laosie w pasie granicznym.

Polacy Ochronią 
Angielskie Statki

Warszawa. — Oba polskie 
drobnicowce “Bolesław Bie­
rut” i “Djakarta”, które od 
czerwca 1967 roku stoją na 
wodach Jeziora Gorzkiego na 
Kanale Sueskim, znajdują się 
na ogół w dobrym stanie.

Szczególnie niewiele ucier­
piały kadłuby obu tych stat­
ków. Jest to zasługą zespołu 
naukowców z Politechniki 
Gdańskiej i Instytutu Okręto­
wego tej uczelni, którzy zasto­
sowali po raz pierwszy na tak 
szeroką skalę tzw. ochronę ka­
todową statków.

Obecnie armatorzy angiels­
cy zlecili grupie specjalistów 
z Politechniki Gdańskiej zain­
stalowanie ochrony nia 4 stat­
kach handlowych stojących — 
podobnie jak polskie od blisko 
3 lat na wodach Jeziora Gorz­
kiego.

Książki o
Wydawcy polscy zapowia­

dają kolejne tomiki z “Koper­
nikiem w tytule”. Na półkach 
księgarskich znajdziemy więc 
pozycje: “Działalność publi­
czna Mikołaja Kopernika” — 
M. Biskupa; “Biblioteka Mi­
kołaja Kopernika” — L. Ja­
rzębowskiego, “Wydania dzie-

Koperniku
ła M. Kopernika “De revolu- 
tionibus” od 1543 r. po czasy 
dzisiejsze” — A. Tuj akowskie­
go, “Kultura Prus Królew­
skich w czasach Kopernika” 
— Z. Nowaka i “Dzieje kultu 
Mikołaja Kopernika w Toru­
niu” — J. Mazurkiewicza. O- 
bok pozycji z dziedziny huma­
nistyki przygotowuje się wy­
danie książek prezentujących 
świat astronomii przed Ko­
pernikiem, w czasach mu — 
współczesnych i rozwój tej 
nauki aż po dzień dzisiejszy. 
PWN wyda: J. .Dobrzyckiego 
“Astronomia Mikołaja Koper­
nika” W. Iwanowskiej “As­
tronomia współczesna”, A. 
Woszczyka “Instrumenty as­
tronomiczne Kopernika a 
współczesne teleskopy”, A. 
Stawikowskiego “Wszechświat 
Kopernika a kosmologia 
współczesna” oraz pracę zbio­
rową pod redakcją C. Iwani- 
szewskiej “Astronomia w To­
runiu.

Zgon Wybitnego 
Pisarza

Genewa (ŻW) — W Lo­
zannie w wieku lat 82 zmarł 
Stanisław Vincenz, literat, au­
tor znanej w okresie między­
wojennym książki „Na wyso­
kiej połoninie”.

Troy Realty Zostało Przyjęte 
Do Northwest Real Estate Board

Skorzystają z Tego Klienci

WOJCIECH CIOROMSKI
Wobec stale wzrastającej infla­

cji, wiele osób decyduje się na 
zakupienie nieruchomości i w ten 
sposób zabezpieczenia swoich 
oszczędności. Znana Polonii od 
przeszło 10 lat realnościowa firma 
brokerska TROY REALTY obsłu­
guje klientelę, a w pierwszym rzę­
dzie Polonię w północno zachod­
niej dzielnicy miasta.

Właściciele TROY REALTY, 
Wojciech Cioromski, znany od 10 
lat broker realnościowy, przed ro­
kiem został przyjęty do Northwest 
Real Estate Board. Ta nominacja 
umożliwiła z kolei uzyskanie Mul­

tiple Listing Service dla jego 
firmy.

Praktycznie dla firmy i klien­
tów ma to olbrzymie znaczenie 
ponieważ dom, który tego rodzaju 
firma dostaje do sprzedania w cią­
gu 72 godzin ma 70 firm i 250 
sprzedawców pracuje z miejsca 
nad jego sprzedażą. Tak samo 
firma posiada dla osób poszuku­
jących domu, olbrzymią ich ilość 
w najróżniejszych cenach i dziel­
nicach.

Można śmiało powiedzieć, że 
możliwości zakupu domów w tym 
wypadku są nieograniczone, tak 
samo jak rozpiętość cen, poszcze­
gólne gatunki domów jednorodzin­
nych, dwumieszkaniowych czy też 
wielomieszkaniowych zadowoli 
najwybredniejszego klienta.

Jest również zrozumiałym, że 
przyjęciem na członka Real Estate 
Board właściciela Troy Realty, 
p. Cioromskiego, było wielkim 
wyróżnieniem i zostało przepro­
wadzone na podstawie wysokiej 
etyki sprzedaży, którą się cieszy 
tak właściciel firmy jak i sama 
firma od początku swego istnienia.

Po swój nowy dom, który dla 
wielu osób jest symbolem pewne­
go rodzaju uniezależnienia się i 
swobody w myśl zasady “Wolność 
Tomku w swoim domku”, który 
możecie wybrać z tysięcy domów 
które wam zaoferować może Troy 
Realty i jej właściciel Wojciech 
Cioromski — śpieszcie zatym do 
firmy, która ma ich wielki wybór 
i może zadowolić wasz gust czy 
też wasze możliwości finansowe.

(R.M.)

Najlepszym Podarunkiem
Jest

ALBUM KARYKATUR 
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO 

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach 

ZDRADZONEJ POLSKI 
Poilllete ta swoim bliskim

Książka ta drukowana litograficz­
ni* w kolon* brunatvm Śliczni* 
się przedstawia Rozmiar 8%zll. 
160 stron Rysunków.
Podpisy pud Rysunkami w lezyku 
polskim i angielskim.

$1 CA • prsesytks 
Cena * ***V noeitow*

Zamówieni* wraz s należności* oadsyiae należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. III.

Z Dnia
KOSYNIERZY

109-
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Save Dollars!

oo

ONE MAIN 
PATTERN 

PART

powieść z 1863 r.
Tłumaczył F. K.

Prowodyrzy grupek radyka­
łów nawołują do “akcji”. 
Czerwoni komisarze nie od­
kryli Ameryki. Blisko pół wie­
ku temu “wódz” młodzieży 
hitlerowskiej Baldur von Shi- 
rach posyłał bojówki młodo­
cianych fanatyków do demo­
lowania sklepów żydowskich, 
bicia przeciwników politycz­
nych i walki z policją. Wie­
dział on dobrze, że młodzież 
najłatwiej porwać “akcją”. 
“Czyny a nie słowa, akcja a 
nie manifesty” — było hasłem 
“Hitler-Jugend”.

fCiąg dalszy ze str. 1-ej) 
mu “ojciec” nihilizmu Pisa- 
rew głosił, że najlepszymi ter­
rorystami są dzieci, ponieważ 
nie rozróżniają dobra od zła.

It takes savvy to be thrifty and 
save dollars these days! Whip up 
robe or shaving coat in no time— 
one main pattern part plus sleeves.

Printed Pattern 4903: NEW 
Men's Sizes S(34-36); M(38-40); 
L( 42-44). Medium takes 4*4 yards 
35-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION-PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

“Mieliśmy za dużo wolno­
ści” (w republice weimar­
skiej), pisał Golo Mann, syn 
Tomasza Manna i “nagle stra­
ciliśmy wszystkie”. Słowa 
Manna powinny być dla nas 
ostrzeżeniem. My również 
mamy za dużo wolności i je­
żeli nie powiemy młodym ra­
dykałom “dosyć!”, możemy 
któregoś dnia obudzić się z 
kagańcem na twarzy.

4* 4> 4-
Komisje młodzieżowe, pró­

by dialogów i t. p. są marno­
waniem czasu i pieniędzy. Po 
spełnieniu jakiegokolwiek żą­
dania możemy być pewni, że 
“rewolucjoniści” wysuną no­
we, bardziej idiotyczne i zbro­
dnicze. Ze wzruszeniem ra­
mion należy przyjmować ape­
le polityków i “mędrców” z 
uniwersytetów, że powinniś­
my “słuchać’ ’co “wybitnie 
inteligentna i zdolna” mło­
dzież ma do powiedzenia.

41 4- 4-
Nonsens! Młodzież sama nie 

wie czego chce. Część z niej 
chce żyć w chlewie, karmić 
się narkotykami i “używać 
świata póki służą lata”, odrzu­
cając obowiązki i odpowie­
dzialność. Wyjątkowa inteli­
gencja? Kilkadziesiąt wulgar­
nych słów powtarzanych w 
kółko świadczy o prymitywiz­
mie umysłowym a nie inteli­
gencji.

4» 4> 4-
Między “Hitler-Jugend1 

młodzieżą z nowej lewicy jest 
więcej podobieństwa niż nam 
się wydaje. Entuzjastka Hit­
lera — Elza Koch robiła aba­
żury do lamp ze skór więźniów 
Buchenwaldu. Panna Dohrn 
z “Weatherman-Jugend” no­
wej lewicy zachwyca się mor­
dercami aktorki Tatę. Szcze­
gólnie rozkoszuje się momen­
tem, gdy mordercy podczas 
posiłku wkładali widelce w 
brzuchy swych ofiar. Różnice 
między hitleryzmem a komu­
nizmem są tylko pozorne...

(Ciąg dalszy)
Nieszczęściem, excellencyo, tę głowę nosi ten łajdak 

Langiewicz, który, jak mówią, zadał klęskę dzielnemu Swi- 
ninowi.

—Mówiąc prawdę, rzekł jeden z niechętnych Błaguro- 
wowi, to Swinin po prostu został zmuszony cofnąć się, po po­
rażce Błagurowa.

—Klęska, klęska; idźcie sobie panowie z podobnemi no­
winami, odpowiedział namiestnik, mówiąc między nami, nie 
ma co oszczędzać czytelników gazet; dzisiaj, ja sam dałem do 
druku, że pod Świętym Krzyżem, świetne odnieśliśmy zwy- 
cięztwo; uważajcie panowie, że ja, namiestnik, nie chcę za­
smucać naszego ukochanego cesarza i ojca. . .

Na to słowo, zebrami generałowie z głębokiem szacun­
kiem pochylili głowy.

—A. przedewszyistkiem, mówił dalej namieistnik, nie 
trzeba sprawiać przyjemności tym łotrom Francuzom, którzy 
posyłają swoich ochotników i krzyczą przeciw nam; lecz mó­
wiąc między nami, tak Swinin jak Błagurow, a Błagurow jak 
Swinin, dostali po skórze i dobrze dostali, wdzięczny jednakże 
im jestem, bo z tej porażki, daleko większe i więcej jak jedne, 
odniesiemy zwycięztwo.

Generałowie spojrzeli na siebie zdumieni.
—Tak jest, panowie, zacierając ręce, prawił im w dalszym 

ciągu namiestnik, bo przypuśćmy, że Langiewicz zostałby 
pobity i powieszony jak pies, którym jest, musielibyśmy 
jeszcze ścigać wszystkich innych psów wściekłych, zowiących 
się, Narbut, Chusko, Plater, Sierakowski, Taczanowski, Sokół, 
Rochebrun, i tylu tych bandytów francuzów i polaków, któ­
rych nie znam nazwisk, nie licząc już wszystkich księży kato­
lickich i całego narodu. A zamiast tego, stajemy oko w oło z 
jednym człowiekiem i z jedną armią i z pewnością zgnie­
ciemy rewolucyą za jeden uderzeniem maczugi. Co powiesz 
pan na to, kochany Muchanowie, wyglądasz jak gdybyś nie 
był dostatecznie przekonany?

—Excellencyo, lękam się czy ta jedność dowództwa nie 
pociągnie za sobą jedności działania, co podwoiłoby ich siły o...

—Och! co do tego, nie obawiaj się pan niczego, prze­
ciwnie, wydałem już rozkazy aby fałszywi zbiedzy osłabiali 
zaufanie do dyktatora i zręcznie podniecali zazdrość. Nie 
wiedząc więc o niczem patryoci polscy, bez hałasu, toczyć będą 
sznurek który przytrzymuje wiązkę, aż pewnego pięknego 
dnia, snop się rozsypie. Zna się histaryę, panowie, i nie zapo­
mina się o tern, że chcąc panować, potrzeba koniecznie różnić 
i siać niezgodę. Nie podzielasz pan mego zdania, generale 
Medowicz?

—Jak nie, excellencyo, spiesznie odpowiedział, kłania­
jąc się nizko, o czerwonej i okrąkłej twarzy moskal, pochleb- 
niś zasłużony i uniżony darmozjad. Jest to myśl bardzo piękna; 
bo i dlaczegóż nie miałaby być piękną? tak, bardzo piękna!

A że zakasał mocno, zasłonił dużą ręką ogromne wąsiska, 
rzucając w około siebie przestraszonym wzrokiem, jak gdyby 
chciał błagać kogokolwiek o podpo wiedzenie uwielbiających 
wynurzeń.

—Możnaby także wyciągnąć korzyści z rozmaitych sekt 
religijnych, zauważył pułkownik który w nic nie wierzył, lecz 
jako wierny poddany cara, był jednym z najgorętszych wy­
znawców schizmy. Gdyby się udało podburzyć wszystkie 
sekty, jedne przeciw drugiem, byłoby to doskonałe, bo, dodał 
nie licząc żydów, jest okoły trzy miliony w Polsce protestan­
tów, kalwinów i innych, i . . .

Namiestnik powstał; z gniewem uderzył nogą w posadzkę, 
krzycząc:

—Bez wątpienia, bez wątpienia, tak powinnoby być, lecą 
jest inaczej; nieszczęściem, wszystkie te sekty, zamiast kłóció 
się pomiędzy sobą, jak przystoi ludziom wyznającym różne 
niedorzeczne błędy, przeciwne państwowym, podali sobie rękę 
na grobach ofiar naszego bairbaryzmu; otóż tak, panowie, 
księża katoliccy, pastorowie protestanccy i rabini żydowscy 
porozumiawszy się z sobą, przeklinają nas, gdy tymczasem 
wszyscy Polacy, bez różnicy wyznań, dążą w szeregi powstań­
cze.

—To haniebfte! wrzasnęli chorem, generałowie.
—A więc! tern lepiej, odpowiedział namiestnik łagodniej­

szym już tonem, ponieważ po odniesionem zwycięztwie, które 
będzie nie wątpliwem, zaczniemy ich wszystkich naraz na­
wracać, tak, będziemy ich wszystkich, bez różnicy, nahaj ką 
nawracać, bo aby Polska była rosyjską, musi być prawo­
sławną, a ci z bandytów, którzy nie zechcą poddać się na­
szym nahaj kowym argumentom (tu namiestnik zatrzymał 
się chwilę, aby się nasycić wrażąniem jakie sprawił), poszlemy 
ich na Sybir, gdzie brakuje rąk do zmiatania śniegu i wyci­
nania lodu.

—To bardzo pięknie, rzekł pułkownik, wznosząc oczy do 
nieba, jak to było jego zwyczajem i w sposób tak samo uczu­
ciowy, jak jego ukochana ciotka hrabina P*, prezydentka ko­
mitetu dobroczynności, zostającego pod szczególniejszą pro- 
tekcyą jednej z wielkich księżniczek.

Pułkownik jako człowiek należący do arystokracyi mo­
skiewskiej, nie wstydził się wyszydzać pomiędzy towarzysza­
mi religii prawosławnej, ale jako siostrzeniec hrabiny, uda­
wał pobożnego, nie dlatego aby zasłużyć sobie na nagrodę 
niebieską, ale by przez swoją hypokryzyę zdobyć ogromny 
majątek ciotki.

Niektórzy, z generałów uśmiechnęli się widząc pobożną 
minę swego kolegi, przebaczyli mu to jednak dla szlachetnego 
w ich mniemaniu celu, co go do tego skłonił.

Zadjużony Medowicz widocznie nie dowierzał tej osobli­
wości, bo szepnął swojemu sąsiadowi do ucha.

—Nie myślałem że jest takim . . . pobożnym. 
—Och, to dal ogromnego spadku, odpowiedział mu.
—Ach, tak! to co innego, rzekł generał, co innego, tak, 

innego.
I bujał się z zadowoleniem na swojem krześle.
Podczas tej ubocznej rozmowy, namiestnik rozwinął na 

stole mapę Polski, iw około Miechowa, leżącego prawie na 
granicy, wskazywał generałom miasta Janów, Opatów, Kielce 
i Olkusz, formujące obszerne półkole, obwarowane i zajęte 
przez siły moskiewskie.

Ku każdemu z tych punktów, wojska moskiewskie, roz­
rzucone w całej Polsce, szybkim marszem dążyły.

—Widzicie, panowie, klatkę, do której zamkniemy nasze 
dzikie zwierzęta, robotę rozpoczęto i nic więcej nie wypada, 
j ak tylko wzmocnić kraty, aby żaden z Padleców nie wymknął 
się z niej.

—Mają jednakże jeszcze jedną drogę otwartą, i co więcej, 
groźną pozycyę, którą mogą zająć, rzekł jeden z obecnych.

—Którą drogę? zapytał namiestnik.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Posiedzenie klubu Społecznego 
BAŁTYK odbędzie się w niedzie­
lę, 14-go lutego, w sali dolnej 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood, 
początek o godzinie 1:30 po po­
łudniu.

Członkinie i członkowie są pro­
szeni o liczne przybycie. Nowi 
członkowie będą mile widziani w 
naszym klubie.

Na posiedzeniu będzie zdane 
sprawozdanie z instalacji nowego 
zarządu, na rok 1971. Wybrani 
zostali: — W. Kamiński, prezes; 
M. Budziszewski, wiceprezes; M. 
Milas, sekr. prot.; M. Getz, sekr. 
fin,; S. Goszczyńska, kasjerka. 
Przysięgę odebrał prezes Z. An- 
drak, ZKP.

Wśród reprezentacji przyby­
łych na instalację obecni byli: — 
T. Goszczyński, kmdt. Polskiej

go członka $50.00.
Na zakończenie został wyświe­

tlony 'film, o budowie Szkoły 
Pomnika Gen. Sikorskiego w — 
Hyżnem, który był sporządzony 
podczas pobytu przewodniczące­
go K. Sowy w Hyżnem 1970 roku. 
Komitet zwraca się z prośbą o ile 
kto chciałby złożyć donację ną 
Szkołę-Pomnik, prosimy przesy­
łać na : —

General Sikorski Foundation 
4833 S. Ada — Chicago, 111. 60609

O ile zaś kto pragnie zasięgnąć 
więcej informacji, — to prosimy 
dzwonić na tel.: 925-3990, lub — 
YA 7-0986.

Za komitet—Jadwiga Paściak.

Sytuacja w starej polonij­
nej dzielnicy przy Milwaukee, 
Division i Ashland nastręcza 
pod względem bezpieczeństwa 
wiele do życzenia.

Nasza prasa podnosiła już 
alarmy w tej sprawie, wska­
zując przede wszystkim na 
ptrzebę zwiększenia ochrony 
policyjnej oraz na koniecz­
ność systematycznego patro­
lowania ulic i zaułków, szcze­
gólnie w okresach wczesnego 
ranka, gdy jest jeszcze ciemno 
oraz w okresach po zapadnię­
ciu zmierzchu.

Dowiadujemy się, że zarów­
no aid. Stanisław Żydło (26), 
jak i demokratyczny komity- 
man i komisarz powiatowy 
Mateusz W. Bieszczat intere­
sują się żywo sprawą bezpie­
czeństwa w tej dzielnicy i są 
w stałym kontakcie z komen­
dantem miejscowego dystryk­
tu policyjnego nr. 13.

Alarmy prasowe spowodo­
wały już pewną akcję ze stro­
ny policji. Zarówno aid. Ży­
dło jak i komityman Bieszczat 
są jednak zdania, że dla nale­
żytej poprawy sytuacji pod 
względem bezpieczeństwa po­
trzebne jest solidarne współ­
działanie z nimi ze strony 
zorganizowanego społeczeń­
stwa.

To też obaj urzędnicy pu­
bliczni wzywają przedstawi­
cieli organizacji, świata prze­
mysłowo-handlowego i miesz­
kańców tej dzielnicy, aby pod­
jęli współdziałanie z nimi.

Chodzi o to, że przedstawi­
ciele tych środowisk powinni 
jak najszybciej nawiązać łącz­
ność z komisarzem Bieszcza- 
tem i aid. .Żydło w biurach 
26-ej wardy, 1942 W. Chicago 
ave., ponieważ specjalny ze-

Bal Serduszkowy 
Klubu Savannah

Żywy Dziennik prowadzić 
będzie redaktor naczelny 
Dziennika Chicagoskiego Jó­
zef Białasiewicz, a udział bio- 
rą aktorki i recytatorki: Tola 
Korian i Elżbieta Dziewoń­
ska; prof. Tymon Terlecki, 
eseista i krytyk literacki; Jan 
Krawiec, redaktor naczelny 
Dziennika Związkowego; Fe­
liks Konarski (Ref-Ren) po­
eta, autor tekstów piosenek i 
wierszy satyrycznych; Marek

Gordon i Zbigniew Chałko, 
poeci i prozaicy.

Tematyka imprezy obejmo­
wać będzie wiele zagadnień 
aktualnych, zwłaszcza z tere­
nu lokalnego — w ujęciu za­
równo publicystycznym jak i 
satyrycznym; dalej — poezje/ 
prozę i eseistykę.

Żywy Dziennik odbędzie się 
w tę niedzielę,, 14 lutego, o 
godz. 4-ej po południu, w sa­
lach Chicago Society, 2222 N. 
Kedzie. Po programie, kawa, 
ciastka i dancing. Donacja 
$2.50.

Polski Związek Akademi­
ków serdecznie zaprasza na 
tę odmienną, a ciekawą im­
prezę.

Kawalerii Ułanów, Pułaski Le­
gion nr. 12; prezes J. Koronis z 
Klubu Zapoznajmy się; prezeska 
M. Milas z Klubu im. Gen. W. 
Sikorskiego; prezes S. Matlakow­
ski, Liga Białego Orła; Komen­
dant Bugoski z 3-go Okręgu SW­
AP; wiceprezeska Trocki z Klubu 
Ziemi Suwalskiej ; wiceprezeska 
Józefiak z klubu Łodzian; wice­
prezeska S. Kendzior, z klubu 
Washington Welfare; wiceprezes 
Augustyn z Klubu Przyjaciół. — 
Przemówienie wygłosił m. in. W. 
Nowacki i gość z Polski M. Zan- 
kowiec. Przewodniczył programo­
wi M. Budziszewski.

Na zakończenie nowoobrany 
preezs W. Kamiński, podziękował 
wszystkim za przybycie i przy- 
rzekł współpracę z klubami, które 
popierają Klub Bałtyk.

Wielki Bal Serduszkowy u- 
rządza Tow. “Sawannah” Gru­
pa 3162 ZNP w sobotę, 13 lute­
go w Bunker Hill Country 
Club, 6635 N. Milwaukee Ave. 
Niles, Ill. Początek o godzinie 
8:30 wieczorem. Do tańca 
przygrywać będzie doborowa 
orkiestra Polonez p. Romana 
Mytnika. Nagrody wejściowe. 
Parkowanie samochodów na 
miejscu. Bilet wstępu $3 od 
osoby. Po rezerwacje stolików 
proszę dzwonić: K. Józefiak, 
przewodniczący 631-0840 lub 
H. iMchałowska, sekr. 342- 
4150.

“Hard working, full-time Ai­
derman” pisały “Chicago Daily 
News” i “Sun-Times”, udzie­
lając mu indorsacji.

Illinois Good Government 
Institute popiera jego kandy­
daturę.

Chlubnie służy ogółowi o- 
bywateli 32-ej wardy, a w 
Radzie Miejskiej zajmuje sta­
nowisko wiceprzewodniczące­
go bardzo ważnego Environ­
mental Control Committee.

Ukończył szkoły Św. Jadwi­
gi i Webera oraz uniwersyte­
ty De Paul i Loyola.

Znany jest z pracy dla mło­
dzieży i z młodzieżą.

Traktuje swoje obowiązki 
sumiennie i służy obywatelom 
wardy z oddaniem.

Koło nr. 1-szy im. Jana Sabały 
—urządza tak zwaną “Józefów- 
kę” tj. zabawę taneczną w sobotę, 
20 marca, w Domu Podhalan, 
pnr. 3035 W. 51-sza ulica. Po­
czątek zabawy o godz. 7-ej wie­
czorem. W programie orkiestra 
Bel - Air, oraz kapela góralska. 
Wstęp na zabawę $1:00. Wszyscy 
Podhalanie proszeni są, będzie 
dobra kuchnia, bar obficie zao­
patrzony.

spół reprezentantów zaintere­
sowanych czynników społecz­
nych i obywatelskich powi­
nien odbyć konferencję z ko­
mendantem dystryktu poli­
cyjnego, mając poparcie 
przedstawicieli władz z wy­
boru.

Bieszczat i Żydło są zdania, 
że tylko zbiorowe wystąpie­
nie przyczyni się do poprawy 
stanu bezpieczeństwa, za któ­
re miejscowa policja ponosi 
odpowiedzialność.

Przed kilku dniami odbyło się 
posiedzenie Komitetu Budowy — 
Szkoły im. Gen. Sikorskiego w 
Hyżnem, w składzie jaki był do 
tego czasu.

Przewodniczący K. Sowa oznaj­
mił, że do Komitetu Honorowego 
wszedł prezes Z.N.P., mecenas A. 
Mazewski oraz prezes Z.P.R.K., 
p. J. Osajda, jak również Cenzor 
Z.N.P., mec. W. Dworakowski.

W dalszych dyskusjach z dy­
rekcji p. Jadwiga Paściak oraz p. 
Bronisław Dykiel weszli do Ko­
misji Kontroli oraz p. Aleksandra 
Sowa, a do dyrekcji wszedł Stani­
sław Spala. Omawiano dalszy 
ciąg prac Komitetu na rok 1971.

Przede wszystkim grupowa wy­
cieczka członków do Polski, Ko­
mitet poczynił starania, że samo­
lot wyleci bezpośrednio z Chica­
go do Warszawy z końcem czerw­
ca, aby mogli uczestniczyć w uro­
czystościach poświęcenia Szkoły- 
Pomnika.

Przewodniczący złożył obszer­
ne sprawozdanie odnośnie budyn­
ków szkoły, w których mieścić 
się będzie 10 klas wykładowych, 
specjalne dwie klasy jako praco­
wnie, sala gimnastyczna, sala ki­
nowa, jadalnia, biblioteka, gabi­
net lekarski, pokoje gościnne dla 
zwiedzających szkołę, specjalny 
dom dla nauczycieli, pływalnia— 
tak dla dorosłych, jak i dla młod­
szych, i boisko sportowe.

Omawiane było równię^ wsta­
wienie pamiątkowej tablicy brą­
zowej lub popiersia ś.p. Gen. Wł. 
Sikorskiego. W dyskusji na ten 
temat pożądanem byłoby, jeżeli 
by się zgłosiła któraś z polonij­
nych organizacji lub weterańskiej 
i ufundowała w swoim imieniu 
taką pamiątkę. Odciążyło by to 
Komitet w jego pracy. Odczytane 
były również artykuły jakie były 
w prasie krajowej.

Przewodniczący podziękował p. 
Prochotowi, wiceprezesowi Kra­
jowemu Z.N.P., naszemu członko­
wi Komitetu Honorowego, ponie­
waż za jego staraniem otrzyma­
liśmy od Ligi Morskiej — Oddział 
53 z Garfield Hgts., Ohio, od pa­
na Bronisława Rutkowskiego — 
$200.00, następnie złożył podzię­
kowanie Tow. Grono Oświaty, 
Grupa 2394 Z.N.P., za otrzymanie 
$100.00; Tow. Kopiec Piłsudskie­
go, Grupa 1872 Z.N.P., $215.00 i 
od pana Stanisława Spala nasze-

Serduszkowa Zabawa 
Towarzystwa 

Dzwon Zygmunta
Tow. Dzwon Zygmunta, Gr. 1979 

ZNP urządza Serdusżkową Zaba­
wę tak zw. “Valentine’s Day 
Dinner Dance” w sobotę, 13-go 
lutego, o godz. 6:30 wieczorem, w 
dolnej sali Słowackiego (Colum­
bus Hall), 4800 So. Paulina Ulica.

Rezerwacja przy stole zapew­
niona aż do końca zabawy dla 
wszystkich gości, którzy już zaku­
pili, lub zamierzają zakupić bile­
ty wstępu.

Na życzenie gości w grupie 10 
osób chcących być przy jednym 
stole, lub po nabycie dodatkowych 
biletów komitet prosi telefonować 
YA 7-4529, w każdej porze dnia, 
wyłącznie od poniedziałku do piąt­
ku po godz. 6:00 wieczór.

Podanie jednorazowej kolacji 
składającej się z trzech głównych 
dań odbędzie się najpóźniej o godz. 
7:30 przez to goście są zaproszeni 
o wcześniejsze przybycie. Po kola­
cji zabawa taneczna. Grać będzie 
popularna orkiestra Johnnie Bom­
ba.

Mieczysław Zuwała, przewód.; 
Florence Pazur, sekr. komitetu.

W niedzielę, 3 stycznia, odbyła 
się instalacja nowo wybranego 
zarządu w kole nr. 3 Morskie 
Oko. Instalacja miała miejsce w 
sali Domu Polskiego, 11939 S. 
Michigan Ave., o godz. 5-ej po 
południu. Już od wczesnej po po­
łudniowej godziny zbierali się 
członkowie i członkinie koła po­
mimo, że w tym dniu pogoda nie 
dopisała i padał gęsty śnieg. Z 
tego też względu nie dopisali go­
ście i przedstawiciele zarządu 
głównego Związku Podhalan, 
którzy nie omijają żadnej impre­
zy oraz główniejszych wydarzeń 
■w kole Morskie Oko. Pomimo 
złej pogody — zebrało się dużo 
członków koła, tak na posiedze­
nie jak i na instalację nowych 
urzędników.

Po posiedzeniu prezes koła, Mi­
chał Kurzeja poprosił wszystkich 
obecnych na smaczną kolację, 
którą przygotowały członkinie: 
Rozalia Jaromin, Anna Gajkow­
ska i Maria Mikołajczyk.

Po kolacji, prezes Kurzeja 
otworzył program instalacyjny i 
przywitał wszystkich członków, 
oraz zaproszonych gości jak: 
Franciszka Kabat, prezesa Stow. 
Domu Polskiego; Alojzego Tzu- 
chmal, wiceprezesa Tow. Ułanów 
Polskich; oraz przedstawicieli 
Polsko - Ame. Weteranów.

Zarząd Koła na rok obecny 
przedstawia się jak następuje: 
Michał Kurzeja, prezes; Jan Pa­
nek, wiceprezes; Wawrzyniec 
Kurzeja, honorowy wiceprezes; 
Maria Mikołajczyk, wiceprezeska; 
Helena Chocholak, sekr. prot.; 
Władysław Komperda, sekr. fin.; 
Bronisław Kieta, kasjer; Wł. Ku­
rzeja, marszałek; oraz kapelan ks. 
Stanisław Chudoba.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrał były dyrektor zarządu

Z Posiedzenia Budowy Szkoły 
Im. Sikorskiego w Hyżnem

Zebranie Sekcji Pań 
Przy Z.K.Małop.
Sekcja Pań przy ZK Mało­

polskich zawiadamia członki­
nie, iż posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 14-go lutego, 
o godz. 1:30 po południu, w 
dolnej sali Z.K.M., pnr. 1401 
W. Superior ulica. — Zarząd 
prosi panie delegatki o łaska­
we przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia.

Za Zarząd: — Małgorzata 
Warchał, prezeska; Anna Gil- 
ski, sekr. prot.

Zebranie Alliance 
Society Gr. 2475 ZNP

Alliance Society Grupa 2475 
Z.N.P., odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie w środę, 
dnia 17 lutego, o godzinne 8-ej 
wieczorem, w sali posiedzeń u 
p. Słowika, przy zbiegu ulic 
Milwaukee i Belmont Ave.

Ponieważ mamy dużo waż­
nych spraw do załatwienia, u- 
prasza się członków naszej 
Grupy o liczne przybycie.

Karol Bojkowski, prezes; 
Jan Wróblewski, sekr. prot.

W dniu prawyborów miejskich, 23-go lutego, w Wardzie 32-ej 
głosujcie na dynamicznego

Echa Instalacji w Kole Morskie Oko. — List 
Proboszcza Parafii Groń Do Podhalan.

— Posiedzenia i Zabawy Kół
głóownego Związku Podhalan, Jan 
Sieja.

Nadmienić należy, że p. Michał 
Kurzeja pełni urząd prezesa koła 
od kilkudziesięciu lat, a obecnie 
jest dyrektorem Zjednoczenia 
Polsko-Rzymsko Katolickiego, z 
ozego dumni są członkowie koła, 
oraz wszyscy Podhalanie. Na za­
kończenie uroczystości instalacyj­
nej, odśpiewano “Boże Coś Pol­
skę”.

Zabawa Stoliczkowa
Podaje się do wiadomości wszy­

stkim członkom koła oraz całemu 
Związkowi Podhalan że, koło na­
sze urządza Zabawę Stoliczkową 
w niedzielę, 21 marca, w sali We­
teranów, pnr. 1200 So. Indiana 
Ave., o godz. 2-ej po południu.

Bilet wstępu $1.00. Wszyscy 
Podhalanie oraz Polonia proszeni 
są o przybycie. — Za Zarząd: 
— Helena Chocholak, sekr. prot.
List od Ks. Proboszcza

Do prezesa Związku Podhalan 
nadeszło pismo z parafii Groń z 
pod Nowego Targu, z Podhala, 
następującej treści:

Jak najserdeczniejsze podzię­
kowanie składa parafia Groń, ko­
ło Nowego Targu, wszystkim ro­
dakom, którzy złożyli ofiary na 
zakup dzwonów do naszego ko­
ścioła. Szczególnie dziękujemy p. 
Władysławowi Tomali, Andrze­
jowi Wróbel, prezesowi Zarządu 
głównego Związku Podhalan oraz 
fundatorom jednego z dzwonów, 
pp. Stanisławowi. Gała i Wład. 
Para.

Niech głos dzwonów z wieży 
naszego kościółka góralskiego, 
przypomni nam także tych, zza 
oceanu, którzy przyczynili się do 
zakupu. Bóg Zapłać!

Ks. Józef Szczypka, proboszcz.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecfe

Konkurs Werbunkowy 
Grupy 759 ZNP

Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 
ZNP odbędzie swe posiedzenie 
miesięczne w piątek, 12 lutego, w 
sali Mango Inn, pnr. 2258 N. 
Mango ave. (róg Mangod i Bel­
den) o godzinie 8ej wieczorem.

Komitet rozwoju Grupy rozpo­
czął Przedsejmowy Konkurs Wer­
bunkowy na rok 1971 i przezna­
czył 3 nagrody za zdobycie naj­
większej liczby nowych członków 
do naszej Grupy.

Komitet zwraca się do tych, 
którzy nie należą jeszcze do ZNP 
tej największej w świecie orga­
nizacji braterskiej pomocy by nie 
zwlekali z zapisaniem się. Pomo­
cy udzielą im Anna Halvorsen 
PE 6-3414, albo Edward Moskal 
421-3424, albo Stan. Wódka 631- 
6356 lub Jan Jurek AV 3- 3397, 
którzy są gotowi przybyć do Wa­
szego domu, by Was zapisać.— 
Jan Jurek, prezes; Stan. Wódka, 
sekr. prot.

W poprzednią niedzielę, 
mgr. Władysław Stępień wy­
głosił odczyt na temat postę­
pu materialnego i społeczno- 
politycznego ludzkości.

W niedzielę, 14 lutego, Ta­
deusz Olasek wygłosi drugą 
część odczytu którego będzie 
postęp moralny i kulturalny 
człowieka. Moralność i kultu­
ra są bowiem zasadniczymi 
podstawami cywilizacji. Im 
zespoły kulturalne zawdzię­
czają rozwój i trwałość, a je­
śli te podstawy kruszeją, na­
stępuje upadek i rozkład.

W świetle analizy doświad­
czeń historycznych, prelegent 
postara się wydobyć miary i 
kryteria, którymi można osą­
dzać i oceniać stan każdej cy­
wilizacji, a więc i obecny stan 
cywilizacji zachodniej, a w 
jej ramach i amerykańskiej.

Odczyt odbędżie się w Do­
mu Kongresu — 1838 West 
Division uh, o godzinie 2:30 
po południu, poprzedzony fil­
mem. Wstęp wolny.

Imprezy Teatralne 
w Sezonie 
Wiosennym

Polonia Chicagoska narzeka czę­
sto, że wiele imprez, a w szcze­
gólności imprez teatralnych i 
muzycznych zbiega się na teh 
sam week-end. Często utrudnia to, 
albo wręcz uniemożliwia zobacze­
nia przedstawienia, czy też wysłu­
chania koncertu wielu ludziom, 
którzy normalnie poszliby na taką 
imprezę.

Zdarza się też, że jakieś ważne 
zebrania, lub manifestację też 
zbiegają się z imprezami teatral­
nymi. Pragnąć uniknąć tego w 
przyszłości i ułatwić wcześniejsze 
planowania, Witold Rukujzo po­
daje kalendarz imprez teatralnych 
na sezon wiosenny.

20 i 21 Luty —
NIEBIESKO-CZARNI 
(H. Michalski) Lane Tech.

26, 27, 28 Luty i Marzec — 
“MAZOWSZE” — 
Opera House.

i 14 Marzec—Rewia Ref-Rena 
“WIANECZEK Z PLOTE­
CZEK” — Aud. św. Trójcy.

21 Marzec — SLAVIC EVE­
NING (Felix Sadoski) — 
Orchestra Hall — Zygmunt 
Kossakowski i Monika 
Silvan.

27 i 28 Marzec —* ‘ESKULAP” 
(Jan Wojewódka) 
Audytorium Św. Trójcy.

24 i 25 Kwiecień — 
PODWIECZOREK 
PRZY MIKROFONIE 
(H. Michalski) —

Lane Tech. H. S. Aud.
5, 6, 7, 8 Maj — “DRZEWA 

UMIERAJĄ STOJĄC” — 
Z. M. Ćwiklińska 
(Jan Wojewódka) — 
Aud. Św. Trójcy.

Informacje, rezerwacje oraz bi­
lety na te imprezy można otrzy- 
maćt telefonując wieczorem mię­
dzy godz. 6-tą i 10-tą pod nr. 
384-6748 lub 384-6818 do Witolda 
Rukujżo. (R.M.)

Sobota, 13 Lutego
Tow. Ratunkowe Kwikowa u- 

rządza Karnawałową Zabawę — 
Serdusżkową w sobotę, 13-go lu­
tego, w sali Faikell, pnr. 2128 N. 
Leavit Str. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Gra orkiestra Błękit­
ne Bollero. Smaczny Bufet i — 
kuchnia. Zapraszamy sąsiednie 
wioski i całą Polonię. Prosimy o 
poparcie, gdyż chcemy dopomóc 
powodzianom w rodzinnej wiosce 
Kwikowie.

Komitet F. Banek, przew.; S. 
Pawula, S. Naumowicz, — Jan 
Pieprznik, prezes.

Impreza, jaką organizuje 
w tę niedzielę, Polski Związek 
Akademików, Okręg Chicago, 
zapowiada się jako jeden z 
najbardziej ciekawych wie­
czorów — w długiej serii 
spotkań literackich, urządza­
nych na przestrzeni lat przez 
PZA.

Wybitny aiderman 32-ej wardy, 
ubiegający się ponownie o urząd 
w prawyborach w dn. 23 lutego, 
Terry Gabiński wystąpi w tę nie­
dzielę w programie o 12:45 po pół­
nocy, pt. “Cromie Circle”, jaki 
zostanie nadany przez stację 
WGN-TV (kanał 9).

Aid. Gabiński jest w Radzie 
Miejskiej wiceprzewodnic z ą c y m 
szczególnej wagi Environmental 
Control Committee, który czuwa 
nad zabezpieczeniem czystości oto­
czenia mieszkańców Chicago.

Gabiński jest młodym, wy­
kształconym i energicznym alder- 
manem, co uznaje prasa w śród­
mieściu. Zarówno “Chicago Daily 
News”, jak i “Sun-Times” indor-

Odczyt w P.U.L
Postęp Moralny 
i Kulturalny — 

T. Olasek

Aid. Terry Gabiński w Programie 
Tę Niedzielę
sowały aid. Gabińskiego na po­
nowny wybór, podkreślając w ar­
tykułach indorsacyjnych, że zasłu­
guje on na wybór, gdyż jest “a 
hard working, full-time Aider­
man”.

Również Illinois Good Govern­
ment Institute wystąpił z indorsa- 
cją aid. Gabińskiego, który znany 
jest ogółowi mieszkańców 32-ej 
wardy jako zdolny działacz spo­
łeczny, pracujący dla młodzieży 
i z młodzieżą, posiadający dosko­
nałe wykształcenie ( dyplomy 
dwóch uniwersytetów) oraz zain­
teresowany w spełnianiu jak naj­
lepiej swoich obowiązków publicz­
nych jako przedstawiciel ogółu 
ludności w wardzie. (R.M.)

Zebranie Zarządu 
i Dyrekcji ZKM
Posiedzenie Zarządu i Dy­

rekcji Związku Klubów Mało­
polskich odbędzie się dnia 12 
lutego (piątek) o godzinie 8ej 
wieczorem w domu ZKM pnr. 
1401 W. Superior ulica.

Ze względu na ważne spra­
wy, które będą omawiane na 
posiedzeniu, prosi się uprzej­
mie wszystkich członków o 
przybycie. 

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy- 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Zebranie 
Wydziału 

Kongresu P.A.
Regularne miesięczne ze­

branie Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, 17 
lutego, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w Domu Wydziału pnr. 
1838 W. Division ul.

Następne zebranie Wydzia­
łu w miesiącu marcu będzie 
rocznym, na którym zostanie 
wybrany nowy zarząd Wy­
działu.

Organizacje, które jeszcze 
nie odnowiły delegacji, pro­
szone są o dokonanie tego na 
tym zebraniu.

Apeluje się również do Or­
ganizacji, które dotąd jeszcze 
do Kongresu Polonii Amer. 
nie należą o zgłaszanie swego 
udziału, do wspólnej pracy 
dla dobra Polonii, Narodu Pol­
skiego i Stanów Zjednoczo­
nych.

Dr. Edward Różański, pre­
zes Wydziału KPA.

Dr. Janusz Wojewnik
SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i POŁOŻNICTWA 

6333 N. Milwaukee Ave., przy Devon 
Tel. w dzień: 696-3655

ALD. THERIS M. GABIŃSKI
(Ogł.)

W Te Niedzielę Spotykamy Się 
Na Żywym Dzienniku

_____________ ______ «
Z Instalacji Klubu Społ. Bałtyk

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kui. - aiem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

0 Bezpieczeństwo w Polonijnej 
Dzielnicy

Potrzebna Jest Współpraca Zorganizowanego 
Społeczeństwa z Przedstawicielami Władz

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze Władysław Tokarz.______ ♦_________ ________ ____

Wyborcy w 32-ej Wardzie głosujcie na

ALD. THERIS M. GABIŃSKI
Młody, wykształcony, energiczny działacz, sprawuje wzorowo 
swoje obowiązki aldermańskie i całkowicie zasługuje na poparcie.

Marek Gordon

Prof. Dr Tymon Terlecki

WIETNAM (czy LAOS?) — Widoczna na zdjęciu po prawej tablica ostrzegawcza głosi, 
iż zabronione jest amerykańskiemu personelowi przekraczanie granicy między Połud­
niowym Wietnamem i Laosem. Amerykański transporter wojskowy niemalże minął 
już tablicę i nie wygląda na to żeby się zatrzymywał. Zdjęcie zostało wykonane przez 
japońskiego reportera.

fMMK!
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Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
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Miesięcz. (Imo.) 4.00

Codsienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Codsienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.30
Miesięcz. (Imo.) 3.00

WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
W CHICAGO I W KANADZIE

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty) 
Poza Granice Chicago 
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $10.30 
Półrocz. (6 mos.) 7.30 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ....15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .....20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Nacxelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Lincoln i Kościuszko
W dniu 12 lutego zbiegają się rocznice uro­

dzin dwóch ludzi, których historia naznaczy­
ła stygmatem wielkości i przeznaczyła do 
spełnienia przełomowej misji dziejowej w 
życiu ich narodów: Tadeusza Kościuszki i 
Abrahama Lincolna. Dzieli ich, w kalenda­
rzowym czasie 63 lat — Lincoln był małym 
ośmioletnim chłopcem w Kentucky, kiedy 
Kościuszko umierał w Szwajcarii w 1817 r.

Ale ponad biegunami dwóch światów i 
dwóch nieomal epok, ponad różnicami naro­
dowego pochodzenia i tradycji domowych, 
ponad odmiennościami zawodu i tempera­
mentu, od Naczelnika i Wodza Polskiej In­
surekcji i generała amerykańskiej Rewolu­
cji do Wielkiego Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, pół wieku później, zdaje się iść to 
samo potężne dziedzictwo humanitarnej i 
społecznej myśli obywatelskiej, zatroskanej 
o wolność człowieka. Wystarczy chyba tylko 
porównać testament Kościuszki z Proklama­
cją Emancypacyjną Lincolna aby odkryć tę 
samą przewodnią ideę, aby odnaleźć to sa­
mo spojrzenie na hańbę niewolnictwa. W 
rzeczywistości, testament Kościuszki był 
swego rodzaju ówczesną Deklaracją Oswo­
bodzenia, ponieważ zlecał jego wykonawcy 
Tomaszowi Jeffersonowi wykupienie z po­
zostawionego majątku spadkowego niewol- 
ników-murzynów, danie im pełnej wolności 
i wychowanie na użytecznych obywateli 
państwa.

W 65 lat później, historyczny dokument 
Lincolna proklamował wszystkich niewolni­
ków murzyńskich “na zawsze wolnymi.” Ale 
hasło “forever free” miało urzeczywistniać 
się dopiero za cenę krwawej ofiary walk 
bratobójczych. Kto wie, gdyby ówczesna 
idea Kościuszki, ujęta w klauzule ostatniej 
woli przyjęła się już wtedy i posłużyła za 
potężny impuls do zniesienia niewolnictwa, 
nie byłoby może Wojny Domowej, marazmu 
ery rekonstrukcji, a rasowe problemy na­
szych czasów nie byłyby obciążone tak cięż­
kim i długotrwałym balastem przesądów, 
urazów i ekonomicznych nierówności.

Składając przysięgę na rynku krakowskim 
w 1794 roku, Tadeusz Kościuszko wzywał do 
walki o najwyższą wartość człowieka i naro­
du: o wolność. “Pierwszy krok do zrzucenia 
niewoli — jest odważyć się być wolnym, 
pierwszy krok do zwycięstwa — poznać się 
na własnej sile.”

W 70 lat później, pisząc o swojej odważnej 
decyzji rozpoczęcia wojny dla utrzymania 
całości Unii i wywalczenia wolności dla nie­
wolników, oraz świadomy potężny sił moral­
nych które za nim stały, Lincoln, zdaje się 
przywoływać podobne kościuszkowskie echa: 
“Jeżeli niewola nie jest złem, to nie ma nicze­
go, co nie byłoby złem. Zawsze tak czułem 
i myślałem.” Słowa wielkie i szlachetne.

W dzisiejszych czasach, które świecą smut­
nymi ruinami wolności już nie jednostek lub 
grup społecznych, ale całych narodów, odda­
nych w jarzmo obcej im i narzuconej siłą 
przemocy, niech data 12 lutego, przypomni 
“praojcom na chwałę, a braciom na otuchę” 
dzień w którym urodzili się wielcy, szlachet­
ni i nieugięci szermierze i pionierzy niepo­
dzielnej wolności wszędzie i dla wszystkich: 
Kościuszko i Lincoln.

Kubańskie Trudności
Fidel Castro zwołał przed tygodniem 

przedstawicieli wszystkich prowincji, by ich 
poinformować, że rok 1971 będzie bardzo 
ciężki. Istnieje brak rąk do pracy, wysoka 
absencja robotników, mała wydajność pracy 
i brak maszyn.

Jest rzeczą szczególną, że najsurowiej kry­
tykują działalność Fidela Castro lewicowi 
Europejczycy, odwiedzający Kubę. Należy 
do nich dziennikarz K. S. Karol, pochodzący

z Polski, absolwent uniwersytetu w Rostowie 
i były więzień w epoce stalinowskiej, a obec­
nie żywiołowy wróg Rosji. Pisuje on do pa­
ryskich dzienników “Le Monde" i “Le Nou- 
velle Observateur”!

Karol stwierdza, że jednym z pierwszych 
błędów Fidela było wyznaczenie odpowied­
nich celów i nieodpowiednich metod. Ofiary, 
które nałożył na ludność, stały się z biegiem 
lat nie do zniesienia.

Castro cierpi na “cukrową obsesję.” By 
płacić Rosjanom za oleje i inną pomoc ($1.5 
miliona dziennie), Castro zmusił ludność do 
zbioru 10 milionów ton cukru. Do tego celu 
mobilizuje się całą wyspę. W r. 1969 odroczo­
no Boże Narodzenie, a w r. 1970 Nowy Rok, 
aż do ukończenia zbiorów.

Swego czasu Chruszczów polecił zbudować 
maszynę do cięcia trzciny cukrowej i 1,000 
takich maszyn wysłano na Kubę. Działały 
one bez zarzutu na Ukrainie, na Kubie za­
wiodły kompletnie z powodu zbyt nierów­
nego terenu i tropikalnego gorąca. Wobec 
tego 400,000 Kubańczyków musiało ścinać 
trzcinę ręcznie, wśród nich Castro, sowiecki 
minister obrony Greczko i brygady radykal­
nych studentów z U.S.

Na Kubie brak prądu elektrycznego i zor­
ganizowano patrole małych dzieci do wykry­
wania niepotrzebnie świecących się żarówek. 
W kraju, słynącym z tytoniu, otrzymuje się 
dwie paczki papierosów tygodniowo. Brak 
wielu towarów, a więc kwitnie czarny rynek. 
Tu paczka papierosów kosztuje 5 pesos, czyli 
70 centów.

Ten rok ma być na Kubie “Rokiem Wy­
dajnej Pracy.” Ludzie uchylający się od pra­
cy będą zsyłani na dwa lata do pracy przy­
musowej w państwowych gospodarstwach 
rolnych. Ale nic nie wskazuje na rychłe oba­
lenie dyktatora. Większość oponentów albo 
opuściła Kubę, albo czeka na odlot do U.S. 
Jest takich czekających na pozwolenie wy­
jazdu 130,000, podczas gdy 600,000 znajduje 
się już w Stanach Zjednoczonych.

INNI PISZĄ:
Prowincje Kanady 
Wschodniej Łączą Się

GWIAZDA POLARNA.—W Halifax, N. S., 
odbyła się konferencja trzech premierów ka­
nadyjskich prowincji nadmorskich — Nova 
Scotia, New Brunswick i Prince Edward 
Island. Były to kiedyś kolonie brytyjskie, 
które odgrywały poważną rolę w życiu kra­
ju, zanim weszły w skład Federacji Kanady, 
jako prowincje w 1867 roku. Z biegiem czasu 
znacznie ich zmalało. Przerosły je inne pro­
wincje. Mając ogromne obszary i znacznie 
większą ilość mieszkańców przejęły przy­
wództwo w Kanadzie.

Prowincje nadmorskie są jedynymi z naj­
mniejszych. Prince Edward Island ma tylko 
2,184 mil kwadratowych i 110,000 mieszkań­
ców. Większa od niej jest Nova Scotia z 
21,068 milami kw. i 764,000 mieszkańcami 
oraz New Brunswick o powierzchni 27,985 
mil kw. i 626,000 mieszkańców. Dla porów­
nania warto nadmienić, że Quebec, najwięk­
sza prowincja w Kanadzie ma 504,860 mil 
kw. i 5,976,000 mieszkańców, a Ontario, dru­
ga po niej prowincja ma 412,582 mil kw. i 
7,425,000 mieszkańców. Nic więc dziwnego, 
że mikroskopijne prowincje nadmorskie zo­
stały zepchnięte w cień. Co gorzej, gdyby 
frankokanadyjski Quebec oderwał się od 
Kanady, to one nie miałyby bezpośredniego 
kontaktu z resztą Federacji.

Lecz nie jest to głównym powodem zje­
dnoczenia tych trzech prowincji. Do secesji 
w Kanadzie może nie dojść. Powodem kon­
ferencji trzech premierów były problemy 
przede wszystkim gospodarcze. Dr John 
Deutsch, ekonomista, oświadczył, że jeżeli te 
prowincje nadmorskie nie zjednoczą się w 
najbliższych 10 latach czeka ich nędza, roz­
goryczenie i status prawie kolonialny.

W chwili obecnej głównym zajęciem lud­
ności tych trzech prowincji jest rybołóstwo, 
leśnictwo i rolnictwo. Przemysł jest w powi­
jakach. Bezrobocie w stosunku procentowym 
jest daleko wyższe niż w innych prowincjach, 
stąd nic dziwnego, że młodzi ludzie tysiąca­
mi uciekają na zachód. Sporo z nich prze­
nosi się do Stanów Zjednoczonych, gdzie jest 
łatwiej o pracę. Trzy te prowincje są mocno 
żależne od rządu federalnego. Ottawa pokry­
wa w 50 procentach ich wydatki.

Na razie na uboczu stoi czwarta prowincja 
nadmorska. Jest to Nowa Fundlandia. Ma 
156,185 mil kw. (z tego 43,359 mil kw. przy­
pada na samą wyspę, a reszta na terytorium 
na Labradorze) i 513,000 mieszkańców. Spra­
wa tej prowincji jest bardzo delikatna. Na 
Labradorze odkryte zostały bogate złoża mi­
neralne. Ml na nie apetyt prowincja Que­
bec, która sprawuje rządy nad większą czę­
ścią tego półwyspu. A że do tego dochodzi 
jeszcze problem terrorystów quebeckich, 
więc Ottawa woli, aby Nowa Fundlandia 
była na uboczu. Do zjednoczenia prowincji 
nadbatlantyckich może przystąpić później, 
kiedy przycichną inne problemy.

Połączenie trzech prowincji, chociaż przy­
niesie znaczne Oszczędności w administracji, 
zdaniem obserwatorów nie nastąpi szybko. 
Mają one swoje tradycje i stosunkowo dość 
długą niezależnoś. Stąd będzie trzeba przeła­
mać wiele oporów nawet emocjonalnych, za­
nim racjonalne wezmą górę.

SHffiKOP
aMMmw MnriDMzm* z wtwrrajrm.Buw.iMrr.siTm,

Maryla Rodowicz, Wicik i “Mazowsze” Zwy­
cięzcami w Plebiscycie Roberta Lewan­
dowskiego. — Typuję Marka Grechutę Na 
Laureata w Przyszłych Latach. — Wróżki 
w U. S. Zdobywają Fortunę. — Komputer 
Staje Się Współczesną Cyganką

Będę z Tobą tańczyć
... bajki opowiadać
Słońce z pomarańczy 
...w Twoje ręce składać 
I Ty właśnie Ty 
....będziesz moją Damą 
I Ty tylko Ty 
... będziesz moją Panią.

(z piosenki Marka Grechuty: 
“Będziesz Moją Panią”).

Plebiscyt Roberta Lewan­
dowskiego — na najlepszych 
Polskich piosenkarzy zyskuje 
co rok większą popularność. 
W roku bieżącym padło w 
nim 13,362 głosy na 27 pio­
senkarek, 30 piosenkarzy i 21 
zespołów wokalnych. W tych 
trzech kategoriach zwycięzca­
mi zostali: Maryla Rodowicz, 
Stefan Wicik i zespół pieśni 
i tańca “Mazowsze”.

Sukces Stefana Wicika jest 
jeszcze jednym potwierdze­
niem wielkiej popularności, 
jaką się cieszy ten utalento­
wany śpiewak wśród amery­
kańskiej Polonii. Należy ża­
łować, że nie został on jeszcze 
zaproszony na gościnne wy­
stępy do Polski, choćby w 
drodze rewanżu za serdeczne 
przyjęcie, z jakim spotykają 
się zespoły z Polski, po tej 
stronie Atlantyku.

Wybór Mazowsza wydaje 
mi się jakby podkreśleniem 
upodobań Polonii, zwłaszcza, 
że zespoły młodzieżowe, które 
ostatnio nas odwiedziły, nie 
wzbudziły entuzjazmu.

Pewnego rodzaju zaskocze­
niem jest sukces Maryli Ro­
dowicz. Jest to wydaje mi się 
— pierwszy wyadek zwycię­
stwa w plebiscycie piosenkar­
ki, której polonijna publicz­
ność nie widziała na scenie. 
Zdobycie nagrody wyłącznie 
w oparciu o nagrania płyto­
we jest sukcesem nie małym.

★ * *
Pierwszy raz zobaczyłem 

Marylę Rodowicz na festiwa­
lu w Oopolu w roku 1969. 
Pisałem na jej temat na ła­
mach Kalej doskopu. Młoda, 
naturalna o oryginał njnn no­
woczesnym repertuarze pio­
senek - ballad, śpiewanych 
głosem o miłym brzmieniu. 
Może jeszcze trochę mało wy­
robienia scenicznego, ale to 
przyjdzie z czasem.

Uważałem, że jest warta 
zaproszenia na tourne po US 
i na pewno zdobędzie tu sym­
patię polonijnej publiczności. 
Nasi jednak impresariowie 
nie skorzystali z rady. Woleli 
znane już sławy, niż ekspe­
rymenty z młodzieżą. Obecnie 
Maryli Rodowicz wystarczyły 
już tylko płyty, aby stać się 
ulubienicą Polonii.
Romantyczny Śpiewak 
Socjalistycznej Polski

Wydaje mi się, że byłbym 
szczęśliwym prorokiem, gdy­
by w najbliższych latach lau­
reatem plebiscytu Robei-ta 
Lewandowskiego został inny 
polski piosenkarz, również za­
poznawany przez naszych im- 
presariów. Mam na myśli 
Marka Grechutę. Po raz pier­
wszy widziałem go również 
na opolskim w festiwalu w r. 
1969-tym. Młody, przystojny, 
ma wiele osobistego wdzięku 
nieśmiałego chłopca. Bardzo 
oryginalny w podawaniu pio­
senek.

Ostatnio dostałem longplay 
z 10-cioma najnowszymi pio­
senkami Grechuty. Przesłu­
chałem je kilkakrotnie. Zadzi­
wiająca jest ilość poezji i ro­
mantyzmu w piosenkach, 
śpiewanych przez tego przed­
stawiciela jakoby zmateriali­
zowanej polskiej młodzieży. 
A jeszcze bardziej zaskakują­
ce jest, że te piosenki cieszą 
się taką popularnością wśród 
szerokich mas tej właśnie 
młodzieży, przepajanej teo­
riami marksistowskiego ma­
terializmu.

Otoczeni młodzieżą, która 
gwizdaniem wzywa swe kole­
żanki do tańca, będziemy za­
szokowani słuchając poetycz­
nych wyrazów hołdu dla uko­
chanej — składanych przez 
Marka Grechutę w piosence: 
“Ty będziesz Moją Panią” 
albo w romantycznej bajce o 
cukrowym koniku, bukiecie 
czerwonych melancholii i li­
ściach, co umierają srebrzy­
ście.

Cześć tekstów piosenek 
Grechuty opiera sie na pełno­
wartościowej poezji, jak np.: 
Wyspiańskiego lub Mickiewi­
cza. Choćby “Niepewność”, 
według wiersza A. Mickiewi­
cza, kończąca się refrenem: 
...Nie wiem, czy to jest przy­

jaźń, czy to jest kochanie”.
Mimo swej treści, często 

zaczerpniętej z romantycznej 
poezji, — piosenki śpiewane 
przez Grechutę są na wskroś

nowoczesne. Muzyka, nowo­
czesny sposób podania, opero­
wane skrótami myślowymi, 
ulubionymi we współczesnej 
literaturze — wszystko to 
sprawia, że idealnie pasują 
do chwil relaksu dnia dzisiej­
szego. O... choćby taka pio­
senka - fraszka, mówiąca: 
“Mała nie dokazuj, miła nie 
dokazuj... przecież nie jest z 
Ciebie taki cud”!

Jestem przekonany, że wie­
lu Czytelników Kalejdoskopu, 
którzy pójdą moim śladem, 
niejednokrotnie z przyjemno­
ścią będzie włączać płytę z 
piosenkami Grechuty. A mo­
że już w przyszłym roku na­
zwisko pełnego uroku polskie­
go piosenkarza znajdzie się 
na pierwszych miejscach w 
plebiscycie Roberta Lewan­
dowskiego.
Zamiast Szklanej Kuli 
Perforowana Taśma

Wróż ki i przepowiadacze 
przyszłości zbijają ostatnio w 
Stanach Zjednoczonych spore 
fortuny. Tyle tylko, że i oni 
—dostosowując się do czasów, 
w których przyszło im działać
— dochodzą do wniosku, iż 
powoływać się winni nie na 
kontakt z duchami lub umie­
jętność czytania z gwiazd, 
lecz na moc współczesnej te­
chniki.

Mnożą się więc w US firmy 
oferujące horoskopy sporzą­
dzane przez komputer. Naj­
większa i najbardziej docho­
dowa z tych firm nosi nazwę: 
“Astroflash”. Na jednym z 
nowojorskich dworców Grand 
Central — otworzyła ona sto­
isko z horoskopami od kom­
putera, z którego usług korzy­
sta około tysiąca osób dzien­
nie. Pracownikowi stoiska po- 
daje się miejsce i dokładną 
datę urodzenia (rok. miesiąc, 
dzień, godzinę), a także bank­
not pięciodolarowy. Urzędnik 
przekazuje dane do kompute­
ra znajdującego się w centra­
li firmy, a ten w ciągu kilku 
sekund wystukuje odpowiedź 
na perforowanej taśmie 
którą na miejscu odczytuje 
sekretarka przepisująca treść 
horoskopu na maszynie.

Stoisko na dworcu cieszy 
się takim powodzeniem, że 
przed paroma tygodniami 
“Astroflash” uruchomił swój 
drugi punkt usługowy w Em­
pire State Building. “Wkrótce 
pokryjemy całe Stany Zjedn. 
siecią naszych punktów”
— oświadczył reporterowi 
agencji World Press referent 
prasowy firmy.

Konkurencja jednak nie 
śpi. Rywal, firma “Zodiatro- 
nics Service, która łączy w 
swej nazwie i zodiaka i elek­
tronikę — proponuje swoim 
klientom horoskopy z maszy­
ny matematycznej przekazy­
wane przez telefon. Jak wyni­
ka z ogłoszeń tej firmy, za­
mieszczanych w prasie, oferu­
je ona usługi abonamentowe
— codziennie rano horoskop 
na 24 godziny. Komputer mó­
wi w nim jak klienci powinni 
postępować tego dnia, by zy­
skać przychylność szefa, nie 
narazić się małżonkowi, zape­
wnić sobie powodzenie.

Trzecie wreszcie z liczących 
się na amerykańskim rynku 
przedsiębiorstw komputero­
wych horoskopów — Pattern 
Research Institute — za 20 
dolarów przysyła przez rok 
horoskopy na cały miesiąc. 
Zamówienia na jego usługi 
składać można w 350 domach 
towarowych na terenie 40-tu 
stanów. Maszyna matematy­
czna wie lepiej od Ciebie
— mówi ogłoszenie tej firmy
— pozwól więc jej kierować 
Twoimi krokami”.

Współczesna wróżka w na­
szym kraju — konkluduje re­
porter World Press — musi 
wyzbyć się szklanych kul, 
czarnych kotów i innych prze­
starzałych rekwizytów.

“Zmienia się technika ja­
snowidzenia, ale ludzie się nie 
zmieniają. Dawniej siła czar­
noksięska tkwiła w magicznej 
pałeczce, dziś tkwi w obwo­
dach elektronicznych kompu­
tera”.

Wióra Spod Pióra
NIEGRZECZNY TATUŚ

Pracownik pewnego przedsię­
biorstwa — informuje “Goniec 
Górnośląski” — przez cały tydzień 
nie pokazywał się w pracy. Kiedy 
jego bezpośredni zwierzchnik po­
stanowił zbadać przyczynę nieo­
becności 1 zadzwonił do drzwi 
mieszkania swego pracownika, 10- 
letnia córka gospodarza domu o- 
■znajmiła, że: “Mamusia zamknęła 
tatusia na kilka dni w pokoju, 
bo był niegrzeczny”.

Dalsze Echa Wydarzeń 
Grudniowych w Polsce

(FEI) — Po krwawych de­
monstracjach grudniowych 
sytuacja w Polsce zdaje się 
być nadal napięta. W pierw­
szym okresie stycznia prasa i 
radio zapewniały, że “przy­
wrócony został w kraju ład i 
porządek”, ale późniejsze in­
formacje i wypowiedzi lide­
rów komunistycznych prze­
czyły tym zapewnieniom. Do­
tąd jeszcze dzienniki i radio­
stacje krajowe, w tym rów­
nież w miastach nadbałtyc­
kich, w których jak wiadomo 
padło wielu zabitych i ran­
nych, nawołują do podjęcia 
“rzetelnej pracy”, a central­
ny organ partii warszawska 
“Trybuna Ludu” stale prze­
strzega przed “anarchią i de­
magogią, jaką niektórzy 
chcieliby wytworzyć” w kra­
ju.

Do dyskusji, która toczy się 
nadal w zakładach pracy — 
pisze ów dziennik (m. in. w 
nr. 16) — "włączają się głosy 
nacechowane brakiem rozwa­
gi i demagogia społeczna. 
Występują także ludzie, któ­
rym zależy na sianiu zamętu 
i niepokoju”. Gdańsk “Głos 
Wybrzeża”, który pisał wiele 
na temat "przywrócenia ładu 
i porządku,” stwierdził nastę­
pnie wprost (9-10.1.), że “kry 
zys polityczny jeszcze nie mi­
nął” i że “sprawa jest jeszcze 
daleko do jego zamknięcia”. 
Jeśli w pierwszym okresie 
prasa Wybrzeża i pisma war­
szawskie twierdziły, że “dra­
matyczne wydarzenia” w o- 
kresie siedmiu dni grudnio­
wych miały podłoże ekono­
miczne i wywołane zostały 
przede wszystkim podwyżką 
cen artykułów żywnościo­
wych, to ostatnio te same pi­
sma przyznają, że nie mniej o 
wybuchu tych wydarzeń zde­
cydowała “napięta sytuacja 
polityczna" w kraju. To na­
pięcie — jak stwardza wspo­
mniany “Głos” — miało “naj­
ostrzejszy wyraz tu u nas na 
Wybrzeżu.”

Akcja Elementów 
“Przestępczych i 
Aspołecznych”

Jednocześnie — centralne 
organy partii komunistycznej, 
jak np. styczniowy numer 
miesięcznika KC PZPR “No­
we Drogi”, usiłują przerzucić 
odpowiedzialność za krwawe 
starcia demonstrujących ro­
botników z milicją i wojskiem 
na elementy “przestępcze i 
aspołeczne”. “Rzecz jasna — 
pisze ów organ KC — że to 
nie siły aspołeczne zapocząt­
kowały wydarzenia. Niezado­
wolenie robotników i zanie­
pokojenie z powodu nieprze­
myślanych decyzji stanowiły 
faktyczne podłoże zajść, wy­
korzystane przez siły wrogie... 
Na terenie Gdańska i innych 
miast Wybrzeża robotnicy, 
kierując się zrozumiałym roz­
goryczeniem i poniesieni za­
razem emocją, dali wyraz 
swemu protestowi. A ten ro­
botniczy protest wykorzysta­
ły dla swych celów aspołeczne 
i przestępcze elementy... usi­
łując ubić w tych okoliczno­
ściach swój zbrodniczy inte­
res”.

“W każdym środowisku — 
jak pisze m. in. “Głos Szcze­
ciński” (11.1.) — powtarzają 
się postulaty udzielenia spo­
łeczeństwu szerokiej i pełnej 
informacji, a także jawności 
życia politycznego”. Wśród 
tych postulatów wysuwane są 
żądania — informuje dalej ów 
dziennik — aby Prokuratura 
Woje wódzka w Szczecinie 
“podała do publicznej wiado­
mości pełną, imienną listę 
śmiertelnych ofiar tragicz­
nych grudniowych zajść na 
ulicach naszego miasta. Nie 
wolno dopuścić, aby te tra­
giczne fakty, na skutek fali 
plotek, jakie im dalej towa­
rzyszą, wykorzystywane były 
dla szerzenia zamętu,, który 
wszyscy chcemy mieć osta­
tecznie za sobą”. Nieliczenie 
się z tymi faktami — stwier­
dza “Głos Szczeciński” — do­
prowadza do “rozdźwięków” i 
“napięć.”

Koniunktura
w Przemyśle Budowlanym

Eksperci w całym kraju 
przepowiadają wyjątkowo do­
brą koniunkturę dla budow­
nictwa domów mieszkalnych 
w 1971 roku. Podczas, kiedy 
jeszcze kilka miesięcy temu 
mówiło się o granicy 1.6 mi­
lionów domów, obecnie, z ca­
łą pewnością kalkuluje się co- 
najmniej 1.8 milionów. Nie­
którzy ekonomiści przypusz­
czają nawet, że ilość nowych 
domów, wybudowanych w 
1971 roku przekroczy 2 milio­
ny. Co się składa na ten po­
myślny horoskop?

Nieoczekiwanie rosnące za­
potrzebowanie, dużo łatwiej­
szy i tańszy kredyt bankowy, 
wzmożone wysiłki admini­
stracji celem przyjścia prze­
mysłowi budowlanemu z 
szybką i wydatną pomocą fe­
deralną. Budownictwo miesz­
kaniowe jest jednym z waż­
nych czynników, składających

się na rekonwalescencję ogól­
nokrajowej gospodarki, dlate­
go zapowiedź wielkiej koni­
unktury na tym rynku wróży 
dobrze dla ekspansywnego 
programu rządowego.

Zainteresowanie małymi i 
raczej bardzo drogimi doma­
mi wydaje się nadal trwać. 
Domy, które będą budowane 
w bieżącym roku przewidują 
mniejszą przestrzeń użytko­
wą, ale ich przeciętna cena 
($22,500) będzie niższa od o- 
becnej ($23,000).

Przeciętna w roku 1969 by­
ła $25,000. Program na rok 
1971 przewiduje również 
większą ilość domów dostęp­
nych dla rodzin o niskim lub 
średnim dochodzie. W ślad za 
dużym ruchem na rynku bu­
dowlanym, powinna iść dobra 
koniunktura dla spokrewnio­
nych przemysłów wyposaże­
nia wnętrz.

Słabe Wyniki
Sowieckiej Pięciolatki

Jak wynika z rocznego ra­
portu Sowieckiego Urzędu 
Sta-tycznego, ostatnia piati- 
letka ogłoszona przez pre­
miera Kosygina na 23 Kon­
gresie Partii w 1966 r. i za­
kończona w grudniu ubiegłe­
go roku nie osiągnęła więk­
szości ważnych, długofalo­
wych planów, nakreślonych 
pięć lat temu.

Jatko powody podaje się: — 
powolne tempo konstrukcji, 
niedostateczne fundusze inwe­
stycyjne i seria bardzo cięż­
kich okresów zimowych. Da­
ne statystyczne ujawniają, że 
chociaż gospodarka wykazuje 
poprawę w stosunku do złych 
wyników w 1969 roku, a ob­
niżka rozwoju przemysłowe­
go została zatrzymana, to jed­
nak na rynku konsumpcyj­
nym, w dalszym ciągu odczu­
wa się dotkliwy brak mięsa i 
warzyw, pomimo ambitnych 
zapowiedzi pięć lat temu.

Sowieccy przywódcy sądzili 
w 1966 roku, że nowa reforma 
gospodarcza, oparta w pierw­
szym rzędzie na zachęcie do

Enerfa elektryczna
(bil.klwt.-godz)

Nafta (mil. ton metr.) 
Gaz (bil. mert, kub.) 
Węgiel (mil. ton) 
Stal (mil. ton.)
Ciężarówki (tysiące) 
Samochody (tysiące) 

i Traktory (tysiące) 
i Aparaty telewizyjne 
I (miliony)
Lodówki (milionv)

większej wydajności pracy 
przez wprowadzenie specjal­
nych premii obok zasadnicze­
go uposażenia w połączeniu z 
nowymi metodami technolo­
gicznymi spowoduje dyna­
miczne ożywienie gospodarki. 
Do tego jednak nie doszło 1 
Kreml jest bardzo rozczaro­
wany słabymi wynikami mi­
nionej pięcioletki. Wprawdzie 
poziom życia przeciętnego o- 
bywatela sowieckiego wzrósł 
nieznacznie, ale ogólne tempo 
rozwoju nie jest dostatecznie 
szybkie, aby zadowolić więk­
szość społeczeństwa.

W sumie, gospodarczy pla­
niści na Kremlu, stwierdzają, 
że chociaż przychód narodo­
wy wzrósł o 8,5 proc, zamiast 
7,6 proc, jak początkowo obli­
czano, to produkcja wielu wy­
tworów przemysłowych i e- 
nergii pozostała poważnie w 
tyle za nakreślonymi planami 
przed pięciu laty. Tabela po­
niżej ilustruje te rozpięcia 
pomiędzy tym co planowano 
i tym co zostało wykonane:

1970
(wykonano)

1971
(planowano)

740 830—850
353 34j355
200 225—240
642 655—675
116 124—129
525 600—6:50
344 700—800
459 600—625

6.7 7.5—7,7
4,1 5.3—5 Ji
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Polish American 
“Man Of Year”

Fara Ins. Take 2 From Krupa’s And
Series, - Puts Them In First Place

In Council 139 PNA Bowling Series
STANDINGS

PTS.W. L.
Fara Insurance 39 27 53
Dr. Blazewicz 3814 2714 52
Club Mono 37 29 50
Krupa’s Tavern 3914 2614 4914
Wheels S.A.C. 36 30 48
Geo 8c Dot's 36 30 48
2nd Federal 3514 3014 48
Site's Foods 35 Vi 3014 4514
Lesh's Lounge 29 37 40
Tom's Liquors 24 42 33
Chuck's Wagon 23 43 31
4111 Club 24 42 30

Our defending champions, Fara 
Insurance, found Krupa’s Tav­
ern in a cold mood as they took 
a pair of games and the series 
to take possession of 1st place 
in Council 139 P.N.A. Bowling 
activities at Archer Kedzie 
Lanes last Friday night. Joe 
Matayka maintained the stellar 
shooting for Fara Insurance 
with 210-553 while D. Meyer 
was the best for Kripa’s with 
536.

Wheels S.A.C. tangled with Dr. 
Ray Blazewicz in a closely fought 
session and took a pair of vic­
tories for a split in points losing 
the series by a matter of six pins. 
Gus Kmak was the hottest the 
Wheels S.A.C. could produce 
with a 207-527 and E. Janachow- 
ski was the backbone for the Op­
tometrists with 517.

M. Jania’s 221-593 was the 
correct remery served by Sliz’s 
Foods as it soothed Lesh’s Jolly 
Rogers for a double win and the 
series. Ray Tapscott was the high 
gunner for Lesh’s with a 545 
tally.

2nd Federal Savings & Loan 
stopped the tough Geo. & Dot’s 
Lounge for a double loss and the 
series as H. Garant aided by E. 
Jerzak paced the Bankers with 
234-561 respectively. Nice shoot-

Edwin T. Kolski 
Bowling League 

STANDINGS

GALLERY BAR: S. Magiera 
547, W. Marzec 578, N. Hollister 
511, S. Marzec 496, S. Magiera Sr. 
526.

W. L. Pte.
Cincy’s Chicken ............9 3 22
Return Tap ....................9 3 21
R-K Tap ........................8 4 19
Evergreen Bowl ............8 4 18
Gallery Bar ..................8 4 18
Tower Lounge ..............4 8 11
Jet Club ............... 5 7 11
Carnival Snack Shop ....4 8 10
Peasants Corners ........3 9 6
Club Trio ........................2 10 4

PEASANTS CORNERS: R. Are- 
nivas 481, N. Becker 406, F. Wil­
helm 378, N. Vanderpluym 438.

TOWER LOUNGE: D. Zelasko 
419, B. Ceglarski 473, B. Paten- 
aude 518, S. Hujar 508, S. Kawa 
567.

JET CLUB: C. Sydor 402, F. 
Hradnansky 387, Rzewnicki 464, 
Murawski 535, Schlieben 472.

R-K TAP: J. Marek 492, S. 
Markiewicz 547, L. Sitkiewicz 
526, W. Oakes 558, M. Filmonczyk 
525.

CLUB TRIO: E. Sobotka 409, 
E. Pieniążek 490, W. Witowicz 502, 
R. Jaros 561, V. Pieniążek 642.

CARNIVAL SNACK: J. Brzank 
51. R. Majesty 499. Jeff Sikorski 
538, L. Asbury 456, E. Siwik 445.

CINCY’S CHICKEN: Sarillo 533, 
Lenett 438, Sikorski 486, Ciura 
476, Witkowski 570.

EVERGREEN BOWL: W. Pio­
trowski 537, T. Hoffman 560, R. 
Kaczmarski 501, G. Mozdzierz 496, 
H. Skubał 488

RETURN TAP: Zbylut 52, F. 
Nega 423, E. Jarosz 524, Kruszew­
ski 499. Bloom 548.

ing—Men. C. Rzeszut was the 
best for Geo & Dot’s with 506.

Club Mono Lounge continued 
their hot scoring as they white­
washed Tom’s Liquors with Rick 
Tarsa plastering the maples for 
235-581 to led Club Mono and 
Tom Piotrowski continued to up­
hold Tom’s Liquors with 226-519. 
Time for some mushrooms-Piotro.

J. Hungerford’s 223-550 aided 
Chuck’s Wagon back to the vic­
tory trail as they dumped 4111 
Club into the cellar with a dou­
ble victory and the series. Wally 
Mace showed the light for 4111 
Club with 517.
Fara Ins. 907 895 1043 2845
Krupa’s 916 865 980 2761

FARA INSURANCE: R. Dahl­
berg 453, J. Matayka 553, A. 
Mientus 537, J. Kwiatkowski 499, 
and C. Walong.

KRUPA’S TAVERN: R. Iwan­
owski 490, F. Hartig 453, D. Mey­
er 536, J. Swinock 530, D. Woj­
cik 449.
Blazewicz 926 917 949 2792
Wheels SAC 966 861 959 2786

OPTOMETRISTS: G. Kubln 
495, E. JanachowskI 517, A. Cyze 
469, D. Kutz 457, J. Cronin 482.

WHEELS S.A.C.: A. Kmak 
527, Dr. R. Blazewicz 473, D. Gar­
cia 483, A. Michoń 499, F. Michoń
489.
Sliz’s Foods 985 994 926 2905 
Lesh’s Lounge 969 980 929 2878 

SLIZ’S FOODS: A. Witulski 
456, M. Jania 593, L. Sury 547, E. 
Jania 488, R. Przyzycki 509.

LESH’S LOUNGE: F. Podolski 
485, R. Polega 447, J. Mielnicki 
521, R. Tapscott 545, J. Quinn 
427.
2nd Federal 1001 957 951 2909 
Geo * Dot’s 895 844 954 2693 

BANKERS: E. Jerzak 560, W. 
Dybała 420, F. Sarkowicz 521, C. 
Przyzysz 505, H. Garant 561.

GEO & DOT’S: S. Wojtowicz
490, C. Rzeszut 506, G. Machow­
ski 468, A. Stampanato 407, J. 
Brniak 432.
Club Mono 1047 970 951 2968 
Tom’s Liquors 833 958 927 2718 

CLUB MONO: T. Kotlarski 515, 
J. Kotlarski 510, A. Tarsa 539, R. 
Tarsa 581, J. Ponczak 526.

TOM’S LIQUORS: R. Piotrow­
ski 364, J. Judge 449, G. Kelly 
465, T. Piotrowski 519, P. Pio­
trowski 486.
4111 Club 900 980 983 2863 
Chuck’s Wagon 908 992 964 2864 

4111: J. Oaks 515, R. Brady 
456, W. Mace 517, R. Pawlowski 
419, K. Klumb 470.

CHUCK’S WAGON: J. Hunger­
ford 550, C. Nawrocki 437, A. 
Sheckler 446, T. Zebig 439, C. 
Burger 515.

Roller Derby 
At Amphitheatre

Blond Joan Weston, who 
has been on the Roller Derby­
tour for 17 years, and ‘villian’ 
Ann Calvello, who dyes her 
hair such shades as pink and 
blue, will be among the con­
testants in the Roller Derby 
match between Midwest Pi­
oneers and Oakland Bombers 
next Friday night at the Am­
phitheatre.

Record Racing 
Revenue

The state has received a 
record $46,551,079.02 from 
thoroughbred and harness­
racing tracks as its percent­
age of pari-mutuel receipts 
in 1970.

The state received $25,359,- 
957.44 from thoroughbred 
tracks and $21,191,122.58 from 
harness racing. In 1969, the 
state received a then-record 
$42,686,471.33.

The United Polish Ameri­
can Councils will honor Ed­
ward C. Rozanski as “man of 
the year” for 1971 at 7:30 p.m. 
Friday, Feb. 12, in the House 
of the White Eagle, 6839 N. 
Milwaukee, Niles.

Rozanski, president of the 
Illinois Division of the Polish 
American Congress, is an op­
tometrist and color-separa­
tion specialist. He lives at 
6114 N. Meade.

Balls Meet Lakers 
In Stadium Tonight
The Chicago Bulls will 

greet and pay homage to 
their one millionth fan when 
they meet the Los Angeles 
Lakers in the Stadium, Fri­
day night at 7:30 p.m. Gener­
al Manager Pat Williams will 
welcome fan No. 1,000,000 at 
the turnstiles and make sev­
eral presentations to him (or 
her) before the game.

By popular demand, the 
Bulls will stage the second 
‘Basketball Night’ of the sea­
son. All youngsters 14 years 
and under will receive a free 
regulation size autographed 
Bulls basketball.

The attendance milestone 
will give the Bulls an aver- 

i age of 200,000 spectators for 
each of their five years of 
existence in the NBA.

“This is a milestone that 
makes the Bulls very happy 
and proud to be a part of the 
Chicago sports scene,” said 
Williams. “We feel that Chi­
cago basketball fans have 
warmed up to our product 
and have really adopted this 
ball club.”

The Bulls will be out to 
put a crimp in the Lakers 
run-and-gun offense while 
they seek to improve on their 
standing in the torrid race 
for second place in the West­
ern Conference's Midwest Di­
vision.

The Bulls are on the thres­
hold of achieving the best 
record in their history when 
they posted a 39-43 record 
last year.

Paintorama
The Society of Polish Arts 

and Letters cordially invites 
you, and friends to the 
“PAINTORAMA” of compo- 
iste paintings, with fun, frol­
ic, sur-prizes, door prizes, 
punch, cake, coffee, tea, even 
dancing.

Come, and have a “Pala­
table” time.

Saturday February 13, 1971 
at 8:00 p.m., at the Chicago 
Society Club,2222 N. Kedzie 
Blvd. Chicago.

We supply brush, paint and 
pallet, You supply the talent.

Do-Si-Do At Guerin
The Dads Club of Mother 

Guerin High School will 
sponsor a Dads and Daugh­
ters Square Dance. This fun- 
filled event will be held on 
Friday evening, February 12 
at 8 p.m. in the school cafe­
teria, 8001 W. Belmont Ave., 
River Grove. Admission is 
free for all Guerin Girls and 
their Dads.

Square dance costumes are 
not required but are encour­
aged.

Prizes and surprises will 
fill out the evening.

Refreshments will be 
served.

Daybook of AmsriCL ™ clark Łaird7!
ki _ 4 In Who Wrote the Classics? and 
•NO* “ its new sequel, Who Wrote the 
Modern Classics? (both published by John 
Day Co.), the British author, Monica Stir­
ling, has lists grouping with Shakespeare, 
Dickens, Shaw, and other Britons, the Amer­
icans Melville, Hawthorne, Mark Twain, 
O’Neill, Cather, Thomas Wolfe, Fitzgerald, 
Hemingway and, notably, Stephen Crane.

This year brings the centennial of the 
birth of Crane, the fourteenth child of a 
Methodist clergyman at Newark, N.J. The 
father died relatively young. The mother 
was the family head who tolerated Stepheq’a 
being a dropout from Lafayette College and 
Syracuse University and dependent upon an 
older brother for subsistence in a Bohemian 
existence, while he struggled to be a fiction 
writer.

An initial novel, Maggie: A Girl of the 
Streets, in 1893, was a dismal commercial 
failure, but he persisted in cultivation of tal­
ents. Then, “from reading Battles and Lead­
ers of the Civil War, from no actual exped­
ience save his own struggles and failures,” to 
quote a biographer, came The Red BaCge of 
Courage, published when he was twenty-four, 
fame, and assignments from magazines and 
the Hearst newspapers as war correspondent 
in Cuba and Greece. These were interspersed 
with short stories that were to prove clas­
sics: The Blue Hotel, The Bride Comes to 
Yellow Sky, The Open Boat, and others.

The Red Badge of Courage and those tales 
won him admiration and fellowship of Joseph 
Conrad. H. G. Wells, and others in England, 
where he chose to live after 1898; also, nat­
urally, of American contemporaries: Howells, 
Garland, Richard Harding Davis, Damon 
Runyon. A London reviewer, writing alter

World War II, declared Red Badge of Cour­
age "still stands as the greatest war novel 
in the English language.”

Note: Coincidental to the centennial of his 
birth there is a new edition of Maggie: A 
Girl of the Streets, annotated by Philip Jor­
dan (University of Ketucky Press) and a 
collection of articles written during his first 
cross-country excursion as newspaper cor­
respondent, Stephen Crane In the West and 
Mexico, edited by Joseph Katz (Kent State 
University Press).

[*] Camera study of Stephen Crane, who re­
marked, “I haven’t time to dress.” He died in 
1900, several months before he was 29.

Kącik 

Siwych Włosów 

Redaguje A. M. NECHAY
Informacje dla

Starszych Wiekiem Czytelników

Trudno w To Uwierzyć
Wiadomość jest tak nieprawdo­

podobna, że można by ją uznać 
za złośliwą plotkę, gdyby nie to, 
że podała ją poważna agencja pra­
sowa UPI. Można ją streścić w 
kilku słowach: Administracja za­
mierza zwrócić się do Kongresu 
o zgodę na podwyższenie opłat, 
pobieranych od osób, które korzy­
stają z programów “Medicare” i 
“Medicaid”.

Miałoby to zaoszczędzić rządo­
wi sumę $844 milionów w ciągu 
najbliższego roku budżetowego. — 
Stwierdźmy na wstępie, że osz­
czędność ta rządu nie uratuje, 
jest bowiem stosunkowo drobna 
w porównaniu z wydatkami bud­
żetowymi na oba programy. Wy­
datki te wynoszą $12 bilionów 
rocznie.

Ale chodzi o inną sprawę. Z ja­
kiego źródła miała by być ta osz­
czędność osiągnięta? Tym źródłem 
byłyby kieszenie emerytów, jeśli 
chodzi o “Medicare”, a ogół oby­
wateli najuboższych, jeśli chodzi 
o “Medicaid”!

Istotnie, trudno sobie wyobra­
zić bardziej opłakany pomysł. I to 
w okresie, gdy poważnie zasta­
nawia się i Administracja i Kon­
gres nad wprowadzeń iem po­
wszechnego ubezpieczenia choro­
bowego, gdy plan reformy “Medi­
care” zmierza do zwiększenia 
świadczeń, i gdy przystępuje się 
do podwyżki pensji emerytalnych, 
ponieważ jest rzeczą bezsporną, iż 
są one skandalicznie niskie.

Już przy obecnym programie 
“Medicare” emeryt musi pokry­
wać z własnej kieszeni poważną 
— jak na posiadane środki — 
Część kosztów leczenia. Musi pła­
cić za wszystkie lekarstwa i za 
zabiegi dentystyczne, musi płacić 
gotówką $52 jako swój udział w 
rachunku szpitalnym, musi pła­
cić $13 dziennie, jeśli pobyt w 
szpitalu przedłuży się ponad 60 
dni.

Jeśli chodzi o pokrycie rachun­
ków za lekarza, “Medicare” nie 
zwraca pierwszych $50, zapłaco­
nych przez pacjenta w każdym 
roku kalendarzowym, a za rachun­
ki lekarskie powyżej tej kwoty 
zwraca tylko 80 procent. Wresz­
cie, co ma bardzo istotne znacze­
nie, wobec ciągłego tłumaczenia 
ludziom, że zamiast leczyć się, na­
leży zapobiegać chorobom i dbać 
o możliwie wczesne wykrycie cho­
roby. Oto “Medicare” nie zwraca 
pieniędzy wydanych na “rutyno­
we badanie lekarskie”.

Jak w tych warunkach można 
dążyć do dalszego zwiększenia ob­
ciążeń, skoro już wymagana go­
tówka na Szpital na honoraria le­
karskie przekracza połowę prze­
ciętnej miesięcznej emerytury?

A skoro jesteśmy przy emery­
turach, warto przypomnieć jedno: 
niedawno ktoś zauważył, że sędzia, 
który wymierza karę iluś tam 
miesięcy lub lat więzienia powi­
nien mieć bodaj powierzchowne 
wyobrażenie, jak wygląda życie w 
więzieniu i na czym polega wy­
mierzona przez sędziego kara. Nie­
stety, tacy sędziowie, którzy chcą 
znać i znają warunki więzienne, 
należą do wyjątków.

A teraz zapytajmy: Czy ci, któ­
rzy określają wysokość emerytur 
Social Security i którzy uważają, 
że podwyżka 10 procent jest za 
wysoka, bo wystarczyłoby 6 pro­
cent, — czy ci ludzie wiedzą, co 
znaczy żyć przez miesiąc ze stu 
dolarów? Niechby przez miesiąc 
spróbowali!

Wierzymy, że jeśli istotnie w 
Washingtonie powstał niepoczy­
talny plan podwyższenia opłat za 
leczenie starców i nędzarzy, pre­
zydent Nixon, wykazujący dużo 
troski o los najuboższych warstw, 
zarządzi jego natychmiastowe wy­
cofanie.

SOCIAL SECURITY
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Pytania i Odpowiedzi
— Ile lat trzeba mieć, by otrzy­

mać kartę Social Security?
— Nie ma tu żadnej granicy. 

Rodzice mogą starać się o kartę 
nawet dla najmłodszych dzieci.

— Dopomagałam pewnej pani 
w pracy domowej i przy dzieciach. 
Dostawałam za to gotówkę i wy­
żywienie, jednak moja pracodaw­
czym wykazywała wobec Social 
Security tylko wysokość wyna­
grodzenia w gotówce. Gdy swego 
czasu pracowałam w restauracji, 
właściciel podawał nie tylko mój 
zarobek w gotówce, ale i wartość 
otrzymanych posiłków.

— Jeżeli ktoś zatrudniony jest 
tylko przy pracy domowej, pra­
codawca wykazuje jedynie zaro­
bek w gotówce.

— Gdy wdowa osiągnie 65 lat, 
czy ma prawo do własnej eme­
rytury Social Security (pracowała

25 lat), czy też również do pensji 
po swym mężu?

— W takich wypadkach wdowa 
wybiera tę pensję, która jej lepiej 
odpowiada, a więc oczywiście 
wyższą.

— Czy należy zatelefonować do 
biura Social Security na 2 lub 3 
miesiące przed datą przejścia na 
emeryturę?

— Tak, to bowiem przyspieszy 
wypłatę emerytury. Roszczenie o 
emeryturę można zgłosić telefo­
nicznie.

— Nigdy nie opłacałem podat­
ków na Social Security. W lutym 
b.r. będę miał 65 lat. Czy będę 
miał prawo do “Medicare”?

—Tak, lecz tylko do części B, 
to jest do zwrotu wydatków na 
honoraria lekarskie. Należy poro­
zumieć się z najbliższym biurem 
Social Security w sprawie podpi­
sania odpowiedniej deklaracji. Po­
datek, który będzie musiał Pan 
płacić, wynosi $5.30 miesięcznie.

FLORYDA — Silne tornado jakie nawiedziło ostatnio 
okolice Pensacola rozbiło auto turysty z Teksasu. Tornado 
przeszło nad okolicą w godzinach ro’^’ch. Ogółem obra­
żenia odniosło 100 osób.

Komplet wiosenny dla dziewczynki: granatowa bluzka 
jasna plisowana spódniczka i pasek zamszowy, 

w kolorze granatowym.
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Valentine Day
Dzień św. Walentego jest 

prawdziwym “złotym runem” 
dla fabrykantów cukierków i 
kartek z życzeniami. — Pod 
względem popytu na kartki, 
dzień ten nie ustępuje świę­
tom Bożego Narodzenia, a pro­
jektanci kartek wprowadzają 
coraz to inne napisy, odstępu­
jąc od dawnej reguły, gdy o- 
bowiązkowe było serce i sen­
tymentalne słowa.

Obecne kartki na Valentine 
Day zawierają rn.in. napisy 
humorystyczne, wesołe. Va­
lentine Day, uważany przed 
laty za święto zakochanych 
obchodzony jest przez więk­
szość rodzin w Ameryce; ro­
dzice i rodzeństwo zostają ob­
darzeni prezentami, przeważ­
nie w postaci cukierków i 
kwiatów, zapraszani do res­
tauracji na wystawny obiad 
itp. Życzenia i prezenty wy­
mieniają między sobą przyja­
ciele, a czekoladki z tradycyj­
nym sercem są rozkupywane 
przez najmłodszych i najstar­
szych.

Inaczej przedstawiała się 
sprawa w XVI wieku, gdy 
dzień św. Walentego obcho­
dzony i wówczas w dniu 14-go 
lutego pod oficjalną nazwą — 
“Festiwal Zakochanych”, zo­
stał publicznie potępiony 
przez głowę kościoła angli­
kańskiego, St. Francis de Sa­
les, jako “pogańskie i niemo­

ralne święto”. Nie tylko zresz­
tą anglikański kościół potępił 
dzień św. Walentego; według 
informacji otrzymanych od 
Związku Wytwórni Kartek 
Świątecznych kościoły zwal­
czały obchodzenie tego świę­
ta na przestrzeni 14 wieków 
i dopiero na początku 19 wie­
ku Valentine Day zyskał pra­
wo bytu w Anglii, a szczegól­
nie uroczyście obchodzony 
jest w Ameryce.

Valentine Day jest najlep­
szą okazją odwiedzenia rodzi­
ców, jeżeli nie mieszkamy ra­
zem z nimi. Skromny prezent, 
jak pudełko czekoladek, wią­
zanka kwiatów sprawi radość 
żonie, a dla przyjaciela czy 
przyjaciółki kartka z panisem 
serdecznym lub humorystycz­
nym będzie miłym dowodem 
pamięci.

Tradycyjne pudełko czeko­
ladek, mniejsze lub większe, 
w kształcie serca, pozostało 
nadal “obowiązującym” pre­
zentem, z biegiem lat jednak 
nastąpiła i w tym wypadku 
pewna modernizacja. Jako do­
datek do cukierków dołącza 
się kwiaty, a niejednokrotnie 
bardziej prozaiczny upominek, 
jak np. krawat lub ciepły sza­
lik dla ojca, elegancki sweter 
dla matki, nie mówiąc już o... 
zaręczynowym pierśc i o n k u 
dla wybranki serca.

Nowy Pierścionek Tncn Nixon
Urocza córka prezydenta 

Nixona nie może narzekać na 
obojętność prasy: reporterzy 
wyrastają jak grzyby po desz­
czu wszędzie, gdziekolwiek 
Tricia się ukaże. Chcą koniecz­
nie dowiedzieć się, czy pierś­
cionek z brylantem, ktćry no­
si od kilku tygodni, jest, pier­
ścionkiem zaręczynowym, a 
najważniejsze, czy szczęśli­
wym wybrańcem jest stały to­
warzysz Tricii, Edward Finch 
Cox.
Tricia nie okazuje zniecierp­

liwienia, odpowiada uprzej­
mie natarczywym reporterom 
na stereotypowe pytania, a 
przed kilku dniami wyprowa­
dziła ich w pole, pokazując no­
wy pierścionek, ze zwykłym, 
bezwartościowym, chociaż w 
ładnej oprawie, szkiełkiem, 
jaki otrzymała w darze od 
’edne^o z agentów tajnej służ­
by ochronnej.

Wielką ssnea-cię wywołała 
Wizyta Trie i, w towarzystwie 
przystojnego młodzieńca (b. 
podobnego do Coxa) w wy­
twornej restauracji francus­
kiej, San Sans Souci, w po­
bliżu Białego Domu. Towa­
rzysz Tricii, Stafford Hutchin­
son, student prawa na Uni­
wersytecie w Texas, zna Tri- 
cię od wielu lat, a z domnie­
manym narzeczonym, Coem,

studiował na uniwersytecie w 
Harward.

Hutchinson jest także za­
przyjaźniony z córkami b. pre­
zydenta Johnsona, Luci Nu­
gent i Lyndą Bird Robb.

Reporterzy, obecni w resta­
uracji, zwrócili natychmiast 
uwagę na nowy pierścionek 
Tricii, lecz tym razem nie 
mieli odwagi zapytać kto jest 
ofiarodawcą.

Tricia Nixon będzie obcho­
dziła w dniu 21 lutego, 25-tą 
rocznicę urodzin.

Córka prez. Nixona dawała 
niejednokrotnie do zrozumie­
nia, iż nie życzy sobie wtrą­
cania się reporterów w jej 
sprawy prywatne, czyni to 
jednak z takim wdziękiem i 
rozbrajającą uprzejmością, że 
nikt nie b erze jej za złe od- 
mowy odoowiedzi na pytania.

Wariatka
— Rozmawiają dwie panie: 

— Wiesz, Irena oświadczyła, 
że żadna z kobiet, które się 
źle prowadzą, nie przestąpią 
progu jej domu.

— To dopiero wariatka’ 
Jak ona sama będzie wobec 
tego wracać do swego domu ?!
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Kalendarzyk Posiedzeń

dzie-

Laser w Służbie Dentystów?
żenią, laser zamyka małe ka­
naliki, przez które rozsadniki 
zepsucia przenikają do emalii 
zębnej. Liczne badania zosta­
ły już przeprowadzone na 
zwierzętach i wyrwanych — 
ludzkich zębach. Kliniczne do­
świadczenia na ludziach nie 
nastąpią prawdopodobnie — 
wcześniej niż za dwa lata, ale 
początkowe ekspe r y m e n t y 
rozpoczną się już wkrótce na 
zębach, przeznaczonych do 
wyrwania. Prąd elektryczny 
może być już wkrótce używa­
ny do prostowania skrzywio­
nych zębów jak również do 
naprawy uszkodzonych lub 
schorzałych części kostnych. 
Bada się obecnie wpływ nega­
tywnych elektrodów na pobu­
dzenie rozrostu tkanki kost­
nej, ponieważ sądzi się, że po­
zytywne elektrody są związa­
ne ze zmniejszoną zdolnością 
tej tkanki do formowania się.

Zebrania Klubu Woj. Białostoc­
kiego. Miesięczne zebranie Klubu 
odbędzie się w niedzielę, 14 lute­
go, w sali Am. Vet. Victory Post 
34, pnr. 3174 Milwaukee Ave., 
blisko Belmont. Początek o godz. 
2:30 po poł. Na posiedzeniu bę­
dzie wiele ważnych spraw do 
omówienia, prosimy wszystkich 
członków i członkinie o przyby­
cie. Nowi kandydaci do klubu bę­
dą mile przyjęci.—Józef Jabłoń­
ski, prezes; Helena Lasota, sekr.

KI. Pojawian zawiadamia wszy- 
stkich swoich członków, że mie­
sięczne posiedzenie Klubu odbę­
dzie się w niedzielę, 14 lutego, o 

godz. 2:30 po poł., w sali pnr. 2900 
W. Fullerton ave. Zarząd serdecz­
nie zaprasza o liczne i punktual­
ne przybycie. Sekretarz fin. bę­
dzie urzędował od godz. 2ej, tak, 
że jest możliwość do uregulowania 
składek członkowskich przed po­
siedzeniem. Zaprasza się również 
wszystkich Pojawian, którzy są 
na urlopie w Chicago.—Jan Rę­
bacz, prez.; Wł. Pucek, sekr. prot.

kich członków o liczne parzyby- 
cie. — Zofia Piękoś, prezeska; 
Aniela A. Bartkowicz, sekr.

Zarząd Klubu Łodzian i Przy­
jaciół zawiadamia swych człon­
ków, że miesięczne i poinstalacyj- 
ne posiedzenie odbędzie się w so­
botę, 13 lutego, o godz. 7ej wiecz., 
w sali Bagatela, 1122 N. Milwau­
kee Ave. Wszyscy członkowie 
proszeni są o punktualne przyby­
cie. Za zarząd Roman Bilek, prez.; 
W. Augustyn, sekr.

Klub Wola Przemykowska od­
będzie swoje miesięczne posiedze­
nie w niedzielę, 14-go lutego, o 
godz. 2:30 po południu, w sali 
Z.K.Małop. pnr. 1401 W. Superior 
ulica.
Z uwagi na ważne sprawy, Za­
rząd prosi wszystkich członków, 
o bezwzględne przybycie.

Za Zarząd: — Józef Sowa, pre­
zes; W. La tuszek, sekr. prot.

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 
1010 Z.N.P., odbędzie swe regu­
larne posiedzenie w niedzielę, 14 
lutego, o godz. 2-ej po południu, 
w sali pnr. 1101 N. Damen Ave., 
róg Thomas ul. Są ważne sprawy 
a przedewszystkim zapisywanie 
nowych członków, — aby nasza 
Grupa 1010 Z.N.P., odżyła na no­
wo. Wszyscy członkowie proszeni 
są o obecność.

Weronika Gaweł, prezeska; Fr. 
Sikora, sekr. prot

Klub Parafii Zaszów zawiada­
mia wszystkich członków, że po­
siedzenie odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 14 lutego, o godz. 2:30 
po południu, w sali Głąb, pnr. 
2256 So. Albany Ave.

Wiele spraw jest do załatwienia 
jak również będzie omawiana 
sprawa “Social Party” która od­
będzie się w niedzielę, 14-go 
marca, dlatego prezeska wraz z 
całym zarządem uprasza wrzyst- 

Klub Kęczan odbędzie swoje 
miesięczne i instalacyjne posie­
dzenie w niedzielę, 14-go lutego, 
o godz. 2-ej po południu, w sali 
Związku Klubów Małop., 1400 W. 
Superior ulica.

Dwie bardzo ważne sprawy są 
do załatwienia i dlatego usilnie 
prosimy wszystkich członków o 
przybycie. Po posiedzeniu odbę­
dzie się przyjęcie dla wszystkich 
członków. — Ludwik Matusiak, 
prezes; Maria Popiołek, sekr.

Ku Pamięci 
G. Bacewicz

Tow. Mjra. L. Idzikowskiego 
Grupa 2566 Z.N.P., zawiadamia 
wszystkich członków i członkinie 
iż posiedzenie Tow. odbędzie się 
w tę niedzielę, 14 lutego, w sali 
państwa Mondały, pnr. 1436 W. 
Cortez ul. Prosimy o jak najlicz­
niejsze przybycie na 'to bardzo 
ważne-posiedzenie, — na którym 
członkowie muszą rozstrzygnąć 
wszelkie kwestie dotyczące na­
szej Grupy. Cały zarząd Tow. w 
składzie poniżej zwraca, się z 
prośbą o konieczne przybycie.

Prezes — A. Pawula; Wicepre­
zes L. Makowski; kasjer Wł. Dzia­
ło; sekr. fin. J. Kowal; sekr. prot. 
Józef S. Wijas.

Tow. "Sztandar Zwycięstwa", 
Grupa 1126 Z.N.P., odbędzie swo­
je zebranie w niedzielę, 14 lutego, 
o godz. 2 po południu, w sali Wy­
działu Kongresu P.A., 1838 W. 
Division St. — Sekretarz finanso­
wy będzie przyjmował wpłaty 
ubezpieczeniowe już od godz. lej 
po poł. Tematem zebrania będzie 
sprawa połączenia się z Grupą 
127.

Za Zarząd: — K. Musielak, 
prezes; S. Pyka, sekretarz prot.

Tow. Dzwon Zygmunta Grupa 
1979 ZNP — odbędzie swe posie­
dzenie w niedzielę, dnia 14-go 
lutego, o godzinie 2-ej po połu­
dniu, w sali Columbia (Słowac­
kiego), przy zbiegu 48-ej ulicy i 
So. Paulina. Wszyscy członkowie 
i członkinie są proszeni o wzięcie 
jak najliczniejszego udziału. —T. 
Niewidok, prezes; M. Marzec, 
sekr. prot.

Niedziela, 14 Lutego
Klub Pow. Mielec odbędzie swe 

posiedzenie w niedzielę, dnia 14 
lutego, o godz. 2ej po poł., w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. Są 
ważne sprawy do załatwienia i 
zarząd usilnie prosi członków o 
przybycie na to zebranie.—Józef 
Mail, prezes; H. Bajor, sekr. prot.

Sobota, 13 Lutego
Tow. Im. Agatona Gillera To­

masza Zana Grupa 170 ZNP—Po­
siedzenie połączone z instalacją 
nowego zarządu odbędzie się nie 
jak zwykle w drugi piątek mie­
siąca, ale w sobotę, 13 lutego, o 
godz. 8ej wieczorem w- sali po­
siedzeń KPA na Stań Illinois.— 
Prosimy członkinie i członków o 
liczne i punktualne przybycie. 
Równocześnie zawiadamiamy, że 
w piątek, 12 lutego w sali Przy­
były 6839 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 6:30 wiecz. odbędzie się 
Bankiet dla naszego Prezesa Dr 
Edwarda Różańskiego, gdzie bę 
dzie uhonorowany jako “MAN 
OF THE YEAR” przez Organiza­
cję United Polish American Coun­
cil. Zarząd zachęca członkinie i 
członków do wzięia udziału w 
tym bankiecie.—Wilhelm S. Za­
leski, sekretarz.

niądz. A stosunki w tej 
dżinie były wówczas szcze­
gólnie zabagnione i skompli­
kowane. Pieniądze, które by­
ły w obiegu przeważnie srebr­
ne pochodzące z rozmaitych 
mennic, zawierały zwykle 
mniej kruszcu niż przewidy­
wało prawo, bite przez posz­
czególne miasta, które w ten 
sposób krzywdząc ludność — 
podnosiły swój zysk.

Aż 17 rodzajów monet krą­
żyło na rynku polskim w 
czasach kopernikowskich, a 
wśród nich wiele pieniędzy 
złych i podrobionych. Świado­
mie wprowadził je na polski 
rynek m. in. zakon krzyżacki: 
takie np. były tzw. tippelgro- 
sze wybijane przez wielkiego 
mistrza Albrechta w czasie 
wojny z Polską w 1520 r., w 
których zawartość kruszcu 
była o 80% niższa od właści­
wej.

Kopernik widział, jak wiel­
kie szkody przynosi krajowi 
nieuporządkowana i chaoty­
czna gospodarka pieniężna, a 
przede wszystkim — zły pie­
niądz i dowodził, że zła mo­
neta spowodować musi upa­
dek handlu, zwłaszcza zagra­
nicznego. „Kto z kupców za­
granicznych, pisał zechce wy­
mienić swój towar na mone­
tę miedzianą? I kto z naszych 
kupców zdoła nabyć za taką 
małowartościową monetę dob­
re towary zagraniczne?”

Myśli i propozycje Koper­
nika, wyłożone w cyklu prac, 
poświęconych reformie mone­
tarnej zdumiewają swoją ory­
ginalnością i nowoczesnością. 
Cały traktat pisany w latach 
1517—1528 „O monecie” skła­
da się z 4-ch dzieł, mianowi­
cie: „Rozmyślania”, „Sposób 
bicia monety”, „O szacunku 
monety” i wreszcie „Rozpra­
wa o biciu monety”. W kon­
sekwencji wyrażonych w 
swoim dziele poglądów, Ko­
pernik zalecił przeprowadze­
nie reformy na zasadzie re- 
waluacji, tj. powiększenia 
wartości pieniądza i jego siły 
nabywczej. Wypowiedział się 
również za centralizacją bi­
cia monety, aby „wielość 
mennic zastąpić jedną kró­
lewską, bijącą monety w i- 
mieniu całego kraju”. Postu­
lował przy tym, aby mennica 
czyniła to bez własnego zys. 
ku. Warto tu przypomnieć, że 
tzw. prawo złego pieniądza, 
eliminującego z rynku pie­
niądz pełnowartościowy miało 
jeszcze jednego odkrywcę. 
Był nim uczony angielski Gre­
sham, który żył w wieku XVI 
już po Koperniku, nie mniej 
jednak prawo to było znane 
w Europie jedynie pod „fir­
mą” Anglika. Dopiero badania 
polskich uczonych, którzy u- 
dowodnili pierwszeństwo Ko­
pernika w autorstwie odkry­
cia doprowadziły do zmiany 
nomenklatury naukowej na 
„prawo Kopernika—Gresha- 
ma”.

Książeczka „Biblioteki Ko­
pernikowskiej” w żywy i cie­
kawy sposób przedstawia ko­
lejne etapy akcji Mikołaja 
Kopernika w sprawach „zdro­
wego pieniądza”, która przy­
niosła w końcu 1529 r. to, co 
nazwalibyśmy dziś „reformą 
walutową” i nowe bite już tyl­
ko w mennicach królewskich 
szelągi, trojaki i grosze. Za 
sWoje zabiegi nie doczekał się 
jednak Kopernik wdzięcznoś­
ci ze strony współczesnych. 
Skierowało się przeciwko nie­
mu niezadowolenie miast, któ­
re uważały go za sprawcę u- 
traty własnych „praw menni­
czych i dochodów. Najbar­
dziej jaskrawą formę przy­
brał ten protest w Elblągu, 
gdzie w karnawałowym po­
chodzie niesiono kukłę wyszy­
dzającą Kopernika i jego re­
formatorskie zabiegi. Ale te­
orie jego, choć zrealizowane 
na nieco innych podstawach 
przetrwały „niezadowolo­
nych” i z czasem udowodniły 
racje ekonomiczne wielkiego 
Polaka, podobnie jak general­
na teoria astronomiczna — 
heliocentryzmu, która w zwy­
cięskim pochodzie opanowała 
w końcu cały świat. (KAI)

10-Letni Plan 
Rozwoju Chicago 
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

które będzie oddane do użyt­
ku zarówno jako przystań jak 
i miejsce rekreacyjne;

W ciągu kilku następnych 
lat Chicago będzie miało o 7 
dzielnicowych przychodni 
zdrowia więcej — w Uptown, 
Woodlawn, North Kenwood 
oraz Provident Hospital w ra­
mach tzw. programu “model 
cities”. • Englewood, dzielnica 
zwana Near Northwest Side 
oraz Oilsen-Lower West Side 
w ramach programu Public 
Building Commission;

— Służba Zdrowia wystąpi 
w ciągu najbliższych kilku 
tygodni z opracowanym pro­
gramem walki z narkomanią. 
Planuje się również rozbudo­
wę klinik, przychodni i szpi­
talnych placówek psychia­
trycznych;

— zostanie otworzonych 15 
przychodni szczepieniowych 
dla dzieci w wieku przedszkol­
nym. Przychodnie będą czyn­
ne wieczorem co umożliwi 
pracującym rodzicom przy­
prowadzenie dziecka na szcze­
pienie;

— w ramach nowego pro­
gramu utrzymywania porząd­
ku i czystości na ulicach od­
powiednie władze przecholu- 
ją 100,000 porzuconych po­
jazdów do miejsca, gdzie przy 
pomocy odpowiednich ma­
szyn gniotących samochody 
zostaną przekazane na złom. 
W tym roku tempo realizacyj­
ne tego programu ma zapew­
nić “nadążenie” za częstym 
zjawiskiem pozostawiania sa­
mochodu w miejscach do te­
go nieprzeznaczonych i nie­
odpowiednich.

Mayor nie wspomniał o 
ewentualnej budowie nowego 
lotniska w Chicago, które mia­
łoby być zlokalizowane w po­
bliżu jeziora Michigan. Nie 
mówił też w nowym stadionie 
sportowym, którego budowę 
planuje się w mieście. W swo­
im przemówieniu skoncentro­
wał się on głównie na planach 
działania jego administracji 
w ciągu najbliższych lat.

Nie ulega wątpliwości, że 
jeśli gdziekolwiek w Polsce 
„pan profesor” zadałby pyta­
nie klasie „kim był Mikołaj 
Kopernik?” — wszyscy ucz­
niowie odpowiedzieliby bez 
wahania: „Wielkim astrono­
mem!” — Odpowiedź byłaby, 
oczywiście, trafna, odnoszę 
jednak wrażenie, że w miarę 
zbliżania się wielkiej Rocz­
nicy Kopernikowskiej, nie 
tylko młodzież szkolna, lecz i 
starsi poznawać będą w oso­
bie genialnego syna ziemi to­
ruńskiej inne jeszcze talenty 
i umiejętności. Odkrycia te 
zawdzięczać należy dociekli­
wym badaczom głównie z.to­
ruńskiego środowiska nauko­
wego, którzy grzebiąc w sta­
rych księgach i archiwach do­
kładnie obznaj mieni z epoką, 
ukazują Kopernika w coraz 
to innej postaci, a wyniki ich 
prac popularyzuje „Bibliote­
czka Kopernikowska” Państ­
wowego Wydawnictwa Nau­
kowego powstała z inicjatywy 
Towarzystwa Naukowego w 
Toruniu.

Zaiste piękny przykład da- 
je Mikołaj Kopernik polskiej 
młodzieży, która tak lubi na­
rzekać na „przeładowanie” 
nauką w szkołach. A cóż robił 
z górą 500 lat temu ów młody 
bakałarz. Otóż — mało mu 
było studiów w Prześwietnej 
Akademii Jagiellońskiej w 
Krakowie, gdzie zgłębiał ar- 
kana matematyki, nawiązał 
pierwszy kontakt z astrono­
mią i obcował z ludźmi tak 
światłymi, jak Grzegorz z Sa­
noka i Wojciech z Brudzewa. 
Głód wiedzy popędził go już 
w 1496 r. do Włoch — ojczyz­
ny humanizmu. 23-letni stu­
dent zapisał się tam na prawo 
świeckie i kościelne, nie za­
niedbując przy tym geometrii, 
trygonometrii — i przede 
wszystkim — astronomii. Ale 
i tego mu nie wystarczało: 
słuchał więc filozofii, u Fran­
ciszka Raiboliniego uczył się 
malarstwa, a gdy w 1501 r. 
przybył powtórnie do Italii, w 
Ferrarze uzyskał doktorat pra­
wa kanonicznego, a w Padwie 
zajął się medycyną, wykazu­
jąc i na tym polu duże zdol­
ności.

Czy był zatem fenomenem? 
Niewątpliwie tak, szczególnie 
jeśli chodzi o astronomię, zo­
stał przecież na wieki tym, 
który „wstrzymał słońce — 
ruszył ziemię”, co w mrokach 
średniowiecza graniczyło z 
nielada odwagą, ale jak udo­
wodnił Mikołaj dał się poznać 
jako znakomity ekonomista, a 
równocześnie inicjator śmia­
łej, jak na owe czasy i zadzi­
wiająco postępowej reformy 
walutowej.

O zainteresowaniu Koper­
nika sprawami, gospodarczy­
mi, jak pisze autor, zadecydo­
wały jednak nie wiadomości 
teoretyczne, ale praktyka ży­
cia codziennego. Przypadało 
to bowiem na okres, kiedy ob­
jął funkcje administratora 
Kapituły Warmińskiej i na 
tym stanowisku musiał ze­
tknąć się z problemami ryn- 
kowo-handlowymi, w których 
istotną rolę odgrywał pie- 

Uwaga Panowie Pogrzebowi
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, że 
nekrologi do zamieszczenia na ten sam dzień 
tak w ciągu tygodnia jak i w sobotę przyjmowane 
są od 7 do 8ej rano TYLKO.

W miarę możliwości prosimy o podawanie 
nekrologów dzień przedtym.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Dział Nekrologów
BRunswick 8-8700

Jak donosi Stowarzyszenie 
Służby Publicznej w Colora­
do, w niedalekiej przyszłości, 
dzieci nie będą prawdopodob­
nie potrzebowały aparatów do 
prostowania zębów i nie będą 
muskały się martwić dziurami 
w zębach. Obecnie, są już po­
ważnie zaawansowane ekspe­
rymenty z użyciem promienia 
laseru dla leczenia zębów i za­
pobiegania zepsuciu. Używa­
my w odpowiedniej sile natę-

Inwestycja 
Kucharskiego 

Przynosi Dochód
Fundusze powiatu Cook — 

przyniosły w roku 1970 rekor­
dową sumę dochodu procen­
towego w wysokości $9,305,- 
299.04. Pieniądze zostały uzy­
skane dzięki właściwemu za­
inwestowaniu ich przez po­
przedniego skarbnika powia­
towego, Edmunda Kuchars­
kiego.

Kucharski oświadczył, że w 
czasie 4-letniego okresu, tyle 
trwa kadencja skarbnika, za­
inwestowane pieniądze uzys­
kane z wpływów podatkowych 
przynosiły w czasie jego ka­
dencji dochód dla powiatu 
Cook w wysokości 26,173,- 
347,51.

Edmund Kucharski, repub­
likanin, ubiegał się w czasie 
listopadowych wyborów o u- 
rząd skarbnika stanowego. — 
Przegrał on jednak wybory 
niezbyt dużą różnicą głosów. 
Skarbnikiem Illinois został de­
mokrata Alan J. Dixon.

Środa, 17 Lutego
Tow. Ratunkowe Szc żurowa 

odbędzie swe posiedzenie w środę 
dnia 17 lutego, w lokalu p. K. 
Guta, róg Huron ul. i Bishop, — 
początek o zwykłej porze.

Na ciekawe to i ważne posie­
dzenie prosimy wszystkich człon­
ków i pochodzących ze Szczuro- 
wej. Będziemy potrzebować po­
mocy do pracy przy naszej im­
prezie jaką urządzamy 17 marca. 
Komitet i Zarząd — Piotr Raczon 
prezes, Jan Kowalczyk, sekr.

Ulotka Savonaroli. 
w Bydgoszczy

Warszawa — W Bibliotece 
Miejskiej w Bydgoszczy znaj­
duje się sensacyjny dokument 
z 1498 r. Jest to oryginalna 
ulotka Girolamo Savonaroli 
wydana we Florencji, propa­
gująca “7 reguł mających na 
celu reformę kościoła.” Kie­
rownik działu zbiorów spe­
cjalnych biblioteki dr Mincer 
oświadczył, że znajdująca się 
w Bydgoszczy ulotka jest o- 
becnie jedynie znanym w 
świecie oryginałem tej słyn­
nej odezwy do wiernych, tego 
włoskiego kaznodziei nawołu­
jącego do reform religijno- 
politycznych, opata florenc­
kiego klasztoru św. Marka.

Wystawa Przepisów 
Wyborczych 

Otwarta w Ratuszu
Przewodniczący Rady Ko­

misarzy Wyborczych, Stanley 
T. Kusper Jr., podał do wia­
domości, iż wystawa obejmu­
jąca dokładne przepisy uży­
wania maszyn do głosowania 
otwarta została w Ratuszu 
Miejskim dnia 11 lutego i o- 
twarta będzie do 23 b.m., do 
dnia, w którym odbędą się 
prawybory na urzędy miej­
skie. Wystawa znajduje się w 
poczekalni, na 1-szym piętrze. 
Godziny zwiedzania od 9 rano 
do 5 po południu.

Warszawa. — W drugą rocz­
nicę śmierci Grażyny Bace­
wicz odbyły się w Polsce licz­
ne uroczystości poświęcone 
pamięci wielkiej kompozytor- 
ki polskiej. W Poznaniu zor­
ganizowano specjalną, dwu­
dniową sesję naukową połą­
czoną z audycjami koicerto- 
wymi, na których wykonano 
utwory kameralne Bacewi- 
cówny, wyróżnione nagroda­
mi międzynarodowymi. Licz­
ne referaty wygłoszone w cza­
sie sesiji muzykologicznej, uka­
zały nie tylko postać i doro­
bek twórczy kompozytorki, 
ale i jej aktywny udział w ży­
ciu muzycznym Kraj>u.

Leopol Marschak

Mistrza Mikołaja 
Traktat o Monecie

CLAUDE FLY, amerykański 
ekspert od spraw rolnictwa 
od sześciu miesięcy przeby­
wa pod strażą terrorystów 
urugwajskich, którzy porwali 
go jako zakładnika. Terrory­
ści domagają się od rządu 
zwolnienia swoich kamratów. 
Na zdjęciu: Fly gra w szachy 
w swoim więzieniu. Zdjęcie 
zostało wykonane przez pory­
waczy.

PREZES Pan American Air­
lines, Najeeb Halaby, nie miał 
entuzjastycznej miny, wystę­
pując przed komitetem awia- 
cyjnym w Washingtonie gdzie 
oświadczył, że wskutek ol­
brzymiej konkurencji popie­
ranej przez rząd, przedsię­
biorstwa transportu powietrz­
nego znajdują się w nienaj­
lepszej sytuacji finansowej. 
Straty za ubiegły rok oblicza 
się na wiele milionów dola­
rów.

Z U.S. Lotnictwa
Sierżant Daniel E. Jendrzejczak 

— syn pani Betty Jenjak, zam. 
600 E. Forest Hill Avenue, Oak 
Creek, Wis. — znajduje się»na 
służbie w U-Tapao Royal Thai 
bazie lotniczej, w Thailand. Sier­
żant Jendrzejczak, absolwent Oak 
Creek Snior High School poprze­
dnio odbywał służbę w Bień Hoa, 
Wietnam.

* * *
Anthony B. Bogda jewicz — po 

ukończeniu podstawowego prze­
szkolenia w bazie lotniczej Lack­
land, Texas — został przydzielo­
ny do bazy lotniczej w McGuire, 
N.J. Bogdajewicz, absolwent Pro­
spect High School jest synem pp. 
C. Bogdajewicz, zam. 619 North 
Wille, Mt. Prospect, Illinois.

* * ♦
Robert M. Jamnicki — syn pp. 

A. Jamnickich, 1027 Dodge ulica 
Chicago, ukończył podstawowe 
przeszkolenie w Lackland, Texas, 
i został przydzielony do jednostki 
reperacji systemu elektroniczne­
go w Lowry, Colorado. Jamnicki 
ukończył East Pennsboro High 
School w Enola, Pa. i Harrisburg 
Community College.

★ ★ ★
Sierżant Stanley Wożnicki — 

syn pp. S. Woźnickich, zam. 106 
Oakridge ul. Hillside, Illinois, 
przybył do Mildenhall, bazy lot­
niczej RAF, w Anglii, gdzie bę­
dzie odbywał służbę.

Postrzelił Brata
Charles Goodman, lat 20, 

2446 N. Artesian ul., został 
oskarżony we czwartek o po­
strzelenie brata, Terry, lat 19, 
podczas sprzeczki, jaka miała 
miejsce w domu siostry oskar­
żonego, Glendy Louise Blay­
lock, pnr. 2418 Artesian. Stan 
Terry Goodmana, którego 
przewieziono do szpitala Elż­
bietanek, jest krytyczny.

Uwaga 
Emancypantki!

Chicagoski Urząd Celny 
przyjmuje podania kobiet, — 
które wyrażą chęć i posiada­
ją odpowiednie kwalifikacje 
do pracy w roli strażników 
samolotowych.

Zadaniem pracownika jest 
unemożliwianie porwania sa­
molotu jeżeli jest odpowiednia 
możliwość i bez narążania ży­
cia pasażerów, załogi i włas­
nego.

Urząd otrzymywał poprzed­
nio szereg telefonów od kobiet 
w sprawie pracy, która była 
uprzednio zarezerwowana jed­
nak wyłącznie dla mężczyzn. 
Obecnie rozpatrywane są rów­
nież podania przedsatwicielek 
płci pięknej.

Jak dotychczas nie zostało 
złożone nawet jedno podanie 
przez kobietę.

Biuro Friedmana
Kandydat na urząd mąyora 

Chicago, Richard Friedman — 
otworzył onegdaj swe biuro 
kampanijne dla obsługi miesz­
kańców południowo - zachod­
niej części miasta.

Biuro to mieści się pnr 4166 
So. Archer Ave. Skupiać bę­
dzie działalność ochotniczą 
niezależnych, republikanów i 
n i e z adow clonych demokra­
tów. Nr. telefonu 254-5207.

t
Wszystkim krewnym 1 zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, 
śp.

Kazimierz Adamski
po krótkiej chorobie, opatrzony 
św Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem, dnia 10-go lu­
tego 1971 roku, o godzinie 4-ej 
popołudniu, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 13-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1006 N. . Western 
Ave., do kościoła Św. Heleny, 
a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (z domu Walkowska), 
żona; Lillian (Jan) Stepien i 
Lucien, dzieci; Loretta i Janina 
Stepien, wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kristen Funeral Home. 
Telefon: AR 6-3378.

Polskie Meble Dla 
Norweskiej Stoczni
Gdańsk. — Dobrą markę 

zdobyły sobie za granicą meb­
le okrętowe, — produkowane 
przez polski przemysł. Wyra­
zem tego jest zawarty przez 
centralę importowo-eksporto­
wą “Centromor” kontrakt na 
dostawę mebli okrętowych dla 
norweskiej stoaznli Horten- 
verfft, która zamierza wypo­
sażyć polskimi meblami sześć 
statków budowanych dla ar­
matorów brytyjskich i norwe­
skich.

Zamówienia realizować bę­
dzie Fabryka Mebli Okręto­
wych “Meblostar” w Staro­
gardzie Gdańskim.

Budowa
“Magnet School”

W czwartek odbyło się sym­
boliczne rozp o c z ę c i e prac 
ziemnych pod gmach Walt 
Disney Magnet szkoły, w blo­
ku 41000 North Marine Drive.

W uroczystości udział wziął 
mayor Daley i szereg dzia­
łaczy politycznych, nadto spo­
ra grupa dzieci.

Przypuszczalny koszt tej 
szkoły wyniesie 12,5 milionów 
dolarów. Szkoła- zdolna będzie 
pomieścić 2,400 dzieci, od 3 
lat życia do 8-ej klasy włącz­
nie.

Szkoła Disney ma być pier­
wszą z planowanych sześciu 
tego rodzaju. Oferować będzie 
specjalny program ekspery­
mentalny i nową technikę na­
uczania. Wybór dzieci do ta­
kich szkół wykonywany bę­
dzie przez komputery.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziadzia 
nasz, śp.

Walenty Grabowski 
Członek Tow. Ojczyźnie Służ 
Grupa 1936, ZNP, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 11-go lutego 
1971 roku, o godzinie 1-ej po­
południu, w starszym wieku.

Dawniej zamieszkiwał 3432 
N. Central Ave., Chicago; obec­
nie Lake Villa, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, 15-go lutego, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Kenneth K. Ham- 
sher, pnr. 12 North Pistakee 
Rd., Fox Lake, Ill., do kościoła 
St. Bede’s, w Ingleside, Hl. 
(Msza św. o godz. 11-ej), po 
czym zwłoki zostaną pochowa­
ne na cmentarzu przy kościele, 
na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Janina (z domu Gozdan), 
żona; Eugeniusz (Regina), syn 
i synowa; 2 wnuczki i wnuk; 
Franciszka Pawłowska, siostra; 
oraz 1 brat i 1 siostra w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kenneth K. Hamsher Funeral 

Home.
Telfon: 587-2100.

(12, 13)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Mary Zarecki 
(z domu SZEWCZYK) 

(żona ś.p. Andrew)
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia lOgo lutego, 1971 ro­
ku, o godzinie 4:15 po południu, 
przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 13go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Drechsler-Brown, pnr. 
203 So. Marion St., Oak Park, 
Ill., do kościoła St. Edmund w 
Oak Park (Msza św. o 10ej ra­
no), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Agnes Wreshing w Mountain 
View, Calif., Anne Harkabus 
i Helen Jost w Chicago, Emily 
McGoorty w Oak Park, Ill. i 
Chester J. w Tinley Park, Ill., 
córki i syn; 17 wnucząt, 12 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Drechsler-Brown Funeral

Home,
Telefon 383-3191.

Włodzimierz Ginielewicz
DOKTÓR CHEMII

Członek Koła N.S.Z. z Nowej Anglii
zmarł nagle śmiercią tragiczną w Newark. New Jersey, 
w dniu 10 lutego, 1971 roku, przeżywszy lat 44.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI.
KOŁO ŻOŁNIERZY

NARODOWYCH SIŁ ZBROJNYCH W CHICAGO
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Rozbudowa
McCormick Place

Ed Lee, gen. zarządca Mc-i 
Cormick Place, podał do wia-( 
domości iż budowa 14 dodat­
kowych sal na zebrania zo-1 
stanie ukończona przed 10 
kwietnia, przed azpowiedzia- j 
na konferencją Stow. Biolo­
gów przewidzianą na pierwszą 
połowę kwietnia.

Jak oświadczył Lee, przed­
siębiorcy budowlani i archi­
tekci zgodizli się na przyspie­
szenie prac, które, według po­
przedniej umowy miały być 
wykończone dopiero na dzień 
1 lipca br. Z 14 nowych sal 11 
mniejszych będą się mieściły 
na drugim pięrze, trzy więk­
sze na 3-cim piętrze.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 ■ - 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 • 8:30 rano
2 • 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 • 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:33 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PLLAG1A i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9-9 wiecz.

Studia w Polsce
Dla Obcokrajowców

Kandydaci, którzy ukończy­
li szkołę średnią, uprawniają­
cą do podjęcia studiów wyż­
szych w kraju zamieszkania 
przyjmowani są na 1 rok stu­
diów na wszystkich .kierun­
kach bez egzaminów wstęp­
nych. Jeżeli w kraju swego 
zamieszkania kandydat na 
studia w Polsce ukończył już 
część studiów i pragnie kon­
tynuować ją w polskiej wyż­
szej uczelni, musi przedstawić 
dziekanowi danego wydziału 
dokumenty świadczące o zali­
czeniu odpowiednich egzami­
nów w uczelni, w której stu­
diował dotychczas.

Na oddzielne omówienie 
zasługują wyższe studia arty­
styczne. Pragniemy więc po­
informować, że takie dyscy­
pliny, jak malarstwo, grafikę, 
rzeźbę, architekturę wnętrz i 
konserwację dzieł sztuki stu­
diować można w Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie 
i w Krakowie, a także w Pań­
stwowych Wyższych Szkołach 
Sztuk Plastycznych we Wro­
cławiu, Gdańsku i Łodzi.

W zakresie studiów muzycz­
nych Państwowe Wyższe 
Szkoły Muzyczne w Warsza­
wie i Krakowie prowadzą kla­
sy planistyki, instrumentów 
smyczkowych i kompozycji. 
Studia teatralne i filmowe — 
to przede wszystkim: Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Tea­
tralna w Warszawie specjali­
zująca się w reżyserii tea­
tralnej i Państwowa Wyższa 
Szkoła Teatralna i Filmowa w 
Łodzi o dwóch wydziałach: 
reżyserii filmowej i operator­
skim.

Kandydatów na studentów 
w wyższych szkołach arty­
stycznych w Polsce obowiązu­
je egzamin wstępny — spraw­
dzian uzdolnień w danym kie­
runku studiów. Warunkiem 
dopuszczenia do egzaminu na 
studia muzyczne jest przed­
stawienie dodatkowo świadec­
twa ukończenia szkoły mu­
zycznej na poziomie średnim. 
Kandydaci na studia plastycz­
ne obowiązani są do przesła­
nia kilku prac plastycznych 
lub ich fotografii z zakresu 
wybranej specjalności, a kan­
dydaci na studia filmowe (wy­
dział operatorski) winni nade­
słać kilka prac fotograficznych 
lub film amatorski, zaś kan­
dydaci na Wydział Reżyserii 
Filmowej tej uczelni — sce­
nariusz filmowy, nowelę fil­
mową lub inne opracowanie 
literackie dla filmu. Na wy­
działy reżyserii teatralnej i 
filmowej szkół w Warszawie 
i w Łodzi przyjmowani są 
kandydaci, którzy ukończyli 
w kraju zamieszkania studia 
wyższe o kierunku humani­
stycznym lub artystycznym.
Nie Ma Egzaminów 
Wstępnych

W poprzednim rozdziale 
mówiliśmy o głównych kie­
runkach studiów na polskich 
wyższych uczelniach. Wa­
chlarz ich jest bardzo szeroki 
i chyba każdy, kto po ukoń­
czeniu szkoły średniej pragnie 
kształcić się nadal, znajdzie 
w jednym z polskich ośrod­
ków akademickich najbar­
dziej odpowiedni dla siebie 
kierunek.

Kandydaci na studentów z 
zagranicy, w tym oczywiście 
także młodzież polskiego po­
chodzenia, nie zdają egzami­
nów wstępnych (jedynie na 
kierunkach artystycznych o- 
bowiązuje sprawdzian uzdol­
nień i przydatności na danym 
kierunku), tym bardziej więc, 
po dokonaniu wyboru i podję­
ciu decyzji o rozpoczęciu stu­
diów w Polsce, młodzież pol­
skiego pochodzenia powinna 
być odpowiednio przygotowa­
na. Radzimy więc powtórzyć 

i rozszerzyć materiał opano­
wany w szkole średniej.

Prosimy pamiętać, że po­
ziom nauki na wyższych u- 
czelniach w Kraju jest wyso­
ki, a absolwenci Uniwersyte­
tów, Politechnik i innych 
szkół akademickich cenieni są 
w całym świecie. Absolwenci 
wydziałów humanistycznych 
wykładają w licznych zagra­
nicznych ośrodkach nauko­
wych. Młodzi inżynierowie 
kierują dziś pracą najbardziej 
skomplikowanych maszyn i 
urządzeń elektrotechnicznych, 
dokonują tysięcy wynalaz­
ków, budują wspaniałe domy 
i dzielnice mieszkaniowe, peł­
nomorskie statki i kutry ry­
backie, całkowicie zautomaty­
zowane kopalnie i potężne 
elektrownie.

Również szkolnictwo arty­
styczne wyrobiło sobie odpo­
wiednią markę w kraju i w 
świecie. Uznana jest “Polska 
szkoła filmowa”, artyści gra­
ficy i rzeźbiarze zdobywają 
liczne laury na międzynaro­
dowych konkursach, a polscy 
artyści-absolwenci uczelni 
muzycznych i teatralnych — 
świecą triumfy na licznych 
światowych festiwalach.

Młodzi ludzie, którzy prag­
ną podjąć studia w Kraju swo­
ich Ojców obawiają się jednak 
trudności językowych. Lecz 
pamiętajmy, że nieznajomość 
lub słaba znajomość języka 
polskiego nie jest przeszkodą 
w podjęciu studiów w Polsce.

Na rocznym kursie przygo­
towanym w Łodzi (nauka i tu 
jest bezpłatna) a studenci o- 
trzymują stypendia), bardźo 
szybko można opanować ję­
zyk polski i odpowiednie do 
kierunku studiów słownictwo. 
Naukę przyspiesza codzienne 
obcowanie z kolegami z kra­
ju, czytanie gazet polskich i 
czasopism, słuchania radia i 
telewizji.

Oczywiście młodzież nie po­
winna zaniedbywać żadnych 
możliwości nauki języka pol­
skiego w okresie poprzedzają­
cym przyjazd na studia do 
Kraju.
“Jak Zostać Studentem 
Jednej z Polskich Wyższych 
Uczelni?”

Po dokonaniu wyboru kie­
runku studiów, należy zgłosić 
się osobiście lub napisać do 
najbliższego Urzędu Konsu­
larnego Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — Wydziału 
Konsularnego Ambasad PRL.

A oto dokumenty, które na­
leży przedstawić lub przesłać 
do Urzędu Konsularnego:

1. Podanie, w którym należy 
zaznaczyć, o jaki kierunek 
studiów ubiega się kandydat 
oraz podać czy podjęcie wła­
ściwych studiów kandydat 
pragnąłby poprzedzić nauką 
języka polskiego.

2. Życiorys.
3. Świadectwo ukończenia 

szkoły średniej (kandydaci do 
szkół muzycznych dodatkowo 
dołączają świadectwo ukoń­
czenia szkoły muzycznej na 
średnim poziomie).

4. Świadectwo lekarskie 
wskazujące na aktualny stan 
zdrowia, umożliwiający pod­
jęcie studiów wyższych.

5. Prace kandydatów w 
przypadku ubiegania się o 
przyjęcie do szkół artystycz­
nych (patrz początkowe infor­
macje).

Odpowiedź informująca o 
przyjęciu na studia w Polsce 
i o przyznaniu stypendium 
zainteresowani otrzymują za 
pośrednictwem Urzędu Kon­
sularnego, w którym składali 
dokumenty. Po otrzymaniu 
zawiadomienia, należy zała­
twić w Urzędzie Konsularnym 
PRL, wizę na okres studiów. 
Wnioski w sprawie przyjęcia 

na wszystkie kierunki stu­
diów za wyjątkiem artystycz­
nych należy składać w Urzę­
dach Konsularnych PRL do 
dnia 30 czerwca, na kierunki 
artystyczne do dnia 15 maja.

Do Polski przybywają tak­
że młodzi ludzie polskiego po­
chodzenia. którzy ukończyli 
już w kraju swego zamiesz­
kania studia wyższe i chcą w 
Polsce przygotować materia­
ły do dalszej działalności na­
ukowej w kraju swego za­
mieszkania.
Przebieg Studiów 
Na Wyższych Uczelniach 
w Polsce

Rok akademicki w Polsce 
rozpoczyna się 1 października 
każdego roku (nauka w Stu­
dium Przygotowawczym w 
Łodzi rozpoczyna się 1 wrze­
śnia) i jest podzielony na dwa 
semestry: pierwszy do inau­
guracji do 14 lutego i drugi, 
od 15 lutego, do 30 czerwca. 
Ukończenie nauki w wyższej 
uczelni w przewidzianym dla 
danego kierunku następuje w 
ciągu 5-6 lat.

W czasie studiów, studenci 
wszystkich polskich wyższych 
uczelni zdają egzaminy z 
dwóch języków obcych-nowo- 
żytnych. I tu duże ułatwienie 
dla studentów polonijnych. 
Otóż mogą oni zaliczyć rów­
nież język polski jako jeden z 
obowiązujących.

Wszystkich studentów obo­
wiązuj e odbywanie praktyk 
wakacyjnych. Są one konty­
nuacją nauki w warunkach 
praktycznych — w fabrykach, 
szpitalach, szkołach, w pla­
cówkach naukowo - badaw­
czych, instytucjach. W czasie 
pobytu w Polsce nie wolno 
studentom z zagranicy podej­
mować pracy zawodowej.

Studenci polonijni po zała­
twieniu wszystkich formalno­
ści w Urzędach Konsularnych 
PRL, powinni przybyć do 
Kraju na dwa tygodnie przed 
terminem rozpoczęcia nauki. 
Bezpośrednio po przybyciu 
do Warszawy należy zgłosić 
się do Ministerstwa Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego, które 
kieruje studentów do wybra­
nych przez nich ośrodków a- 
kademickich. Kandydaci na 
studia medyczne zgłaszają się 
do Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej, a kandy­
daci na studia w szkołach ar­
tystycznych zgłaszają się do 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki.
Pomoc Stypendialna 
Dla Młodzieży Polonijnej 
Studiującej w Polsce

Na studia do kraju przyby­
wają młodzi ludzie polskiego 
pochodzenia z różnych kra­
jów, urodzeni i wychowani za 
granicą. Nie wszyscy ze wzglę­
du na warunki materialne, 
mogą kształcić się w krajach 
swego zamieszkania, a tym 
bardziej nie wszyscy mogą o- 
płacać studia za granicą. Pol­
ska pragnąc ułatwić młodym 
zdobywanie wiedzy w Kraju 
spieszy studentom polonij­
nym z pomocą. Młodzież ma 
więc zapewnione warunki 
materialne, pozwalające po­
święcić się wyłącznie nauce.

Każdy student i każda stu­
dentka otrzymuje przez cały 
rok stypendium państwowe w 
wysokości 1,000 złotych mie­
sięcznie. Młodzież studiująca 
w Polsce korzysta ponadto z 
całkowicie bezpłatnych miesz­
kań w nowoczesnych domach 
akademickich. Pokoje są w 
nich dwu i kilkuosobowe, wy­
posażone w niezbędny sprzęt, 
zapewniający dobre warunki 
do nauki i wypoczynku. W 
domach akademickich są tak-
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WŁOCHY — Niedawno miasto włoskie Tuscania zostało nawiedzone silnym trzęsieniem 
ziemi. Większa część miasta leży w gruzach podobnie jak widoczna na zdjęciu ulica.

ERIK KIRKLAND wygląda 
na zadowolonego z faktu, któ­
ry niedawno ujawniono, że 
jest synem producenta filmo­
wego Otto Preminger. Prem­
inger przyznał, że w 1944 ro­
ku łączyły go nadzwyczaj bli­
skie stosunki z tancerką noc­
nych klubów, Gypsy Rose 
Lee, matką Erika. Lee zmar­
ła w kwietniu 1970, w wieku 
lat 56.

r \

Humor
W Paryżu otwarto restaura­

cję dla psów. Cena przeciętne­
go obiadu — w granicach jed- 
potrawka a la światło księży- 
potrawkt a la światło księży­
ca, płucka w galarecie, pasztet 
z wątróbek mysich. Właściciel 
zapowiada otwarcie filii w 
większych miastach Francji.

$ tj: *
Są ludzie, którym całe życie 

uparcie towarzyszy pech. Do 
takich nieszczęśliwców zali­
czyć należy rodaka zamiesz­
kałego w Bankstown. W cza­
sie deszczowej pogody ostroż­
nie jechał samochodem, a mi­
mo to stuknął go od tyłu ja­
kiś wóz prowadzony przez za­
wadiackiego kierowcę.Na 
skutek i m p a k t u zderzenia 
nasz rodak stracił p r a w ie 
wszystkie zęby. Został mu je­
den, i ten właśnie ocalały sie­
kacz przeznaczony był uprze­
dnio do wyrwania przez den­
tystę.

* * *
Pewien sydnej ski rodak 

przeżył przed kilku laty wiel­
ką tragedię miłosną. Ukocha­
na kobieta zrobiła z niego 
przysłowiowego balona rzuca­
jąc się w ramiona innego męż­
czyzny. Poszkodowany facet 
szukał zapomnienia w alkoho­
lu, ale stratowana miłość za­
truwała mu ciągle serce. Bli­
scy towarzysze twierdzą, że 
ów rodak przez sen często 
wzdycha “...eńka! ...eńka! — 
...eńka!”

Czas swoje robi, tak że z 
upływem lat rodak zdołał już 
zapomnieć kilka pierwszych 
liter imienia swej niewiernej 
bogdanki.

że czytelnie, sale do nauki, 
kluby i kawiarnie.

W domach akademickich a 
także w uczelniach, czynne 
są studenckie jadło dajnie. 
Stypendyści polonijni wyku­
pują w nich ulgowe karty na 
trzy posiłki dziennie po cenie 
ulgowej — 265 złotych mie­
sięcznie.

Nauka w polskich uczel­
niach jest całkowicie bezpłat­
na, bezpłatnie też wszyscy 
studenci korzystają z wszel­
kich czytelni i bibliotek nau­
kowych i publicznych. Aby 
ułatwić studentom polonij­
nym nabywanie skryptów i 
niezbędnych pomocy nauko­
wych otrzymują oni do Mini­
sterstwa Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego co roku, jedno­
razowo od 30 do 500 złotych.

Każdy student w Polsce ma 
zapewnioną bezpłatną pomoc 
lekarską. Legitymacja akade­
micka uprawnia do korzysta­
nia z ulgowych przejazdów 
kolejami i wszystkim środka­
mi komunikacji miejskiej. 
Studenci mogą nabywać ul­
gowe bilety do teatrów, kin, 
na imprezy kulturalne i spor­
towe.

Pomocą stypendialną obję­
ci są również absolwenci wyż­
szych uczelni zagranicznych, 
którzy przyjeżdżają do Polski 
na studia podyplomowe.

★ PRACA MĘSKA
BOYS 11 to 14 to work a few 
hours after school and Saturdays. 
$15 - $40 per week. 345-6606.

LAB 
TECHNICIAN 

To assist Manager.
To run Food Laboratory. 
Background in Lab work 

necessary.
Chemical or Bacteriological 

required. 
Degree not essential. 
For appointment Call

671-2454
CELESTE FOODS 

5314 N. Siemens Court 
Rosemont, III.

An Equal Opportunity Employer

DESIGNER—DRAFTSMAN
Minimum 3-4 years design and 
drafting experience in HVAC and 

plumbing system designs.
GOOD SALARY AND EXCELLENT 

BENEFITS IN SKOKIE, ILL.
Cal for appt. Mr. Lasky or Mr. Freels: 

583-0990

PRINTING 
ESTIMATOR

For multicolor offset plant specializ­
ing in large sheet and web press pro­
duction. Exp. necessary. Located in 
convenient Western suburban area. — 
Good salary and pleasant working con­
ditions. Call Mr. White:

681-3612
CADILLAC PRINTING CO.

Broadview, Ill.

PLASTIC 
EXTRUDER 
OPERATORS 

ALL SHIFTS AVAILABLE
Excellent opportunity for qualified ex­
truder operators with wire and cable 
experience or related plastic extrusion 

experience.
FULL TIME PERMANENT OPENINGS. 

HIGHEST WAGES PAID. 
CO. BENEFITS INCLUDE 

PROFIT SHARING.

INTERNATIONAL 
WIRE & CABLE 

CO.
1300 W. Flatcher 477-3538

JUNIOR 
MECHANIC 

Will train to repair all types 
of floor machines. 
Over 25 preferred. 

Free hospitalization.
Full company benefits.
CLARKE FLOOR 

MACHINE CO. 
10548 Lunt Avenue 

ROSEMONT
An Equal Opportunity Employer

MACHINE OPERATOR 
TRAINEES

Will train men for positions as 
operators in fabric roll. Processing. 
No exp. necessary. Must be re-1 
liable. High pay. Exc. ben. Apply: 
JOANNA WESTERN MILLS

2141 S. Jefferson 
CA 6-3232

An Equal Opportunity Employer

Przez 9 Warszaw 
... Do Warszawy
Warszawa. — W Warszawie 

gościł turysta amerykański 
Devon Smith z Wampum w 
Pensylwanii. Jego podróże są 
o tyle szczególne, że Smith 
odwiedza w Europie i Azji 
miasta, których nazwy mają 
swoje odpowiedniki w Sta­
nach Zjednoczonych. Ż Nowe­
go Jorku wyruszył 12 wrze­
śnia, a powróci do domu na 
początku listopada br. — prze­
bywając około 18 tys. km. Dla 
pokonania odległości korzysta 
głównie z pociągów. W War­
szawie Smith wręczył z-cy 
przew. dr Witoldowi Spychal­
skiemu 9 kart pocztowych, na 
których widnieją stemple z 
nazwami “Warszawa”, bo­
wiem na terenie dziewięciu 
stanów, a mianowicie: Illinois, 
Indiana, Kentucky, Minneso­
ta, Missouri, New York, Forth 
Carolina, Ohio i Virginia ist­
nieją miasta noszące nazwę 
Warszawa. Są to miasta, które 
nazwy swe zawdzięczają za­
pewne faktowi, że wśród ich 
założycieli byli Polacy. Devon 
Smith liczy 44 lata i od 22 lat 
spędza urlopy podróżując po 
świecie. Osiągnął swoisty re­
kord, ponieważ długość trasy 
jaką przebył w ten sposób 
wynosi ok. 462.000 km.

★ PRACA MĘSKA
MECHANIC

For Gas and Diesel, Trucks 
and Cars.

Good Location. Top Pay.
Call 783-5405

NEEDED
100 TRACTOR TRAILER 

TRUCK DRIVERS
Experienced over the road men. 
Car hauling experience preferred 
but will consider all qualified 
drivers. Immediate employment 
for those accepted.

Write or Call
CLARK TRANSPORTATION 

CO., INC.
2200 Edgewater Ave. 
Dundalk, Md. 21222 

301-633-9100
An Equal Opportunity Employer

★ DO WYNAJĘCIA_ _ _
5 POKOI,-tafelkowa kuchnia i ła­
zienka. Cicero-Fullerton. Może być 
2 dzieci. — 745-8340.
6 POKOI do wynajęcia, czyste, ga­
zem Ogrzewane. AR 6-4764.
SŁONECZNE 4 pokoje. Ogrzewa­
ne, czyste. Bez dzieci.

2737 N. Sacramento
W CICERO — mieszkanie 4-ro po­
kojowe na 1-szym piętrze, dla 
emerytów, lub samotnej osoby, 
centralne ogrzewanie gazem.

Telf. 652-5121
4 POKOJE, piecem gazowym o- 
grzewane, automatycznie ogrzewa­
na woda. $48, dorosłym tylko. — 
2702 W. Thomas — Telefonować 
Kildare 5-8595.
W PAR. N.M.P. ANIELSKIEJ —
5 pokojowe mieszkanie. Dzwonić 
po 5ej: 278-0735.
6 POKOI ogrzewane, w domu bez 
gospodarza. BR 8-8971.
5 POKOJOWE mieszkanie ogrze­
wane, świeżo odnowione, w okoli­
cy North Ave. i St. Louis.

DIversey 8-8722

★ DOMY
MUROWANY bungalow, 5800 za­
chód, 1500 północ. 4 sypialnie, ka­
felkowa, szafkowa kuchnia, pan­
elled pokój TV, 2>£ łazienki, z sę­
katej sosny bazment. Dodatki. Ce­
na $28,000. — 622-9892.

NORTH AUSTIN
6 pokojowy dom, 3 sypialnie, duża 
jadalnia i pokój frontowy z natural­
nym kominkiem. Wyścielany dywana­
mi. Nowoczesna łazienka i kuchnia z. 
maszyną do mycia naczyń i piecem. 
Pełny plajstrowany bezment. Gazem 
ogrzewanie. Garaż na itś auta. Podat­
ki $320. W doskonałym stanie wew­
nątrz i zewnątrz. Za umówienie się 
tylko. — $22,500.

626-8559
TAWERNA i 6 pokoi z tyłu, oraz 
“rooming house” na górze. 2 pię­
trowy murowany budynek, gorącą, 
wodą ogrzewany, 2 autowy muro­
wany ogrzewany garaż. Pełen bez­
ment. Okolica 43-ciej i S. Ashland. 

VIRGINIA 7-5149.

BLISKO
CENTRAL AVE.-NORTH AVE.
Duży, murowany, 2 apart., 6 i 6 
dużych pokoi, 3 syp. w każdym. 
Nowe kaflowe łazienki w każ­
dym. Kryte tylne werandy. Pe­
łen bezm. Nowsze gazowe gor. 
w. ogrzew., 2 aut. gar. Apart, 
właściciela udywaniony. Blisko 
kat. i publ. szkół. Natychmiast, 
objęcie 1-go apart. $29,500.

C. H. Adams & Co.
5152 W. Division 261-1072

STARSZA OSOBA sprzeda tanio 
z powodu wyjazdu do Polski, Ma­
rianowo — 3 piętrowy murowany, 
3x6 na froncie; Murowany 6 poko­
jowy cottage w tyle, 2 tafelkowe 
łazienki. W dobrym stanie.

384-5285

* Domy Poza Chicago
DOM NA SPRZEDAŻ

2 — 4-ki na przedmieściu Wiscon­
sin Rapids. Blisko Wisconsin Ri­
ver. akra ziemi. Po bliższe in­
formacje proszę pisać lub dzwonić

ZYGMUNT KUJAWSKI 
Route 2 Box 110 

Pittsville, Wis. 54466 
Tel.: 715 — 884-2337 Cena $6.000

* KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz.

Od kominów do piwnicy 1 
w mieście i poza miastem.

489-5000

* Posiadłości w Polsca
POSIADŁOŚĆ w Polsce, jednoro­
dzinny, niewykończony, dom z 
garażem i z balkonami w okolicy 
Uzdrowiska Szczyrk. Po informa­
cje dzwonić 772-1592.

★ interesy
ZAKŁAD chemicznego czyszczenia 
z mieszkaniem na sprzedaż. Świeżo 
odnowione. $600. Pólnocny-zachód. 

327-1601
SPRZEDAM TANIO

3 piętrowy murowany budynek. 
2x6, sklep, 3x4. Dochodu $500 mie­
sięcznie. Okolica Chicago Ave. i 
Leavitt. Przyjmę parcelę lub małą 
farmę jako wpłatę lub gotówkę 

Dzwonić po 4-ej:
733-7594____________

NA SPRZEDAŻ tawerna i budy­
nek. Dobry interes. (Cragin). 

622-5263

★ MILWAUKEE, WIS.
★ DO WYNAJĘCIA

PROSPECT, N\, 1646
High rise on lake; colored plumb­
ing; 1 bedroom apartment ready; 
parking available; heated; janitor; 
locked lobby; laundry; live gra­
ciously for only $135 and up; 15 
apartments available now.

414-272-2895

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płócienne) ff A 
kosztuje wraz z przesyłką .............................   *J>45iee>V

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.OJJ. nie wysyłamy



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) PIĄTEK, 12-GO LUTEGO, (FEBRUARY), 1971

Nieudała Demonstracja
Przeciw Inwazji Laosu

Zapowiadana demonstracja 
przeciwko inwazji Laosu przez 
wojska Południowego Wiet­
namu przy wsparciu lotnict­
wa amerykańskiego, odbyła 
się wśrodę w Chicago, ale w 
nikłych rozmiarach. Około 
300 uczestników zebranych 
przed federalnym gmachem 
Dirksena usłyszało od przy­
godnego mówcy, iż Prez. Ni­
xon nałożył kaganiec na wieś­
ci z terenu inwazji i że Prez. 
Nixon nie chce powtórzenia 
się masowych demonstracji 
które spowodowały zamknię­
cie szeregu kolegiów i kampu­
sów po inwazji amerykań­
skiej na Kambodżę w maju 
ub. roku.

Tłum się rozszedł z powo­
du zimna i braku animuszu, 
a na placu pozostało około 300 
osób. Około 5 zaipalczywców 
zostało zabranych przez poli­
cję po nieudałej próbie wdar­
cia się do gmachu federalnego 
poprzez linie marszałków.

Dalszych 10-u zostało wynie­
sionych w biura Sen. Charles 
Percy, na 18-ym piętrze gma­
chu, kiedy odmówili opuszcze­
nia biura. Zziębnięty „tłum” 
wysłuchał przemówienia Don 
Gurewitza z organizacji Na­
tional Peace Action Coalition, 
który odgrażał się iż „kaden­
cja Prez. Nixona może się 
wcześniej zakończyć niż Pre­
zydent sam zapowiadał”.

Jak sprawozdawca prasowy

z Chic. Daily News podawał, 
najbardziej rozentuzjazmowa­
nymi w tej demonstracji byli 
przebrani po cywilnemu a- 
genci policyjni, którzy od­
bierali na taśmy każde słowo 
przemówień i dokonywali gę­
sto zdjęć bardziej zapalczy­
wych demonstrantów. Mar­
szałkowie federalni wyjaśnili, 
iż gęsta sieć ochronna zarzą­
dzona została w odpowiedzi na 
pogłoski, iż na demonstracji 
obecni będą członkowie Czar­
nej Pantery i że demonstran­
ci będą próbować zająć budy­
nek federalny. Inne pogłoski 
głosiły, iż może gmach być 
zbombardowany.

Środowa demonstracja mia­
ła być ostrzeżeniem dla władz 
o intencji wiosennej ofenzywy 
i demonstracji anty-wojen- 
nych planowanych w formie 
masowych a zapowiadanych 
na kwiecień, w celu wstrząś­
nięcia „maszyny rządowej w 
Washingtonie”.

Inna demonstracja odbyła 
się w środę na wiecu na Uniw. 
Northwestern, na który przy­
było również około 300 uczest­
ników. Spalenie kukły mają­
cej wyobrażać Prez. Nixona 
nie zdołało i tam rozgrzać de­
monstrantów. Wielu ze stu­
dentów uważa, że szkoda cza­
su na takie demonstracje i że 
one i tak nie wpłyną na za­
kończenie się wojny w Połud­
niowo-wschodniej Azji.

$180,000 Zgubiono Na Ulicy
Dwa worki z pieniędzmi, za­

wierające $180,000 w czekach 
i gotówce, wypadły z auta 
firmy Brink’s Inc. na jezdnię 
przy North ul. i Elmhurt i 
zniknęły w tajemniczy spo­
sób, ub. wtorku.

Stratę zauważono około go­
dziny 10:30 rano, gdy jeden ze 
strażników, Todd Reagan, po­
czuł chód wiejący po plecach, 
odwrócił się i zobaczył iż tyl­
ne drzwi ciężarówki są otwar­
te.

Pieniądze, jak powiedział 
zarządzający oddziału Brink’s, 
pnr. 1500 W. Fullerton, R. J.

Osłony w Kinach 
“Na Powietrzu"

Dwie mieszkanki miejsco­
wości Palatine zbierają podpi­
sy pod ogólną petycję mie­
szkańców oraz wynajęły ad­
wokata, próbując zmusić kie­
rownictwo kina na otwartym 
powietrzu przy US 12 szosie i 
Hicks Rd. do zaprzestania wy­
świetlania filmów seksual­
nych. Obie te kobiety zebrały 
już ponad 700 podpisów. Pety­
cja twierdzi, iż zarząd kina 
nie ma prawa wyświetlać fil­
mów, które mogą gorszyć 
dzieci, gdyż ekran kina wi­
doczny jest doskonale z Pala­
tine a płot zasłaniający ekran 
jest za niski.

Kukiełki w Chicago
Zespół kukiełkowy odwie­

dzi Chicago i pozostanie w 
mieście i przedmieściach do 
piątku, 27-go lutego. Zespół 
da szereg bezpłatnych przed­
stawień w Hyde Park Neigh­
borhood Club, w Foster Com­
munity Center, w Jeffery 
Manor. Kilka przedstawień 
zostanie zorganizowanych 
również w szkołach, między 
innymi w Sacred Heart 
School w Winnetka.

Ostatnie przedstawienie od­
będzie się w Old Town Boys 
Club. Imprezy popierane i fi­
nansowane przez Illinois Arts 
Council oraz przez Endow­
ment for the Arts. 

Thompson, były przeznaczone 
dla centrali firmy, 234 E. 24 
ul. Inny przedstawiciel firmy 
podał do wiadomości, iż w 
workach, objętości standarto­
wych worków pocztowych, 
znajdowały się także czeki w 
większości indorsowane. 
Thompson powiedział, że kie­
rowca zatrzymał ciężarówkę 
w odległości bloku od York 
Road, natychmiast gdy zau­
ważono, że drzwi są otwarte. 
Reagan i jeden ze strażników 
przeszukali drogę i okolice, 
jednak nie znaleźli zguby. Po 
powrocie do auta przeliczyli 
worki i stwierdzili, iż dwóch 
brakuje. Według oświadczenia 
przedstawiciela firmy, policja 
została natychmiast zawiado­
miona i policjanci towarzy­
szyli 15 pracownikom firmy 
Brinks w poszukiwaniach za­
ginionych worków, na prze­
strzeni od North do Addison 
ul., natomiast porucznik poli­
cji Paul Jasper, z oddziału 
Elmhurst, powiedział że poli­
cja nie dostała żadnego ofi­
cjalnego zawiadomienia, w 
godzinach rannych. Detektyw 
Dean Gendusa z oddz. policji 
w Addison oświadczył, iż 
pierwsze zawiadomienie na­
deszło o godzinie 3:40 we wto­
rek, w 5 godzin po zauważeniu 
zguby.

Przedstawiciel firmy podał 
w swym zeznaniu, iż cięża­
rówka jechała po North ul. 
wyboistą drogą, gdyż na tym 
odcinku reperuje się jezdnię 
i tylne drzwiczki mogły się 
otworzyć siłą wstrząsu na 
North uL, lub w czasie prze­
jazdu przez tor kolejowy na 
zachód od York Road.

We czwartek, w pismach 
wychodzących w Chicago i na 
przedmieściach ukazały się 
ogłoszenia firmy Brink’s z 
propozycją nagrody dla ewen­
tualnego znalazcy worków z 
pieniędzmi.

Asystent stanowego proku­
ratora, Thomas Burham o- 
strzega, iż ktokolwiek przy­
właszczy sobie znalezione 
worki, będzie postawiony w 
stan oskarżenia pod zarzutem 
kradzieży.
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PŁN. IRLANDIA — W Belfast, największym mieście 
Północnej Irlandii, w dalszym ciągu dochodzi do gwał­
townych starć mniejszości katolickiej z protestantami. 
Na zdjęciu: d\v*e kobiety, jedna uzbrojona w pałkę, sta­
rają się zaatakować brytyjskiego żołnierza. Brytyjskie 
oddziały mają za zadanie nie dopuszczać do ostrzejszych 
konfrontacji między przeciwnymi stronami.

ŻONY ASTRONAUTÓW, członków ostatniego lotu na Księżyc, w czasie pobytu w Lake­
wood Yacht Club w pobliżu Ośrodka Badań Przestrzennych w Houston, w oczekiwa­
niu na powrót bohterskich mężów do domu. Od lewej: Louise Shepard, Joan Roosa 
oraz Louise Mitchell.

Gub. Ogilvie Za Scentralizowaniem 
Zakupów Przez Stanowe Agencje

Chicago Straciło 5% Ludności 
w Ostatnich 10-u Latach

Gub. Ogilvie oświadczył w 
czwartek, iż w demokratycz­
nej propozycji na scentrali­
zowanie zakupów przez wszy­
stkich urzędników i agencje 
stanowe, dopatruje się on pew­
nych dobrych stron, — jako 
sposobu nie dopuszczenia do 
korupcji wewnątrz stanowych 
władz rządowych.

Na konferencji prasowej, ja­
ką Ogilvie odbył w Spring­
field oświadczył, iż będzie po­
pierał wniosek który został 
wysunięty przez audytora 
Michael Howletta, demokra­
ty, jeśli wniosek ten, będzie 
mógł coś pomóc w sytuacji”.

Gubernator ujawnił podob­
ne swe stanowisko w sprawie 
propozycji wysuniętej przez 
sen. Roberta Coulson (R- 
Waukegan), asystenta przy­
wódcy mniejszości, o uchwa­
lenie praw pomocnych do za­
kazu niewłaściwego działania 
przez nakładanie odpowie­
dzialności ża ujawnienia do­
chodów na osoby, które do­
magają się stanowych intere­
sów.

Pomimo, iż gub. Ogilvie zde­
cydowanie przyrzekł kłaść sil­
ny nacisk na stanową legisla­
ture 0 ujawnianie stanu ma­
jątkowego przez wszystkich 
przedstawicieli władz i kan­
dydatów, skrytykował on w 
czwartek różne “historyjki” 
reporterów, które dopatrują 
się u niego niewłaściwe za­
chowanie się za zakup akcji 
Combined Insurance Co. za 
$32,000 pożyczone przez prze­
wodniczącego firmy W. Cle-

Stanowy superintendent 
szkolnictwa, Michael J. Baka- 
lis wszczął w czwartek śledz­
two w sprawie działalności 
różnych szkół prywatnych i 
kursów handlowych lub za­
wodowych na terenie stanu 
Illinois. Liczba tych szkół do­
chodzi do 250. Wstępne już 
rezultaty badań przez biuro 
superint. Bakalisa wykazują, 
iż istnieje konieczna potrzeba 
nowych ustaw w tej sprawie 
oraz ustawowych zmian sta­
nowiska a może nawet odda­
nia pewnych spraw stan, pro­
kuratorowi generalnemu. Zba­
dano n.p. iż jedna z takich 
“szkół” faktycznie była loka­
lem wysyłki różnych broszur 
i' znajdowała się w tyle za 
sklepem z perukami.

Bakalis podkreślił, iż jego 
biuro otrzymało ponad 100 
różnych skarg i zażaleń prze­
ciw różnym “szkołom” handlo­
wym czy zawodowym, od 8 
procent z tych skarżących się 
osób domaga się od stan, biu­
ra edukacji zwrotu pieniędzy, 
jakie oni zapłacili za różne 
“kursy”. W ub. roku,—powie­
dział Bakalis, — szkoły takie 
zebrały ponad $30 milionów 
w opłatach za naukę. Niektó­
re z tych opłat wynosiły od 
50 do 900 dolarów, ale są i 
takie, które żądały i $1,500, za 
kursy oparte o wyniki kom­
puterowe.

Bakalis skjerował takie 
sprawy do wydziału ochrony 
konsumenta od nieuczciwych 
akcji i fałszerstw. Wspólna 
akcja biura superint. stanowe­
go szkolnictwa i tej agencji 
ujawnić może istnienie podob­
nych szkół w innych stanach, 
a które znajdowały chętnych 
uczniów w Illinois. Bakalis 
oświadczył, iż według jego 
opinii, władze stanowe za ma­
ło z d z i ał a ł y dla ochrony 
mieszkańców przed podobny­
mi machinacjami wyłudzania. 

menta Stone. Stone jest jed­
nym z główniejszych “finan­
sistów” kampanii dla wielu z 
republikanów.

Ogilvie podkreślił, iż tego 
rodzaju uwagi jak w odniesie­
niu do niego są błędne i mogą 
zaszkodzić przy uchwalaniu 
cennych ustaw natury etycz­
nej. Ujawnianie stanu mająt­
kowego i wpływów finanso­
wych znajduje obecnie nowe 
podkreślenia i oceny ze wzglę­
du na skandal, jaki otacza 
“skarb” w wys. $800,000 zna­
leziony po Powellu.

Gub. Ogilvie podkreślił tak­
że na konferencji, iż tak stan 
Illinois jak i miasta i powia­
ty tego stanu wymagają prze­
jęcia przez rząd federalny 
kosztów opieki społecznej i 
udziału z podatków federal­
nych i stanowych.

Federalne fundusze na kosz­
ty opieki społecznej, obecnie 
pokrywane przez stany nie bę­
dą wystarczające z planów u- 
działu stanów z fed. podatku. 
Zwolnienie zaś stanów z cha­
osu w pomocy publicznej mo­
gą w rezultacie spowodować 
obcięcie podatku stanowego, 
co nie jest wskazane, — ze 
względu na plany rozwoju po­
szczególnych stanów.

Pewna część z demokratów 
w Kongresie sugeruje przeję­
cie kosztów opieki społecznej 
przez rząd federalny zamiast 
udziału stanowych władz lo­
kalnych od federalnych po­
datków.

Samo to nie przyniosłoby 
ulgi dla rozwoju stanów.

W przeszłości, mówił Baka­
lis od podobnych szkół żąda­
ło się złożenia kaucji do stimy 
$10,000. Kaucje takie winny 
być wyższe na pokrycie opłat 
za naukę dla zgłoszonych stu­
dentów i wykładowców w wy­
padku jeśli szkoła straciłaby 
akredytację lub zamknęła ca­
ły “interes”.

Śledztwo obecne ma pokryć 
skargi i zażalenia przeciw 
pewnym podejrzanym szko­
łom, ma zbadać i ujawnić in­
strukcje, stan liczbowy klas, 
sprzęt naukowy używany w 
danej szkole, — oraz materiał, 
książki, teksty, broszury itp. 
oraz politykę finansową, nad­
to ewidencję uczniów, którzy 
ukończyli takie szkoły.

Bakalis apeluje do osób, 
które posiadają skargi i zaża­
lenia przeciw podobnym szko­
łom, by skontaktowały się z 
biurem Public Instruction, 
Special Investigation Division, 
State Office Building, Spring- 
field, Ill. 62706,____________

5-ty Przypadek 
Zapalenia 

Opon Mózgowych
W c z o r a j podawaliśmy o 

ujawnieniu 4-ch wypadków 
zapalenia opon mózgowych 
wśród rekrutów odbywają­
cych szkolenie wojskowe w 
Ośrodku Ćwiczebnym US Ma­
rynarki w Great Lakes. Jeden 
z tych rekrutów, a mianowi­
cie 22-letni Thomas K. Deeds 
z Jumping Branch, W. Virgi­
nia, zmarł.

Wczoraj ujawniono ponad 
wszelką wątpliwość w Great 
Lakes piąty wypadek zacho­
rowania na tę chorobę, a ba­
dane są dane dotyczące 6-go 
wypadku. Komenda Ośrodka 
przeprowadza dokładne bada­
nia lekarskie i wydała odpo­
wiednie ulgi w planie szkole­
nia rekrutów.

Zginęli w Wypadkach 
Drogowych

Delilah Doty, lat 52, z In­
dian Oaks, pow. Kankakee, 
zginęła na miejscu, gdy pro­
wadzone przez nią auto ude­
rzyło w sklepienie mostu na 
US Hwy 54, 10 mil na pół­
noc od Kankakee. Pani Doty 
straciła kontrolę nad autem 
i została, siłą zderzenia, wy­
rzucona na bruk.

Wczoraj zmarł w Holy Fa­
mily Hospital Richard Green- 
stein, lat 25, zam. pnr 3125 
N. Walker Lane, Arlington 
Heights, wskutek obrażeń, od­
niesionych 6 lutego, gdy jego 
auto zderzyło się z autem 
James Mincey, lat 50, zam. pnr 
250 Brentwood Drive, Des 
Plaines.

Tragiczna Pomyłka
Vadia Franklin, lat 35, zam. 

pnr 918 Greenwood, postrze­
liła, ubiegłej nocy, śmiertelnie 
swego przyjaciela, biorąc go 
za włamywacza. Franklin obu­
dziła się na odgłos szmeru 
przy oknie, a gdy na pytanie 
kto jest w pokoju, nikt nie od­
powiedział, oddała trzy strza­
ły w kierunku okna, trafiając 
śmiertelnie swego przyjaciela, 
Jacka Shields, lat 35, zam. 
pnr 7142 S. Rhodes.

Panna Franklin zeznała, iż 
poprzedniego dnia miała 
sprzeczkę z Shields’em. Poli­
cja prowadzi dochodzenia.

Zginęła w Pożarze
Jedna osoba zginęła, a czte­

ry odniosły obrażenia w poża­
rze, jaki wybuchł w Raymond 
Apartment Hotel, 4804 N. 
Sheridan, w czwartek, w go­
dzinach rannych.

Zwłoki Elizabeth Mullen, 
lat 65 zostały znalezione przez 
strażaków w sypialnym poko­
ju, na trzecim piętrze.

Ogień wybuchł na drugim 
piętrze, z przyczyn nieustalo­
nych. 4 osoby zaczadzone dy­
mem: Edna Bachman, lat 74; 
Rochelle Dube, lat 35; Valerie 
Hunter, 61 i Betty Wise, 48 
przewieziono do szpitala 
Weiss Memoriał. Szkody wy­
rządzone pożarem wynoszą 
$25,000.

Liberałowie 
Poprą Friedmana 

i Jacksona
Liberalne ugrupowanie zwa­

ne Independent Voters of Il­
linois wystąpiło wczoraj z o- 
świadczeniem, iż w nadcho­
dzącej kampanii wyborczej w 
Chicago na urząd mayora u- 
dzieli ono poparcia dwóm kan­
dydatom, którzy będą kandy­
dować przeciwko mayorowi 
Daley.

Richard E. Friedman jest 
kandydatem z ramienia Par­
tii Republikańskiej. — Pastor 
Jesse J. Jackson będzie kan­
dydował jako niezależny, je­
żeli werdykt Sądu Najwyż­
szego zezwoli mu na ubiega­
nie się o stanowisko mayora 
mimo faktu, że petycja nomi­
nacyjna Jacksona nie posia­
dała wymaganej dotychczas 
ilości sygnatur od niezależ­
nych kandydatów. — Jackson 
uważa, iż procedura nomina­
cyjna jest krzywdząca dla 
niezależnych kandydatów i 
wniósł pozew do sądu, twier­
dząc, iż jest ona niezgodna z 
konstytucją.

Po raz pierwszy od roku 
1955 liberałowie wys t ą p i 1 i 
bezpośrednio przeciwko ma­
yorowi Daley w okresie wy­
borów i po raz pierwszy od 
28 łat udzielą oni poparcia 
dwom kandydatom ubiegają­
cym się o ten sam urząd.

Według stanu z dnia 1-go 
kwietnia 1970 roku, miasto 
Chicago liczyło 3,366,957 mie­
szkańców. Ostateczne rezulta­
ty ogłoszone w środę przez 
Krajowe Biuro Spisu Ludno­
ści wykazują iż ludność Chi­
cago skurczyła się w ostatnim 
okresie 10-u laty o 5,2 procent.

Globalna liczba mieszkań­
ców Chicago spadła o 183,447, 
zaś liczba ludności białej spa­
dła o przeszło 500,000 osób. 
Spadek ten nastąpił w czasie, 
kiedy prawie wszystkie rejo­
ny dookoła miasta wykazały 
wzrost swej ludności.

Ludność stanu Illinois wzro­
sła o 10,2 procent i osiągnęła 
11,113,976 osób. Stan ludności 
powiatu Cook również wyka­
zał wzrost i to o 7,1 procent i 
liczy obecnie 5,492,369 miesz­
kańców.

Ludność pow. Du Page pod­
niosła się o 56,9 procent i li­
czy 491,882 mieszkańców, po­
wiatu Kane wzrosła o 20,5 
procent do 251,005; powiatu 
Lake wzrosła o 30,3 procent 
do stanu 382,638; powiatu Mc­
Henry wzrosła o 32,5 procent 
do stanu 111,555, a powiatu 
Will wzrosła o 30,2 procent, 
do stanu 249,498 mieszkań­
ców.

Każda z miejscowości wo­
kół Chicago wykazała w 
wspomnianym wyżej okresie 
czasu pewien wzrost, za wy­
jątkiem tylko Cicero, gdzie 
ujawnił się spadek o 5 pro­
cent, tak że obecna ludność 
Cicero wynosi 67,058 miesz­
kańców.

Ludność Blue Island podnio­
sła się o 17 procent; Calumet 
City o 31,8 procent; Chicago 
Ridge o 59,8 procent; Dolton o 
38,4 procent; Edlmwood Park 
o 9,6 procent.

Ludność Evanston wzrosła 
o .07 procent i wynosi 79,808 
mieszkańców; ludność Ever­
green Parku wzrosła o 5,4 
procent; Lincolnwood o 10,1

Matka Oskarżona 
o Zabóistwo 

17-Mieś. Córeczki
Ława koronerska zaleciła 

postawienie w stan oskarżenia 
Jeniffer Meredith, lat 19, zam. 
pnr 1256 W. Carmen ul., pod 
zarzutem nieumyślnego zabój­
stwa 17-miesięcznej córeczki, 
Heather. J. Meredith, poprze­
dnio już oskarżona przez Pro­
kuraturę Stanową, stawi się 
w sądzie w dniu 8 marca.

Według zeznań detektywa 
Wydz. Śledczego przy Damen 
Ave., Frank Heatley, lekarz 
który udzielił pomocy ciężko 
pobitemu dziecku zeznał, iż 
p. Meredith przyznała się do 
pobicia córeczki paskiem, gdyż 
“krzyczała i przeszkadzała”. 
Doktor zeznał, iż dziecko kil­
kakrotnie było opatrywane w 
szpitalu poprzednio, również 
wskutek obrażeń, spowodowa­
nych pobiciem.

W dniu 7 stycznia oj ciec 
dziewczynki, lat 19, Roy Me­
redith zatelefonował do Stra­
ży Pożarnej z prośbą o przy­
słanie ambulansu. Dziewczyn­
ka zmarła w szpitalu Edge­
water, 14 stycznia, wskutek 
pęknięcia czasizki.

Nowy Zakład 
Poprawczy w Chicago

Władze stanowe zakupiły w 
mieście 18-akrową parcele, 
przy 33rd Street i Spaulding 
Ave„ pod budowę zakładu po­
prawczego dla nieletnich prze­
stępców. Zakład będzie prze­
znaczony dla 350 chłopców. 
Koszt budowy wyniesie pół 
miliona dolarów. Ponieważ 70 
proc, młodocianych przestęp­
ców pochodzi z powiatu Cook 
toteż postanowiono zakład zlo­
kalizować właśnie w tym 
miejscu. 

procent; Oak Lawn o 119,5 
procent do 60,305; Oak Park 
o 2,3 procent do 62,511.

Ludność Park Ridge podnio­
sła się o 30 procent; River- 
dżale o 31,6 procent; Schiller 
Parku o 123,5 procent, a Stick­
ney o 5,8 procent.

Kraj. Spis Ludności wyka­
zało również dalszą ucieczkę 
ludności białej w kraju z te­
renu większych miast do 
przedmieść tak. że trzy wię­
cej miasta, które w 1960 roku 
miały przewagę “białych”, o- 
becnie ją straciły na korzyść 
ludności murzyńskiej. 10 lat 
temu ludność murzyńska była 
w przeważającej ilości tylko 
w stolicy kraju, Washingto­
nie. Obecnie przewagę białych 
straciły Gary, Indiana, Atlan­
ta i Newark, N. J. W ostatnich 
10 latach biała ludność w cen­
tralnych miastach spadła o 
1,87 milionów, gdy ludność 
murzyńska podniosła się o 
2,82 milionów. Ogółem w mia­
stach mieszka 33 miliony bia­
łych i prawie 11 milionów 
Murzynów.

Największą stratę białych 
mieszkańców wykazało Chi­
cago, bo o 505,000 mniej bia­
łych, czyli ludności tej jest o 
18,6 procent mniej niż było w 
1960 roku.

W Chicago w 1960 roku było 
ludności murzyńskiej 22,9 pro­
cent, a w roku 1970-ym 32,6 
procent. Cenzus wykazuje 
wzrost powolny mayorów Mu­
rzynów w miastach, oraz 
wzrost problemów finanso­
wych tam, gdzie biali podat­
nicy zastępowani są ludnością 
murzyńską o niskich uposaże­
niach.

Walka
z Przestępczością
Zastępca US Prokuratora 

Generalnego, Richard G. 
Kleindienst przyrzekł, iż w 
następnych kilku tygodniach 
nastąpi w rejonie Chicago u- 
derzenie w zorganizowaną 
przestępczość. Specjalne gru­
py federalnych agentów śled­
czych i specjalistów mają być 
przydzielone do pomocy US 
Prokuratora Dystryktowego, 
Williama J. Bauer.

Atak na przestępczość ma 
być skierowany na rozległe 
operacje gamblerskie syndy­
katu kryminalnego w Chicago 
i na terenie północno-zachod­
niej części stanu Indiana.

Z KRÓLEWSKĄ, zimną 
krwią bierze udział w patrolu 
wojskowym w Belfast, Płn, 
Irlandia, książę Kentu, Ed­
ward, kuzyn królowej Elżbie­
ty II.

CZAR POLESIA
1814 W. Division Ulica

Jest To Polska Piękna Gospoda i Każdy Piątek, Sobotę 
i Niedziele urządza ZABAWĘ

WSTĘP WOLNY DLA. WSZYSTKICH
Tu zawsze spędzicie czas wesoło, przy doborowej z Polski 
orkiestrze pod dyrekcją Pana Ryszarda Szydłowskiego, 
znanego muzyka z Polski. Pani Genia zaś — wszystkich 

serdecznie i uprzejmie obsłuży.
Przy okazji możecie zamówić sobie “cottage” na wasze 
wakacje w pięknym letnisku w Eagle River w Wisconsin. 

Dużo jeziora, las, rybołówstwo, łódki i inne przyjemne rozrywki. 
Telefonujcie na Tel. EV 4-8179 

lub też do Wisconsin 715-275-1220 Sugar Camp.

NOWA POLSKA PLACÓWKA

B. W. EXPORT-TEXTILE
Bohdan Wankiewicz, właść.

2232 W. Chicago Avenue 
ZAPRASZA ŃA 

WIELKIE OTWARCIE 
W PIĄTEK, SOBOTĘ I NIEDZIELĘ — 12. 13 i 14 b.m.
W ciągu tych trzech dni. każdy kto kupi towaru za $15 lub więcej 
dostanie w PODARUNKU PIĘKNĄ CHUSTECZKĘ NA GŁOWĘ 

Bezpłatnie kawa i ciastka dla wszystkich odwiedzających.
WIELKI WYBÓR ARTYKUŁÓW NADAJĄCYCH SIĘ NA 
WYSYŁKĘ DO — POLSKI. UKRAINY, LITWY I ROSJI 
SOWIECKIEJ DLA KREWNYCH. KTÓRYM SIĘ CHCE 

WYDATNIE POMÓC. CENY HURTOWE.

Badanie Podejrzanych Szkół 
i Kursów Prywatnych w Illinois


